ga żę PRENUMERATA 
3  „Ruejera Warszawskiego 
"59 w” dodatkiem porannym: 
mg Warszawie: rocznie 
ŻA waży półrocznie 1s, 4 kop. 50, 
_żnie kop: Bk 2 kop. 25, miesię- 

A odnoszenie do domu dopłas 
i Ne miesięcznie kop. 5 
stwie prowincji i w Cesare 

O) rocznie rs. 12, półrocznie 
kwartalnie rs. 3, miesię« 
IS. 1. 


S. 
m1 A aii miesięcz 
Ri pojedynczy bez. dodas 


ji x kop, 5: dodatek. poranny 


= Nadesłane. 
| Ahm Kostrzewskiego cena rs. 2. Przesyłka 30 k. 


-n — Jutrzejsza uroczystość Niepokalanego Poczęcia N. 
y Marji obchodzona będzie uroczyście we wszystkich 
dśeiołach tutejszych  Szczególniej zaś solennie obchodzo- 
/. „AB będzie w kościołach: 
~ „AW. Anny (po-bernardyńskim) całotygodniowem nabo- 
wem odpustowem, jutro z wystawieniem N. Sakra- 
entu, procesjami oraz trzema kazaniami, z których pier- 
"sze na rozpoczynających nabożeństwo roratach 0 godzi- 
| 20 6-6j zrana, następne na sumie i na nieszporach. 
~ ~ W tymże kościele jutro, o godzinie S-ej zrana, 
Mszę św, cichą odprawi JE. ksiądz arcybiskup Popiel, 
ak epee której udzielać będzie Sakramentu bierzmo- 


~ Podczas sumy chór pod dyrekcją p. Stembrowicza wy- 
Kona odpowiednie pienia religijne. 
wnież całotygodniowem nabożeństwem obchodzić bę- 
e jutrzejszą doroczną uroczystość kościół św. Ducha (po- 
_ Pliński), jutro z wystawienienie N. Sakramentu, kaza: 
„ami i procesjami. f 
 Täkież nabożeństwo odprawione będzie w kościele św. 
3 niego (po-reformackim). 
_ Qałodzienne zaś nabożeństwa z wystawienie N. Sakra- 
ntu, kazaniami i procesjami odprawiać się będą w ko- 
Glołach: | p ) p Q będą 
Powy Jacka (po-dominikańskim), św. Andrzeja -(panien 
ów noniczek), św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), św 
E hay? (po-trynitarskim) i św. Marcina (poóraugustjań- 
+= W kościele N. Panny Marji na Lesznie (po-karme- 
$ m) odbędzie się jutro wotywa o godz. 9-ej zrana przed 
Hain św. Józefa ku uczczeniu Męki Pańskiej z wysta- 
© «niem relikwij Krzyża św. 
W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
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Alberta Wilczyńskiegu. 
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LIST XII-ty. 
"RE „Żakopawe. 
„Nim otrzymałem twoje pismo i + pne tried 
ły, o zasłużoną, już niestety miałem zdjętą katara- 
ię Oczu I zobaczyłem, eo się koło mnie dzieje. Nie 
Abym ci o szczegółach tej bolesnej operacji, która 
ły boje SUębiła do reszty, lecz że człowiek, zdrętwia- 
w bólem, lubi gmerać we własnych ranach, aby się 
dig» konał, że jesźcze żyje i ból jakiś czuje, więc opo- 

| Em ci wszystko, jak było. 

p: „ię eść dobrze przepowiedział: moje panie pogodziły 
ih A er utrz, może nie tak szczerze, ale napozór 
4 obozy znowu jest, jak było. A stało się to za 
SDA yozyną Stanisława, który przyszedł zrana do ma- 
yk konferował z nią całą godzinę. Co się tam dzia- 
co mówili, jak Ją przekonał i przeprosił, o tem oni 
że s wiedzą. ‘Cesia jednak mówiła mi z przekąsem, 
Šen edł z jej pokoju z oczyma nabrzmiałemi, Taki 
. kobi arakterny szubrawiec wszystko potrafi, a że 
"rzepy są niezmiernie tkliwe na wszelkie sceny 
S aA z klękaniem i rwaniem włosów z czu- 
R y. jak i na wszelkie przysięgi, więc prędko mię- 


omiuają. Dowodem tego, że jak zwykle 


przys 
tie nie było. 


M Z Cesią pogodzenie j iej 
j gi „poszło jeszcze prościej. Matka 
danie oroni przyszła, pe At s da drogie śnia- 
'A se d ak zwykle, pocałowała córkę w czoło, a ona 


Gi potem zuczęły rozmawiać z sobą O spra- 


i ua obiad w dobrym humorze, jakby nigdy 
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KURIER WAI 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzielei Święta zrana, nadło wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświatecznych, dodatki poranna, 
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pO ARE DZ CĄ EEE DIA PPR A - 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Hwrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10:ej zrana do 1-ej po południu. 


OGŁOSZENIA 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Niekrologja: za wiersz 15 kop. 

"Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kopy 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden %y- 
raz pò 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs, 1. ż 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Kantor własny kuw- 

vjera w Łodzi. 


- Dnia 25 listopada (7 grudnia) [893 r. 
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św. Jana jutro, o godzinie 8-ej zrana, odprawiona będzie 


` į śolenna wotywa. 


— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
'szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa przed ołtarzem Pana Jezusa ku czci Męki 
Zbawiciela z wystawieniem relikwij drzewa Krzyża świę- 
tego. 


_ PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Francuska izba deputowanych wybrała na posie- 
dzeniu onegdajszem byłego prezesa ministrów, Ka- 
rola Dupuy, 251 głosami swoim przewodniczącym. 
Kandydat lewicy radykalnej, Henryk Brisson, otrzy- 
mał głosów 213 czyli pozostał w mniejszości 38 gło- 
sów. Fakt owego wyboru i towarzyszących mu oko- 


liczności jest w obecnej sytuacji parlamentarnej bar- | 


dzo znamiennym i rzuca duże Światło na ukształto- 
wanie się blizkiej przyszłości. 

Pomijamy kwestję, czy pana Dupuy należał się ten 
zaszczyt. Sądzimy jednak, że tak: ustąpił on z rządu 
nie pod zarzutem popełnienia czegoś, co parlament 


mógłby potępić z punktu widzenia etyki politycznej; 
| y sp p 


nie rozminął się z prawem konstytucyjnem, ani z pro- 
gramem większości parlamentarnej, nie padły na nie- 
go czarne smugi jakichś wątpliwości moralnych, jak 
na poprzedzające go rządy fioubeta i Ribota. Ustą- 


pił dlatego, że wobec wyniku wyborów z d. 20-go | 


sierpnia, które wydały większość zachowawczo-repu- 
blikańską, pragnął wysnuć logiczne konsekwencje te- 
go wyniku i z koalicyjnego przekształcić swój gabi- 
net ha jednólicie umiarkowany: Carnot opierał się tak 
długo temu przekształceniń, aż w łonie gabinetu przy- 
szło do wybuchu, wobec którego izba musiała zażądać 
wyjaśnienia sytuacji na jedynej drodze podania się 
całego rządu do dymisji. Większość, która tego kro- 


ale pragnęła raczej dopomódz mu do oczyszczenia 


wach bieżących, ma się rozumieć, nie wspominając 
o wczorajszej awanturze. Szczególniejsze istoty, jak 
ne potrafią prędko zapomnieć! 

Co do mnie, to zdaje się, wszystko na mnie się 
skrupiło, i czuję to i widzę, że jestem traktowany 
bardzo chłodno. Widocznie, albo się mnie wstydzą, 
albo zdecydowały się poświęcić mnie, jak niegdyś 
'w Pacanowie ślusarza zamiast kowala. To mnie je- 
dnak pociesza, że Staś u mojej żony w gorszą jeszcze 
popadł niełaskę, ani spojrzy na niego, a w obejściu 
z nim, jako gościem, wyraźnie daje do poznania, że 
nim gardzi, jakby chciała powiedzieć: „więcej asana 
znać nie chcę.” 

Po południu zjawił się Alfred, pod pozorem ode- 
brania książek, które Cesi POCZ Matka zapropo- 
nowała partję wista i zasiedliśmy do gry. Teraz moja 
zadąsana żona nie widziała potrzeby czynienia sobie 
jakiejbądź subjekcji, aby Alfredowi swoją łaskę i 
względy okazać. Wpatrywała się w niego ze szcze- 
gólniejszem upodobaniem, zwracała się z rozmową 
tylko do niego, siadała przy jego krześle, aby mu ra- 

zić, słowem demonstrowała widocznie, abyśmy to 
obadwaj.ze Stąsiem widzieli, a może tylko sam Sta- 
nisław. Nie były to rzetelne objawy jej uczuć; pod 
tym względem znaną mi jest podobna: taktyka robie- 
nia komuś na przekór, dlatego też z najobojętniejszą 
miną i ja udawałem, że tego nie widzę, i że to jest 
„mi zupełnie obojętne. 

Gra się.skończyła przed wieczorem, wypiliśmy her- 
batę, a że nasi panowie zabierali się do wyjścia, więc 
też i ja, nie chcąc dłużej patrzeć na lodowato-ceremo- 
njalne miny moich kobiet, pożegnałem się i oświad- 
czyłeim, że pójdę do czytelni przejrzeć dzisiejsze 
dzienniki. Zaraz po za domem odłączył się od nas 
Stanisław, a Alired odprowadził mnie aż do samego 
dworca i czule pożegnał, oświadczając, że musi się 
“zaraz położyć do łóżka, bo jest niewyspany i zmęczo- 
my po miaporejązej zabawie. "Tymczasem czytelnia 
na dworcu już była zamknięta; nie mając przeto eo 
tutaj robić, 'zawróciłem do mojego mieszkania z za- 
miarem pisania listu do ciebie. Domek, w którym 


ku od p. Dupuy zażądała, nie działała wbrew jemu, : 


gabinetu z żywiołów radykalnych i urzeczywistnie 
nia tem samem ideału, jaki o składzie rządu wobet 
nowych stosunków parlamentarnych wyrobił sobie 
sam p. Dupuy. * 

Ta większość przyjęła frenetycznemi oklaskam 
deklarację nowego gabinetu Casimir-Periera, zrywa 
jącą z radykalizmem i odpychającą wszystkie gwał 
towne i brutalne reformy, które zapisane są na jegt 

| programie. Ta większość miała przeto nietylkc 
| prawo, ale nieomal obowiązek moralny wybrać na 
i swojego prezesa (urząd pierwszy po prezydencie rze 
czy pospolitej) p. Dupuy, człowieka, który upadł pod 
tem samem hasłem, pod którem ona zwyciężyła. Jak 
i widzimy przeto, wybór onegdajszy należał się w peł 
ni panu Dupuy, ale — jak powiedzieliśmy wyżej — 
kwestję tę pomijamy, gdyź nie w niej tkwi rdzeń 
| sytuacji. 
| Zwyciężył on większością 38 głosów swojego prze 
| ciwnika radykalnego Brissona. Większość to nie 
| wielka, ale wystarczająca. Taką większością Glad 
stone przeprowadził w izbie gmin epokową reformę 
' zmiany całego stosunku politycznego Irlandji do AR 
` glji; gdyby nie opór izby lordów, home rule, uchwa: 
lony większością podobnych 38 czy 39 głosów, va 
już dzisiaj prawem, przesądzającem o historji całyc 
może przyszłych wieków.. Większość ta wystarczyła 
zatem aż nadto panu Dupuy do schlebienia jego am- 
bieji, do wynagrodzenia jego krzywdy, do posadze- 
nia go choćby na całe lat cztery na owem wzgórzu 
| prezydjainem w pałacu Bourbonów, z którego wyso- 
| kości wzrok pada na mrowisko lżących się i szamo- 
, ących przedstawicieli narodu, 
|  Ważniejszą o wiele jest okoliczność, że jak głoso: 
, wanie onegdajsze pokazało jeszcze dowodniej od po: 
| niedziałkowego głosowania nad wnioskiem amnestyj- 
nym Paskala Grousseta, nowy gabinet Casirair-Póriera 
nie posiada istotnie republikańskiej większości w iz- 
' bie. Przeszło stu republikanów wstrzymało się one: 


mię żona ulokowała, stoi niedaleko mieszkania mat- 
ki, bliżej dworca, ale nas przegradza kilka jeszcze 
innych domów w różnej pozycji pobudowanych, tak, 
że się z okien naszych mieszkań nie widzimy. 

Mam pokój narożny, jedno okno wychodzi fróntem 
ku nowo budującemu się kościołowi, drugie na wąz- 
ką uliczkę, po której szedłem, a którą idzie się także 
do domu zajmowanego przez moje panie. 

Powietrze tego dnia było dość chłodne, ze szczelin 
gór niższych podnosiły się białe, welniste szmaty 
oparów i unosiły szybko, formując brudno-mgliste 
chmury, z których co chwila można się było spodzie- 
wać deszczu. Gdy wszedłem do mojego pokojn, jesz- 
cze nie było zupełnie ciemno, ale już dobrze szaro, 
więc chcąc zapalić świece, wziąłem się do zamykania 
otwartych dotąd okien i zasuwania firanek. Otóż, do- 
pełniając tej czynności, spojrzałem przypadkiem na 
dróżkę od kościoła, którą dopiero przyszedłem i zo- 
baczyłem idącego w tę stronę szybkim krokiem męż- 
czyznę, w którym po jasnym kapeluszu i zawijającym 
nogami chodzie, zdawało mi się, że poznaję Alfreda. 
Zasunąwszy przeto perkalową firankę, patrzyłem 
„przez szparę, kto nadejdzie, i nie omyliłem się, był to 
rzeczywiście Alfred, niosący pod pachą te same 
książki, które niedawno odebrał od Cesi, 

Coś mię piknęło, że on tu nie bez powodu wraca, 
więc podbiegam do drugiego okna, z którego mogłem 
łatwiej śledzić jego dalsze zamiary, a że okno nie by- 
ło jeszcze zamknięte, zasunąłem szybko samą firankę 
i stanąłem za nią. Patrzę, idzie wprost dalej wijącą 
się brzegiem pagórka dróżką, której jedna strona o- 


z 


cieniona jest gęsto zarosłą od spodu młodą AS I 


Po co on tam idzie, skoro się z paniami pożegnał 
zaraz miał się położyć do łóżka? Czyby czego zapo- 
mnial?... 
Jeszczem nie zdążył dać sobie na to odpowiedzi, 
- gdyod przeciwnej strony pokazała się druga osoba, wi- 
docznie kobieta.. Spotkali siętak o czterdzieści kroków 
przedemną, zatrzymali i przywitali bardzo serdecznie, 
bo dostrzegłem, że on ją parę razy to w jedną, to 
! w drugą rękę pocałował, a potem już wolno zaczęli 


EB. WENN. TE w, a E 
gdaj przy wyborze prezesa izby od dania glosu, | na ten szlachetny romans dwóch szczerze sobie odda- | kolorowanych i t. p., przy nąuczaniu ogrodnictwa bar- 
gdy monarehiści głosowali zbiorowo za panem Du. | nych sere, nie pokonał skrupułów własnych i księcia | dzo potrzebnych i pożytecznych. Złożone na gromą M 
puy. Gdyby nie ich głosy, kandydat radykalistów, | rejenta. W niedzielę, w obecności rodziców obojga | w szafach okazy te nie są dostępne dziś dla nikogo: . 
stronnictwa warcbolskiego, ale bądźcobądź par ex- | nowożeńców, odbyły się zaślubiny w Genui. Księ- | gdy w nowym lokalu można będzie rozłożyć Je Dad” 
cellence republikańskiego, Brisson, zdobyłby większość | żniezka Elżbieta urodziła się w Monachjum d. 8-go | życie i uzupełniać, a tym sposobem wkrótce może 
i miałby istotniejsze od p. Dupuy prawo do uważania | lutego 1874-go; małżonek jej dzisiejszy, syn wielkie- | tworzy się nowy zbiór specjalny, bardzo pożądany 
się za przedstawiciela większości republikańskiej. | go podkomorzego dworu bawarskiego, Ludwika See- | w mieście i kraju, które pod względem muzeów wie ali 
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Tem się objaśnia i usprawiedliwia okrzyk Peiletana | frieda barona na Buttenheimie, liczy 33 lat wieku. 
po ogłoszeniu wyniku głosowania: t Br, 

— „Teraz prawica ma swojego prezesa!” 

Tak jest naprawdę. gi Dupuy musi pamietag o 
tem, że wyobraża nietylko. zachowawczy, republika- 1 7 
nizm ale paw ARER reakcję. Ona Powiem dała Nowa siedziba. 
mu swoje głosy, ona posadziła go na piąterku prezy- 


ce są ubogie. ' | AB 
Ogrodnietwo nasze, rozwijające ią boa ustanku, po” 
trzebuje koniecznie pracowni nau 


owej. Badanie 


chorób roślin i szkodników; obmyślanie i wypróbo” 


wanie środków z 


walczania chorób dręczących rośliny 


hodowane; próby z nawozami sztucznemi,. z przeć CA 


waniem owoców i produktów z nich łatwo zep8 


uci ý 


djalnem. Konsekwencje tego faktu wysnuwają się Nabycie Bagateli przez Towarzystwo ogrodnicze | ulegających; badanie ziemi ogrodowej i wiele inigo 
i dla p. Casimir-Periera, dla niego są one ważniejsze | napotkało na zebraniu miesięcznem opozycję, która | zadań z tej dziedziny mogłoby być przedmiotem b j 
i doraźniejsze. Dwa głosowania dowiodły, że obeena | odbiła się echem i w prasie. Jedno z pism powa- | dań w pracowni Towarzystwa ogrodniczego. gł” 
większość izby, zerwawszy z ideą „koncentracji re- | żnych nazywa kupno to bezwartościowem, ponieważ | na'tę pracownię jest. prawie gotowy, człowiek 0 się 
publikańskiej”, weszła w fazę innej koncentracji — | Towarzystwo w tej nowo nabytej posiadłości nie bę: | wiedni też się znaleźć powinien, a jeżeli znajdą 
z prawicą. Tak sobienie wyobrażał przyszłości Gam- | dzie mogło założyć ogrodu doświadczalnego, prowa- | także i środki do prowadzenia laboratorjum, ia 
betia. dzić prób aklimatyzacyjnych, doświadczeń, moga- | nie stanie na przeszkodzie do jego urządzenia, ke. 
Ten zwrot rzeczy, ta kombinacja sił nie jest wsze- | cych mieć znaczenie dla ogrodnictwa krajowego itd. | pracowni będzie też można urządzić dobre terrazji 
lako niebezpieczną dla rzeczypospolitej, Można być | ` Wiadomo, że rezultat głosowania znakomitą wię- | do hodowli roślin nadwodnych, delikatnych i t. bo n 
pewnym, że w nowej większości monarchiczno-repu- | kszościaą (105 głosów przeciw 9) uznał nabycie Ba- | co jedna z przystawek wybornie sięnadaje. W 0 820 
blikańskiej pierwsze skrzypce pozostaną zawsze w rę- | gateli za pożyteczne dla Towarzystwa ogrodnicz ee. nych cementowanych piwnicach dałoby sie p 
kach zwolenników umiarkowanej, roztropnej, spra- | Nie dosyć jednak na tem, że większość członków | akwarjum, na podobieństwo tego, którem się 82 
wiedliwej rzeczypospolitej; pretendenci do tronu fran- | takie żywi przekenania, potrzeba, żeby je podzielał , Berlin, lecz o tyle ulepszone, że rośliny wodę 
cuskiego ani odrobinę nie zbliżyli się do celu swoich | i ogół, który we wszystkich sprawach, dotyczących | by w niem uwzględnione ua równi ze zwierzętami» 
marzeń przez to, że paladyni ich w pałacu Bourbonów | go bezpośrednio lub pośrednio, powinien być poin- W całej sprawie nabycia nowej siedziby nietyle 
głosują za kierunkiem zachowawczo-umiarkowanym | formowany, jak można, najdokładniej. dnak chodzi o dom, ile o ogród. Do posiadania prze” 
rzeczypospolitej wbrew radykalnemu warcholstwu, Wiedząc, jakie są zamiary i nadzieje kółka, naj- | strzeni 12—15 morgów, w obrębie miasta, Towarń 
bratającemu się z socjalizmem. I owszem na tej dro- | bardziej sprawami ogrodnictwa. zajętego, a z drugiej | stwo żadnym sposobem przyj nie może teraz, 
dze leży w blizkiej przyszłości stacja ostatecznego | strony poznawszy dostatecznie nową siedzibę, pozwa- | kich przestrzeni niestety w Warszawie już niem 
pojednania się tych resztek „wielkiej armji” monar- | lamy sobie przedstawić plany, których mniej lub | a jeżeli są, to potrzeba za nie zapłacić sumę tak Wie" 
chicznej z rzecząpospolitą. więcej ścisłe wykonanie należy do przyszłości. Na- | ką (12 morgów = 201,600 łok, kw., a pe s co nny 
Nie jej grozi Zyski ale gabinetowi p. | turalnie zastrzedz musimy z góry, że jedynie przy | mniej tyleż rubli), na urządzenie i utrzymanie w a a 
Casimir-Póriera. Trudno uwierzyć, aby wobec zacie: | należytem poparciu ze strony społeczeństwa i jedy- | tak dużo, że o podobnym ogrodzie dziś marz zj 
kłości, z jaką mniejszość radykalna, złożona: z repu- | nie przy pomocy środków materjalnych wprowadze- | podobna. Zresztą taka przestrzeń potrzebna ea] | 
blikanów ezystej krwi, wydała mu wojnę na śmierć | nie w życie tych planów stanie się możliwem. Nie | głównie na urządzenie arboretum i kolekcji drze Gi 
i życie, zdołał wytrzymać napór, wywarty pod ha- | wątpimy wszelako, że społeczeństwo to, uznając po- | owocowych. Z czasem może i te zakłady ponawia. ej 
słem tak popularnem dziś we Francji, jak „obrona | żyteczną działalność instytucji, nie poskąpi jej po- | za miastem za staraniem Towarzystwa ogro na je y 


rzeczypospolitej przeciw reakeji( monarchicznej”. Dzi- | parcia, o ile uzna, że grosz, przez nie składany, sza- | dziś «bys. się zadawalniać kolekcjami ogrodu t9 

siaj zależy om od kaprysu monarchistów, którzy | fowany jest ostrożnie, a zarazem z jaknajwiększym | tanicznego i pomologicznego. Zresztą częściowo je 

w obu swoich frakcjach (pojednawczej i nieprzeje- | dla ogółu pożytkiem. potrzeby można będzie zaspokoić w nowej siedzib + 
dnanej) liczą blizko 100 głosów w izbie i za przysłu- Po tem krótkiem omówieniu rozważmy bliżej | jak to dalej zobaczymy. 

gi swoje każą sobie płacić w sposób, mogący prędzej | rzecz samą. -. Bagatela obejmuje około 60,000 łokci kw. e y; s 
ezy później obudzić zgorszenie w sferach republikań- Przedewszystkiem dom, nabyty przez Towarzy- | nej ziemi, co wyrównywa 33/, morgom kwadr. dtre 

skiej opinji kraju. stwo ogrodnicze, z małemi przeróbkami przydatny | ciwszy na budowle, dziedziniec frontowy i pod w 


ść l 


Niemałą sensację sprawiła w Monachjum i Wie- | jest na pomieszczenie sali posiedzeń miesięcznych, | niałeę drzewa, stanowiące park, mniej więcej 2 mo 
dniu wiadomość, że w Genui nastąpiły w niedzielę | ebrań zarządu i sekcyj, wreszcie na urządzanie po- | pozostanie na część użytkową i doświadczalną 1 uj 
zaślubiny księżniczki Elżbiety, starszej córki księcia | zadanek specjalnych ABONENT lub związek z o- | morga, Jest to weale niemało przy ikwiejętnem WE 
Leopolda bawarskiego, syna rejenta i księżnej Gi- | grodnietwem mających. MA gy ch porach roku po- | zyskaniu ziemi. Tyleż prawie Ai ogród Towar | 
zelli, córki cesarza Franciszka Józefa, z baronem | giedzenia te nie hędą mogły się w nim odbywać, | rzystwa ogrodniczego w Pradze czeskiej, a jedna 
Ottonem Seefriedem na Buttenheimie, młodym, przy- | sraktyka to okaże. Bibljoteka, z dniem każdym się | zadziwia bogactwem roślin, a swym członkom G 
stojnym oficerem gwardji., W sferach dworskich wie- | powiększająca, znajdzie też tu dogodne pomieszcze- | starcza mnóstwa uciech i dogodności. Cóż my w og" 
dziano juź dawno o tym związku serc, któremu ksią- | nie. dzie Bagateli możemy urządzić? Przedewszys A 
żę-rejent „bawarski przeciwstawiał długo względy Towarzystwo ogrodnicze posiada też zaczątkowe | należy dać napisy na drzewach już letniejących, Je 
krwi, dopóki cesarz Franciszek Józef, mile patrzący | muzeum, złożone z kilku tysięcy okazów, map, tablic ! również starannie etykietować wszystkie rośliny, i 
| A 
się zbliżać ku mnie i, jak misię zdawało, wpatrywali . szę, bo przez gęste zarośla po ciemku nie będę mógł | daleko ode mnie wysunęła się postać inne 
się uważ nie w. otwarte okno mieszkania, postępować za nimi, spłoszę ich i również nie się , zny i o kilka kroków zastąpiłą drogę Alfredowi. 

Cała krew jednym pędem zbiegła mi do twarzy i >- nie dowiem... Okropość, co fo jest... ależ to nędzna | — Qzy to pan Alfred? — słyszę wyraźnie 
zaćmiło ani się w oczach, gdy w towarzyszącej mu kobieta... Ech, czego czekać? czego ja się innego do- | Stasia, 


ry aart: k 
| m 


kobiócie najwyraźniej pozuałem Cesię, ubraną w ne- wiem oprócz zdrady... lepiej raz skończyć, palnąć — Ja. | | l A 
gliżowy jasny szlafroczek.. Więc już do tego do- | obojgu, potem sobie i... finita comedia. — Jesteś pan człowiek honorowy?... e | 
szło, że pani daje schadzki... Straszne rzeczy.. __ Wziąłem znów rewolwer i stanąłem za firanką; jak — Spodziewam się— odpowiada szyderezo—pree* 4 
Chwyciłem się rękami za głowę, poczuwszy brak , raz podchodzili oboje w tę stronę. cież żadnych subwencyj od dam podżyłych nie bio " 
tchu w piersiach, i tak dalece straciłem możność ru- |  — Pan tego nie zrobisz, panie Alfredzie — mówi — Słyszałem to i wiele innych rzeczy przed chW* 
chu, że jak automat stałem przy firance, nie mogąc ona na pół proszącym,na pół rozkazującym głosem | lą—mówi drwiąco Stanisław. 'B 
kroku posiąpić. Niby to byłem ja, a nie ja, jakby | panu tego nie wolno.. ja zakazuję... | — Jako szpieg ukrywający się w zaroślach... b g 
zabypnotyzowany, lez możności skupienia myśli na — Na co mi takie moje życie | — Dlatego też nie potrzebuję dłużej z panem rot 4 
jeden przedmioż. Ocuciłem się dopiero trochę, gdy | — Ono juž nie pana, ono moje... | mawiać, zastąpią mię moi przyjaciele jutro... roz” 4 
podeszli pod mój dom i usłyszałem cichy głos żony: |! Ech, do djabła— pomyślałem w tej chwili zszatańską | miesz pan... WIDZ LALA | 
— Wróćmy się, Karol może jest u siebie. radością w duszy—już tak daleko zaszło... Otóż át | — l owszem, będę ich oczekiwał. 


— Ale nie. Dopiero co odprowadzilem go sam do twoje, ani twoje, lecz moje, tu oto w tej małej kulce |  — A teraz, Ahy panu dać wyraźny dowód, jak 89 1 
czytelni i tain został, a ou, jak się zaczyta, to niepręd- , tewolwern... Poczekajcie, ja tu zaraz tę sporną | szanuję... to masz R 
ko wróci Zresztą okno otwarte, światło się nie  kwestję własności aroia V i jg Ręka z bronią E AA OWI zamierzył się chcąc dać mu policz” 4 
pali, | ł konwalsyjnie mi drgnęła... strzelić... co tam, nie— | lecz Alfred, odskoczywszy na bok, chwycił w 16” 
Pomimo to zawrócili się i poszli w przeciwną stronę, nadbiegła mi myśl inna—za daleko, rewolwer słabo książki, które miał pod pachą, i rzucił się na ucieką 
a że dróżka, po której spacerowali, nie była długą, bije ...za ciemno—nie trafię... i jącego przeciwnika. Trwało to wszystko może pr 
więe za parę minut byli znów w mojej stronie i prze- On znowu coś mówił płaczliwie desperackim i przy- | minuty, a mnie się zdawało widzeniem duchów, któ” (0 
szli około okna. Tymezasem mnie powróciła, nie po- tłamionym głosem, alem słów nie mógł zrozumieć, | re szybko zniknęły mi przed oczyma. pe i 
wiem, żeby przytoninoś:, ale możność jakiegoś zebra- bo zaczęli się oddalać od okna, doleciało mię tylko |  — Dobrze — pomyślałem sobie z gorzkim uśmić” „A 
nia myśli. Już nie przerażenie i zdumienie, ale po- kilka jej urywanych słów, wymówionych poryw- | WEZ | yy otin a Cesią może tryumfowa te 
: 8 z 


prostu zwierzęca wściekłość mną opanowała. Bez- A j | Moi pokątni współrywale zaczynają się zjadać w 
wiednie prawie skoczyłem do podróżnego kuferka,  — Jeżeli tak, to i dla mnie niepotrzebne... pan mię | jemnie. Pokazuje ejoni, ak byłem ślepym, 8%, 
wyjąłem zeń mój kieszonkowy rewolwer i chciałem nie znasz.. Mam sposób... jak ojca kocham... zażyję, | ro oni potrafią lepiej chodzić koło swoich interes" 
biedz za nimi i strzelać. Zastanowiłem się jednak co mi tam.. i pilnować praw zapewne juź nabytych, aniżeli | WE 
szybko. Nie, na to jeszeze mam czas, a może to nie: Więcej nie mogłem dosłyszeć, bo już nie zbliżali | własny mąż.. O święta przysłowiowa na wności mę” 
nie jest, może to przypadek... może—sam nie wie-  siętak bardzo ku mojemu domowi, robiąc krótsze dy- | | ka, iplay jesteś prawdziwą! 

a 


działem jakie może —ale uczepiłem się wątpliwości, _ stanse, i ciągle zawracali. Mogłem tylko z ich rū- Wypadek ten prz 


A lida mi troche przytomności 


jak człowiek tonący, gdy zobaczy mały kawałek dre- chów U wywnioskować, że rozpaczliwe . a z nią i świadomość bólu, jaki daj? pehnięcie sztyle 
wna nadpływający ku niemu, 3 ich usposobienia przybierają łagodniejszy obrót, bo tem w serce. Nie zapalając świa njak oszalaly ty 
Skutkiem tego przychodziła mi myśl wysunąć się ' zatrzymywali się często, a ona kładła mu swą rącz- ' 61yo w parzy] klatce biegałem tu i tam po mały 
pociebu z domu, wpaść między zarośla olszyny i pęk ramieniu, którą on namiętnie całował. Naraz pokoju i widziałem przed sobą długą, straszną pe h 
stąpać lekko za nimi i słuchać, co mówią między 8o- jakby coś w nich strzeliło. Alfred ledwie ścisnął jej a przed nogami uiezgłębioną przepaść, która wabiła R 


bau. Ach, sluchać, słuchać i wszystko słyszeć—my- rękę i frunęła ku domowi, ginąc wśród ciemności, a | aby w nią skoczyć, a ja nie miałem odwagi, 

ślałem rozgorączkowany, jakby w tem słuchaniu on szybko schodził ku mojej stronie. a 

mieścił się dla mnie wyrok życia i śmierci, i < Powód tego nagłego pierzchnięcia obojga wkróte (Dalszy ciąg nastąpi) 
Po chwili zńów nastąpila redelkajasy Nie nie usły: ce się wyjaśnił Z brzegu zarośli olszowych, tuż nie: 7 
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re się posadzi, aby członkowie i dzieci ich obznajmiali 
się z flora, do czego mało mają sposobności. ` 
Dalej należy zebrać i rozmieścić dobory roślin zi- 
motrwałych, skalnych, mięsistych, użytkowych, pa- 
roci, obok najważniejszych doborów kwiatów takich, 
jak: georginje, mieczyki, pacioreczniki, rośliny kobier- 
cowe it.d. Może na to być użyta przestrzeń sło- 
neczna po brzegach ogrodu i po zasypanej sadzawce, 
gdy dla roślin cień znoszących znajdzie się dosyć 
miejsca pod drzewami. Urządzone według zasad 
nauki, bogate w odmiany najpiękniejsze i starannie 
 wyetykietowane, zbiory te będą obfitym materjałem 
do nauki i studjów oraz do rozdawania przymnożo- 
` nych roślin członkom. ; 
; _ Nawet pewną ilość drzew i krzewów pomieścić tu 
można. Na rabatach i pod ścianami okazy drzew owo- 
cowych formowanych. Z nich zrazy choć w niewiel- 
. kiej ilości, dostaną się także członkom, którzy zara- 
zem będą mogli przypatrzeć się, jak się wykonywa 
póki uszczykiwanie i inne roboty przy drzewach 
ciętych. 
awałek ziemi powinien być przeznaczony na pole 
doświadczalne i do rozmnażania pożytecznych roślin. 
Przed kilkoma laty niemcy nadali rozgłos jabłku 
„Bismark”, o którego drzewka i dziś jeszcze trudno. 
„Gdyby Towarzystwo miało już swój ogród, mogłoby 
na kilkuset dziczkach, a więc na kilkunastu łokciach 
„kw. poszczepić tę odmianę, sprowadzoną zrazami i 
„rozdać ją, jako drzewko jednoroczne, członkom da 
dalszej hodowli. "To samo może ono zrobić z amery- 
' kańskiemi jeżynami, nowemi truskawkami, nowemi 
warzywami i t. p. Ta część ogrodu będzie zarazem 
służyła do doświadczeń nad działaniem nawozów 
satuesny ch i mineralnych, róbowania środków ochron- 
nych od chorób i szkodników i t. p. 
Parę szklarni powstanie tu z pewnością, zwłaszcza 
że jedna prawie jest gotowa. W szklarniach tych 
omieszczą się rośliny najgodniejsze hodowli, najcie- 
awsze, zarówno stare, jak nowsze. Tym sposobem 
wytworzy się znów materjał do nauki, jak również 
do losowania na posiedzeniach miesięcznych. Wo- 
ranżerji, choćby niewielkiej, jak to wiadomo kompe- 
tentnym, bardzo dużo młodych roślin w krótkim cza- 
+ _Bie można otrzymać. Rozdając je perjodycznie po- 
* między członków, zachęcimy ich do hodowli, rozsze- 
"rzymy zamiłowanie do roślin. - Jakby to np. było 


"dawno wystawy złocieni, mogli byli dać każdema 
„z członków. jedną lub parę tych roślin do dalszej ho- 
_dowli. Być może nawet, że wystarczy materjału do 
rozdawania. go dzieciom,w ochronach, eo dotychczas 
nie wyszło z dziedziny projektów. —- - r 
*_. Ogród Towarzystwa powinien dostarczać człon- 
„kom sadzonek, zrazów, cebulek, nawet nasion, ro- 
„Ślin i drzewek, o ile tylko wyhodować je potrafi. Do 
tego potrzebny jest inteligentny i uzdolniony ogro- 
-` dnik, a Towarzystwo niebawem go posiądzie; tak 
y ireas spodziewamy się. Do zbiorów zaś doj- 
|» dzie tanio i łatwo, korzystając z obyczaju w świecie 
ogrodniczym rozpowszechnionego, że możniejsze i 
starsze zakłady udzielają młodszym części roślin do 
* rozmnożenia potrzebne. Należy je tylko w korzenie 
" zaopatrzyć, a to rzecz ogrodnika. Jego też obowiąz- 
* kiem będzie udzielać członkom objaśnień i rad, do- 
tyczących hodowli roślin. Więcej nawet: może To- 
„warzystwo będzie w stanie urządzić. ambulatorjum 
_ dla roślin chorych, lub nawet przechowalnię ich przez 
lato, zawsze dla członków. 

To, że zyskujemy lokal na wystawy, nawet ogólnie 
ogrodnicze, chociaż niemalą jest korzyścią, pomija- 
my, lecz musimy- zaznaczyć, że lokal ten daje nam 
możność wykonywania doświadczeń i demonstracyj, 
o których dotąd nie można było myśleć. Jak to bę- 

„ dzie pożytecznie, gdy się zawiadomi -interesowanych, 
że w dniach i godzinach oznaczonych w siedzibie 
. Towarzystwa będą się odbywały próby suszenia o- 
woców i warzyw, wyrabiania powie, wina, py eH 


niku, że się będzie oczkowało, szczepiło, cięło drze- 


a rozdane- członkom na posiedzeniach. miesię- 
„ eznych. i 
Dajmy pokój innym szezegółom, bo i przytoczo- 
nych może zawiele, lecz mimowolnie tłoczą się one 
Jedne za drugiemi. A przecież i o tem nie można za- 
~ pominać, że ogród Towarzystwa będzie jednocześnie 
=» Miejscem nauki irozrywki dla członków iich ro- 
_ dzin. Tę stronę, jako nie ogrodniczą, pomijamy, 
dyż nie wątpimy, że wszyscy ważność jej uznają 
„ dostatecznie. | 
Czy to tylko wszystko nie jest marzeniem, czy 
| . Wszystko to jest możliwem? r 
~ s, Tak, Jest najzupełniej możliwem do wykonania 
$ ¿W ciągu lat kilku, jeżeli nie będziemy osłabiali wiary 
y 


w dobre przedsięwzięcie, lecz ją wzmacniać zechce- 


my i zachęcać do wspomagania wykonawców powy- 
żej wyłuszezonych planów. Powoli lecz wytrwale do 
celu zmierzając, najpierw wyciągniemy wszelkie mo- 
i. żliwe korzyści z teli, a potem pomyślimy o 
y stworzeniu większego ogrodu doświadczalnego, ale 
Już w pewnej za Warszawą odległości. Kiedy to na- 
4 


dobrze, gdybyśmy jednocześnie z urządzeniem nie- |. 


„wolnym, módz zerwać 
. prostsza. Boubouroche weźmie kochankę; będzie miał 


ka) itp. Produkty, otrzymane z suszenia i t. p., znów |: 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 7 grudnia 1893 r. 


stąpi, tradno przewidzieć, lecz trzeba też zostawić 
co$ do roboty i dla następnych pokoleń. 

Co do nas, nie możemy się powstrzymać od zakoń- 
czenia uwagą, że przed 9-iu laty zacząwszy z niczem, 
Towarzystwo ogrodnicze doszło dziś bardzo już da- 
leko. Dlaczegóż mamy wątpić o dalszym jego roz- 
woju? Nie mogąc zrobić odrazu wszystkiego, róbmy 
to przynajmniej, co się w danym momencie i z dane- 
mi środkami da wykonać, Tak uważana, Bagatela 
jest znakomitym postępem w rozwoju i bycie Towa- 
rzystwą ogrodniczego, 


Edmund Jankowski 


Wczorajsze premjery. 


„ (Dokończenie), 


„Boubouroche”, komedja w dwóch aktach p. Jerze- 
go Courteline, jest według zgodnych zapewnień 
wszystkich dzienników paryskich utworem, który 
w ciągu kilku lat ostatnich największe w teatrach 
tamtejszych zyskał powodzenie. Cała krytyka pa- 
ryska łączyła się w pochwałach dla tej komedji, 
Sarcey dwukrotnie cały feljeton nią wypełnił i równie 
jak Lemaitre dotąd powołuje się na nią, jako na sto- 
pień wysoki porównania. Nie przesądza to sprawy 
stanowczo, ale jednak z tak jednomyślną opinją liczyć 
się potrzeba. Przyjdzie mi to zresztą bez żadnej tru- ' 
dności, bo pomimo bardzo drastycznej treści „Boubou- 
roche'a”. i mnie się rzecz ta wydaje dobrą komedją, 
zatrącającą blizko moljerowskiej tradycji. Rzeczy- 
wiście, przypomina mi ona bardzo „Georges Dandin” 
Moljera, którego ktoś dosyć trafnie niedawno na 
„Grzesia Indyka” czy Indykiewicza spolszczył. 

Jużcić nie jest to rzecz, na którąby młode panny 
prowadzić należało, ale też w ogóle w dzisiejszych 
czasach niemą dla nich tak wiele komedyj do wybo- 
ru, a ubliżyłbym „Boubourocheowi”, gdybym go 
chciał porównywać nawet z taką „Moją kuzynką”, 
albo „Temi, które się szanuje”, Tam, to są rzeczy 
wyuzdane, pieprzne błażeństwa tylko zręcznie zrobio- 
ne, to jest komedja o treści drażliwej, ale komedja, 
mająca nawet do pewnego stopnia swoją etykę. 

Boubouroche to nie jest pierwsza lepsza figura, 
wzięta z paryskiego bruku! to juź dzisiaj typ i po raz 


„pierwszy tak dobrze pochwycony. 


Jest dość zamożny, jeszcze nie stary i mógłby się 
ożenić, Ale małżeństwo, to więzy, a żona nie daje 


. żadnej gwarancji, że kocha męża prawdziwiei z przy- 


wiązania poszła za niego. Gdzie dowód, że nie spe- 
kulowała na nazwisko i sytuację majątkową jaśnie 
wielmożnego Boubouroche'a, On chce być pewn 


„swego, chce wierzyć w wierność i uczciwość kobiety, 


z którą się połączy. A ls tem pragnie czuć się 


dej chwili. Rzecz naj- 


metresę! Ale nie; nie metresę! On nie pozwoli, żeby 
ktoś to przypuścił nawet. Nie można kompromito- 
wać osoby uczciwej, przyzwoitej, która nawet bywa 
w jakichś towarzystwach. Adela jest tylko przyja- 
ciółką Boubourochea. Ma dla niego słąbość co 
prawda, przyjmuje go w różnych porach, nietylko 
dziennych, ab on niema klucza od mieszkania, 
Wpuszezają go dopiero, kiedy zadzwoni, a więc nie 
Jest panem domu. 

Przytem Adela kocha go miłością najsziachetniej- 

SZĄ, bo bezintereso 

użcić bierze tam od niego jakieś marne trzysta 
franków miesięcznie, około 4,000. rocznie i on płaci 
za jej mieszkanie. w dodatku. Daje jej pewno je- 
szcze prezenty, może załatwia rachunki modniarki i 
innych dostawców, no, ale cóż to ROW? Przecież to 
wszystko nie płatna miłość, to tylko hołd składany 
ukochanej osobie, za który aż wstyd Boubouroclie'owi, 
że jest taki mały i skromny. 

A Adela jest tak dobrą, że to przyjmować raczy. 
Ona, osoba z porządnej rodziny, która jest jego przy- 
Jaciółką, wierną, uczciwą i bezinteresowną! 

O jej bezinteresowności już wiemy, bo nam to 
w pierwszym akcie opowiada Boubouroche w kawiar- 
ni, a choć przedstawia rzecz według właściwego so- 
bie poglądu kretyna, dochodzimy do właściwych 
wniosków dość prędko, że bezinteresowna przyjaciółka 
kosztuje go bardzo drogo, a bezwzględnie drożej niż 
utrzymanie całej rodziny, gdyby ją sobie zaślepiony 
kretyn stworzył. Chodzi teraz o wierność i uczciwość! 

W kawiarni, w której wieczory przy kartach i pi- 
wie spędza Boubouroche, spotkał się z nim wypad- 
kiem po raz pierwszy „poczciwy staruszek”, najbliż- 
szy sąsiad Adeli. Ściana: go tylko z nia rozdziela, 
cienki mur nowobudowanych domów, przez który ła- 
two słyszeć wszystko, co się dzieje u sąsiadki. A dzie- 
Ją się tam rzeczy istotnie nadzwyczajne. Istny sa- 
bat, jak tylko Boubouroche wyjdzie z mieszkania! 

Ukrywa się tam jakiś drugi mężczyzna, pan An- 
drzej; gdzie, niewiadomo! ale poczciwy staruszek 
zawsze jego głos słyszy od lat ośmiu, również w roz- 


maitych porach doby i to zaraz po wyjściu Boubou- 


roche'a. 

Poczciwy staruszek to także typ w swoim rodzaju. 
To jest ta szlachetna dusza, miłością bliźniego oży- 
wiona, której szezególną przyjemność sprawia udzie- 
lenie komuś złej wieści. Niech ci tam serce pęknie 
z bólu, niech ci mózg nagły cios zamroczy, poczciwy 
staruszek zrobił swoje. On cię ostrzegł o zdradzie, 
o bankructwie, pierwszy ci przyniósł wiadomość 
o tem, żeś stracił mienie, albo dobrą sławę, że ci sy- 
na zabito, córkę znieważono, lub że cię zdradziła żo- 
na czy kochanka. On cię tylko uwiadamia, albo 
ostrzega. 'To filantropja z jego strony, boć takie 
ostrzeżenie przecie upraszcza sytuację. 

Uwiadomiony o zdradzie Adeli, Boubouroche wy- 
biega wściekły z kawiarni do jej mieszkanią i na 
tem się kończy akt pierwszy. 

Adela istotnie oszukiwała swojego przyjaciela, 
tak, jak wszystkie zresztą jej podobne bezinteresowne 
damy, z dobrej familji mające przyjaciół. Nie jest 
ani trochę lepszą, ani gorszą od wszystkich swoich 
koleżanek! Wynalazła tylko lepszy sposób ukrywa- 
nia swojego kochanka. Tego już prawdziwego ko- 
chanka od serca! Umieszcza go w szafie, ale w wiel- 
kiej, obszernej szafie, prawie takiej, jak pokój, w któ- 
rej jest i kanapka do wypoczynku, stolik, krzesełko, 
lampa i świeże dzienniki dla uprzyjemnienia czasu. 
Brakuje tylko bilardu i fontaines lumineuses, ale to 
już nie wina Adeli. Miejsca zamało i zamożność Bou- 
bouroche'a na to nie wystarcza, Wygodą bez zbytku! 
oto wszystko, co Andrzejowi, mocno przypominają- 
Su Alfonsa, zaofiarować może wraz ze swoją mi- 

ością. 

Doskonale przygotował sobie autor nowy a isto- 
tnie nad wyraz komiczny efekt odnalezienia intruza 
w szafie. Adela, zuchwała aż do bezczelności, każe 
Boubouroche'owi rewidować mieszkanie; wyzywa go, 
zmusza formalnie, ażeby, wziąwszy lampę obszedł 
z nią dalsze pokoje, aby nawet do piwnicy zajrzał. 
Boubouroche, chociaż wpadł z wielkim impetem do 
niej i widziałna własne oczy dwa cienie rysujące się * 
w oknie, jest już zachwiany; przypuszcza, że go zmi- 
styfikował poczciwy staruszek, że go nawet wzrok 
zawiodł. UREO przyjmuje tę rewizję jako ka- 
rę, pokutę za niesłuszne podejrzenia. Tymezasem na 
progu sąsiedniego pokoju gaśnie mu lampa od prze* 
ciągu, a gdy bez światła na scenę powraca, widzi 
przez szczelinę kryjówkę Andrzeja! Teraz jest już 
pewny swego, zdradą niewiernej nie pozostawia juź 
żadnej wątpliwości. Ma dowód niezbity w ręku, do- 
wód żyjący z kości i ciała. 

Ale to przecie sprawa z Adelą, która jest typem 
znakomitym w swoim rodzaju, a najbardziej kosmo- 

olitycznym z czterech głównych figur tej komedji. 
iedy Andrzej się wymknął, niby cofając się hono- 
rowo, bo oddał i swój bilet wizytowy Boubouro- 
che'owi i otrzymał jakieś od niego niby zobowiązanie, 
że Adeli krzywdy nie wyrządzi, zaczyna się prawdzi- 
wa rola tej idealnej kochanki. Scenę usprawiedli- 


„wień, pożegnań z Boubouroche'em, udanych wzruszeń 


ilez, można zaliczyć śmiało do najlepszych scen 
prawdziwej i wysokiej komedji! Oszołomiony, ogłu- 
piony doszczętnie dudek wzrusza się, płacze, z po« 
czątku tylko przebaczyć gotów, ale w końcu jnż wie- 
rzy w zupełną niewinność swojej Adeli i sam się upo- 
karza, żebrząc jej łaski. Zmyłliły go tylko pozory, 
Adela jest czystą jak szkło, a jegomość, ukryty 
w szafie, był.. To tajemnica rodzinna, z której się 
Adela Boubouroche'owi nie wytłumaczy, bo go za- 
nadto szanuje, ażeby przypuścić mogła, że on takie- 
go zwierzenia od niej wymagać będzie. I miała słu- 
szność zupełną. Dobrze usidliła tego barana w swo- 
ich pętach! On przecie chce być przez nią szanowa- 
nym, nie będzie bynajmniej zazdrosnym o mężezyzne, 
„którego nawet nie zna wcale”. 

Zgoda i spokój powracają pod dach tak dobrze do- 
pranej pary, a sztuka kończy się jeszcze jednym epi- 
zodem komicznym. Boubouroche wyciąga z łóżka 
sprawcę całej awantury, owego sąsiada Adeli, który 
go ostrzegł w kawiarni o jej zdradzie. Wciąga po- 
czciwego staruszka w szlafroku i szlafmycy na scenę 
i wymierza mu doraźną karę zą szkalowanie bezin- 
teresownej i uczciwej kobiety z porządnej familji. 

Dla widza nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
Adela już odtąd będzie robić z Boubouroche'em wszyst- 
ko, 'co zechce, że mu się będzie sprzeniewierzać w je- 
go oczach nawet, a on w to nie uwierzy; że wreszcie 
zostanie jej mężem na pierwsze jej skinienie, jeźli 
ona tylko zażądać tego raczy. Może jednak zrujnu- 
je go doszczętnie, wyda się za mąż za Andrzeja i, wy- 
cisnąwszy marnego idjotę, jak cytrynę, wyrzuci go 
na śmietnik, aby, obrany ze wszystkiego, skończył 
z pijaństwa w rynsztoku! 

Boubouroche otrzyma karę, na jaką zasłużył! 
Zmarnieje w błocie! po co w nie właził! Widz ła- 
two przeczuwa dolę tego idjoty z próbki, jaką miał 

rzed oczami; w tem właśnie leży etyczna strona tej 
Komedji, która, pomimo drastyczności przedmiotu, 
sprawia, że jej wcale do tuzinkowych fabrykatów, 
obliczonych na powodzenie skandalu, zaliczyć nie 


` tystką w komedji. 


_ siaj wypisują artyście dytyramby, gdy wtedy siły 


„można, Temat jest drażliwy, przedstawiony reali 
stycznie, ale z wielką znajomością życia i ludzi. 
Jest w tem prawda, jest niezmiernie trafna obserwa- 
cja i przedmiot podatny do wielu refieksyj, może 

niezbyt wesołych, ale dla niejednego pożytecznych. 

Na przedstawieniu „Boubouroche'a” byłem z miesiąc 
temu w teatrze paryskim Cluny. Pisałem o tem coś 
w jednym z moich listów i dlatego byłem zapytywa- 
ny przez znajomych i biorących udział w sztuce ar- 
tystów o stopień porównania. Otóż wyznaję, że mi 
to nawet przez myśl nie przeszło. Nietylko w Cluny, 
ale ną żadnej scenie pierwszorzędnej nie widziałem 
takiej artystki, jaką jest pani Liidowa w komedji 
w rolach kokieteryjnych, rezonerek i konwersacyjno- 
salonowych. Gdybym ją miał z kim porównywać, to 
już chyba z Magdaleną Brohan, którą bardzo dobrze 
pamiętam, albo z panią Pierson, już dziś kończącą 
karjerę w Komedji francuskiej. Pierwszej z nich 
ani Liidowa w Celimenie z „Mizantropa” dorówna- 

„ łaby z pewnością. , Pani Pierson stoi od naszej ar- 

` tystki o wiele niżej, „a obecnej grande coquette Kome- 
di francuskiej, pani: Marcy ani panny Kalb, nawet 


„ zestawiać z panią Liidową nie mogę. f 
| W mojem przekonaniu pani Lüdowa w zakresie 
komedji zajmuje:stanowisko tak wysokie prawie, jak 
Żółkowski lub Bakałowiczowa. I właśnie dlatego 
tak mi trudno czasem zrozumieć, dlaczego szuka no: 
wych eksperymentów, czemu ma chęć grywać role, 
w których jest tylko, dobrą, mając cały repertuar, 
w. którym jest. znakomitą i prawdziwie niezrównaną 


artystką. Toż taka Adela w „Boubouroche'u”. to por 
ka- 


_ prostu arcydzieło gry aktorskiej. Perfekcja w 
żdem słowie i gieście, nie do dodania, nie do ujęcia, 
1 artystka miałąby się wyrzekać takiej roli, albo Zu- 
zanny w „Półświątka”, Nawaretty w „Zarązie” ity- 
lu, tylu innych, które już grała, i Celimeny, która na 
nią czeka? Wszystkich tych ról, w których jest nie- 
M8 AA ozdobą każdego teatru, po to, aby się po- 

" rać z własnemi siłami na innem polu, nie zawsze dla 
niej odpowiedniem. Przy takimi talencie i inteligen- 
cji żadnej roli się nie psuje. Toż i Zółkowski podo- 
bno próbował dramatu i nawet nie bez powodzenia. 
Zaniechał go jednak i wystarczyła mu słąwa najzna- 
komitszego w komedji artysty, 
J Mówię to wszystko o pani Liidowej, bom jej może 
przykrość sprawił kilkoma uwagami z powodu wźno- 
wienia „Półświątka”. Jam siętą Zuzanną szczycił 
przed obcymi, to też odczuwałem może za wrażliwie 
drobne wyjścia z tonu i czasem ostrość w dykcji, dla 
innych może niepochwytną, ale która dlą mnie stano- 
wiła reminiscencje z dramatu. . A pamiętałem prze- 
cież Pranoti równie świetną, jak wczorajszą Adelę. 
Oto powód, dla którego pozwoliłem sobie zrobić parę 
uwag pani Liidowćj, 

' przyjmie, oceniając życzliwie ich intencje. Odpowie- 
działa mi na nie wczorajszą rolą Adeli, najlepszą re- 

 pliką, jaką mi dać mogla, Jestem pobity, -cofam się 
na całej linji i przyznaję, że trudno grać lepiej, że 
pani Liidowa pozostała sobą, to jest znakomitą ar- 


" Ayant rendu à Caesar cequt lui appartient, widzę, 
że już dla p. Frenkla miejsca mam zamało. Qzy mu 
wystarczy, gdy powiem, że jego Boubouroche zupełnie 
Adeli pani Liidowej dorównał? Sądzę, że się chybą 
tym razem zadowolni skromnym rozmiarem pochwa: 
przez wzgląd na ich jakość i na gf sty 
nie, żem przed trzema ląty kopję za niego kruszyć 
był zmuszony z kilkoma recenzentami, którzy dzi- 


komicznej, a nawet poważniejszego talentu mu prze- 
czyli. Było z Frenklem to samo, cọ z p. Nowickim, 
tylko chę w mniejszym rozmiarze! 
P. Roland mógłby trochę silniej akeentować mar- 
ny charakter i tragikomiczną sytuację Andrzeja, To 
nie jest wcale szlachetny rycerz, stawający w obronie 
swojej damy. On drży przed Boubouroche'm, pilno 
mu się wymknąć z pod jego ręki. Przechwala się 
tylko przed Adelą, żeby z nim stanął do walki, a póź- 
niej w ohwili krytycznej ciągle się trzyma zdaleka, 
blizko drzwi, aby go Boubouroche dosięgnąć nie mógł. 
Tu są do wyzyskania efekty komiczne, których p, Ro- 
land chybił. 
"p, Wojdałowicz był bardzo dobrym poezciwym star 
uszkiem, yźliwym werydykiem, lubującym się 
s widoku cudzej niedoli, 
Pp.: Grzywiński, Bolesławski w małych rolach 
wacowali równie starannie, jak gdyby grali większe. 
W kawiarni zwracał uwagę między gośćmi posługu- 
jący garson, dobrze ucharakiaryzoWAny i z odpowie- 
enia do swoich zajęć miną. 
„Boubouroche'a” wystawiono unas starannie, a ka- 
wiarnia w pierwszym akcie była nawet za okazałą, 
jak na sferę ludzi, którzy do niej POZARZORAJĄ, Me- 
chanizm z szafą i gasnącem światłem powiódł się do- 
ipse; a mógł się łątwo nie udać, więc chwalić należy 


lago, kto go obmyślił i wykonał. P: Szymanowski „Bou- . 


bouroche a” inscenizował i wyreżyserował starannie 
równie, jak „Panne z posagiem.” W tem przedsta- 
wienia ego błędu jego pracy zarzucić nie mo- 
tia i 


tóre sądziłem, że artystka | 


‘watam sobie żołądek, Chorowałam przez dni kilka, a wro- 
szcie napisałam do panny Tessandier: „Droga pani, pani . 


| kratki pannę Tessandier. Ta replikuje ostro 


_  KURJER WARSZAWSKI Dnia 7 grudnią 1898 w 


Widowisko rozpoczęło się „Marynarzem”, znanym 
dramatem Theuriet/a. Rzecz to ładna i bardzo ła: 
dnie grana przez p. Ładnowskiego . i Grzywińskiego, 
a szczególniej przez | pannę)! Noiretównę, tak rządko 
mającą pole popisu dla swego prawdziwego, szezere: 
go dramatycznego talentu. Oklaskiwano też arty- 
stkę długo i gorąco.; 

Kazimierz Zalewski 


SAP esoły' proces. 


Nte przez dziennikarską gądatliwość, ani też w chęci u- 
bawienia czytelników poświęcamy dziś ten zakątek gazety 
dziejom oryginalnego procesu, rozgranego temi dniami 
w Paryżu, 

Idzie z procesu tego kilka promieni na ciekawe stosunki 
w tak zwanym „artystycznym” świecie stolicy Francji i 
przeto powtórzenia wart następujący epizod z kroniki są- 
dowej nadsekwańskiej, : 

Niedawno temu przyjaźń ścisła łączyła dwie paryskie 
aktorki. Jednej z nich nazwisko z pewnością obić sią 
musiało o uszy i naszych czytelników, nazwisko panny 
Aimće Tessandier, słynnej zarówno z okazałej postawy, 
jak pięknego talentn scencznego, o której współpracowni- 
ctwo dobijają się wszystkie niemal teatry paryskie. Drugą 
bohaterką niniejszego opowiadania jest panna Rozalją 
Roussell, „artystka dramatyczna” mniej znana, w każdym 
jednak razie występująca jeszcze niedawno w Komedji 
francuskiej, obdarzona niezaprzeczonym talentem, ale nie 
mająca szczęścia i podupadła w chwili obecnej finansowo. 

Pięknego poranku pojawia się w sądzie skarga panny 
Roussel, żądająca od panny Tessandier 100,000 franków 
odszkodowania za obelgę. Co się stało? Jakto? Zaliż 
panna Roussel nie dedykowała pannie Tessandier książki 
własnej i to jeszcze z napisem: „Wielkiej artystce wielkie- 
go serca dozgonna jej przyjaciółka”? Zaliż panna Rous- 
sel nie mieszkała u panny Tessandier, gdyby nie przymie- 
rzając Kastor u Polluxa lub Pollux u Kastora? Miły Bo- 
że, cóż się stało! 

Stało sią to, że na pocztowej kartce otwartej, czytanej 
przez wszystkich urzędników pocztowych, otrzymała panna 
Tessandier następujące pieprzne pisanie: „Dawałam pani 
przez miesiąc cały lekcje deklamacji i historji rzymskiej. 
To przecie coś warte, Ale żeś mi pani podarowała trochę 
starych swoich łachmanów i że jadałam u pani, przeto 
pretenduję tylko po 20 franków za godzinę. (Podpisano): 
Roussel z Comédie Francaise.” Wielka zaś artystka 0 
wielkiem sercu na takiejże karcie odpowiedziała w ślad 
za tem: „Jesteś pani ijodi warjatką. Byłaś pani uszczę- 
śliwioną z moich łachmanów, z moich koszal i z mojego 
pz r bo zdychałaś z głodu. (Podpisano): Tessan- 

er. 

Przed sądem padły pierwsze strzały od strony panny 
Roussel: 

— Kiedym poznaża się z panną Tessandier—mówiła 
ona—byłam w nader krytycznej sytuacji. Przez kilka 
miesięcy pracowałam nad poematem „Marynarz”, com go 
poświęcić chciała Legsepsowi, a potem deklamować pod- 
czas występów gościnnych po Francji całej. Nie udał mi 
się poemat; środki moję do życia wyczerpały się. Gdym 
raz pierwszy przyszła do panny Tessandier, rzuciła mi się 
oną w objęcia. „Jakiż to traf szczęśliwy! —wołała w za- 
chwycie czyż to możliwe, aby drogą panią tak zapozna- 
no! Tak znakomitą artystkę! Proszę, zostań pani u mnie. 
Będziesz pani moją przyjaciółką, moją siostrą!” W isto- 
cie często do niej przychodziłam, czas jakiś mieszkałam 
nawet u piej, alem nie chodziła w łachmanąch, przeciwnie, 
starałam się być zawsze ubraną przyzwoicie przez usza- 
nowanie dla Comédie Francaise. Panna Tessandier za- 
częła mi opowiadać swoje przygody miłosne. Poznałą 
właśnie bogatego adwokata,„. o, ja nazwiska jego nie wy- 
mienię! (wśród publiczności wielką wesołość). Chciała, 
abym opracowywała z nią „Atalję”, „Fedrę” i „Klitemne- 
SN: i obiecała mi za te lekcje, tak, lekcje, 8,000 fran- 

w. 

Dotyka wreszcie p. Roussel właściwego powodu rozdyo- 
jenia między „dozgonnemi” przyjaciółkami. 

— Powiedziałam już państwu—mówi dalej z nieporó- 
wnanym patosem—że jadałam śniadania u panny Tessan- 
dier. Jedzenie było pod psem. Bóg świadkiem, zrujno- 


jesteś rodem ze stron, gdzie czosnek dojrzewa. Kochana 
pani nieomal żę o śmierć mnie przyprawiła. Nie mogę 
przychodzić do pani; te wszystkie zaprawy kuchenne, co 
pani rozkosz sprawiają, palą mi wnętrźności, jak ognie 
piekielne.: O, Jakże wielką słuszność miał Horacy, wykli- 
nając sosy, czosnkiem zaprawione! Proszę, odeszlij mi pa- 
ni pieniądze, należne mi za lekcje.” 

Panna Tessandier posłała jej 5 fr, poczem nastąpiła 
wymiana kart pocztowych, wzmiankowanych wyżej. (Co 
się zaś tyczy sukni, podarowanej przeż Tessandier pannie 
Roussel, ta miałą to być suknia koronkowa, oceniona przez” 
p. Tessandier na 700 fr. a sprzedaną natychmiast handla- 
rzowi przez p. Roussel za... 28 fr. Otrzymała też p. Rous- 
gel koszulę, której atoli nie udało się jej spieniężyć. 

Publiczność bierze się za boki; sędzia przywołuje przęd 


'| przychodzę tym razem, zdecydowano się dać 200 frankó 


‘wincjonalnych uprzedzamy, iż przed” 
płata winna się zaczynać od 1-go ka” 


ca, gdyż inacżej powstaje podwójny | ; 


ogłoszeń, winny być adresowane 
wprost do ADMINISTRACIJE 


sprzedażą trunków, pips szła na utworzenie stri 


— Przyszła do mnie panna Roussel do garderoby 
jej teatralnej i rozpłakała się. - Zdjęła mnie litość, 23 
'siłam ją do siebie. „Jakżem szczęśliwa wołała p. BON 
gel nieraz—teraz przynajmniej chleba mi braknąć nie ye 
dzie.” Widywałyśmy się często. Serdeczną byłam "O 
p. Roussel nad wyraz wszelki. Pewnego dnia dała mi 0! i 
list do barona ` Rothschilda; kiedym atoli poszła do JB" 


|. biur, poznano tam natychmiast pismo panny Roussel 1" 


chciano dać ani grosza, utrzymując, żę „zbyt często to Bi 
już powtarza”. No, ale, wziąwszy pod uwagę, że ja w 5 
NS 
prosząc jednak, abym się już więcej nie fatygowaław. Vin 
do lekcyj! Moi panowie, alboż ja potrzebuję uczyć się CH" 
gobądź od panny Roussel?! Niebawem potem zaczęła PA" 
na: Roussel wymyślać na moją kuchnię, specjalnie na cze? i 
snek, którego zapachu podobno nie znosi, i ostatecznie 78% 
żądała odemnie 40 fr, Miała to być pożyczka. Posłałał 
jej 5 fr. rf 
Na tem skończyło się przesłuchiwanie stron; teraz WZ 
się za bary obrońcy. Ku niebywałej uciesze publiczno» 
jął dowodzić jeden z nich, że panna Roussel, to znakom? 
tość teatralna, uznana przez takie powagi, jak Armane 
Souvestre, Paweł de Saint-Victor, jak Sarcey.. „D00% 
pan jeszcze: przez Ś. p. Laharpe a!” —przerywa mu obroń Í 
ca panny Tessandier. -Przez Lahārpo'a!l Umarł przed 
50-iu latyl.. Publiczność nie posiadą się z radości. . < 
Jak świat światem nigdy jeszcze dwie tragiczki nie obu" 
dziły tak piramidalnej wesołości, - ABM 
Ale koniec procesu był żałosny, Sędzia prezyduja fp 
uznał, że 100,000 fr. odszkodowania za kilka ostrych WJ* | 
razów, to zawiele. Panna Tessandier skazana została A 
25 fr, kary narzecz panny Roussel i na 25 fr. kosztów | 
sądowych. "R 


1 
dd 
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Z powodu kończącego się kwartałuń _ 
roku uprzejmie prosimy sz. prenume* 
ratorów o wczesne nadsyłanie przed” 
płaty na kwartał następny, odtegobo* 
wiem zależy regularny odbiór naszego | 
pisma, Dla uniknięcia nieporozumień | i 
uprzedzamy szanown. prenumerato0* , 


rów miejscowych „Hiurjera*,iżprzed= | 


płata na ręce roznosicieli może być : i 


wnoszona jedynie za kwiiem sznu= 
„rowym, pieczęcią administracji O 
trzonym, w przeciwnym bowiem razie pn 


opa | 
za wpływ pieniędzy odpowiadać nie l 
możemy. Prenümeratorów zaś pro“ $ 


y 


o 


dego miesiąca n. st. itoż samo koń” | 
czyć na ostatnim dniu każdego miesią* | 


koszt portorjów dla prenumeratorae | 
Wszelkie listy pieniężne i korespon= | 
dencje, tyceące się prenuneraiy lub 


„KURIERA WARSZAWSKIE- 
GO“, Wierzbowa nr, 9. Ap 


Sa 


Wiadomości bieżąco 


| = Praw. wiestn. donosi, iż na najbliższych pósłe* = © 
dzeniach rady państwa czytane będa pomiędzy inqe" 
mi następujące projekty: p. ministra spraw wewnętrz* 
nych: o reformie ustąwy psportowoj; p. ministra | 
sprawiedliwości o utworzeniu posady dodatkowej sę” — 
dziego pokoju w okręgu skwirskim, gub, kijowski 
p. ministra finansów: wykaz miast i osad V-ej klasy 
co do opłaty podatku od mieszkań i projekt, dotyczą 
cy sumy podatku repartycyjnego o „przedsiębior + 
handlowych i przemysłowych na r. 1894-ty. BE. 


o | 
== Nowosti donoszą, iż pod przewodnictwem towa” = 


stałą komisją, mająca na. celu 4reorganizo 
wzmiankowanego ministerjam, = 


= Jak donosi Now. wr, ministerja spraw 
wnętrznych i finansów porozumiąły się, aby *h 
datku, jaki przypada na rzecz gmin i gromąd 
skich za prawo otwierania we wsiach zakładów 


ogniowych po wsiac yy» 
= Birż, wied. donoszą, iż obecnie zbliża sięjuż kt (| 
końcowi układanie szyn na nowobudowanej 0 nodze |/y 
kolei poleskich od m. Stepań do st. Sarny. Odnoga pi 
ma. zaledwie 28 wiorst długości. 1851979. SAB 


P z 


- Nr 338 
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż projekt re- 
organizacji okręgów komunikacyjnych czytany bę- 
dzie w radzie państwa w połowie b. m. +. sęk 
nie projektu w życie spodziewane jest od d. 13-g0 
stycznia 1894-go r. 


= Podług wykazu weterynarzy gub. warszawskiej, 
epizootja róży wśród trzody chlewnej rozszerzyła się 
w ciągu zeszłego tygodnia na następujące miejsco- 
wości: Grodzisk, Jordanówice, Helenów, Gąsin, Ra- 
„ dzików, Grzymkowice, Niemirowice, Zyck, Lieonów 
- + Słażewo, 


"= Russk. żizń donosi: 
pracowało nader ważn 
unkty dadzą „się streścić w sposób następujący: 
. minister finansów ma prawo zezwalać na sprze- 
aż majątków, stanowiących gwarancję pożyczek 
obligacyjnych, jeżeli z powodu niewielkiej wartości 
majątku lub nieznaczhej ilości długu sprzedaż nie 
może mieć wielkiego wpływu na. ząbezpieczenie po- 
życzki i jeżeli jednocześnie może być nabyty inny 
majątek nie mniejszej wartości. W razie złożenia 
podania o pozwolenie na sprzedaż majątku, zabez- 
pieczającego pożyczkę obligacyjną, p. minister finan- 
sów winien otrzymać przedewszystkiem od miejsco- 
wej władzy gubernjalnej dokładny szacunek majątku 
sprzedawanego i nabywanego w zamian. 


= Russk. žizń z wiarogodnego źródła zaprzecza 
kategorycznie pogłosce, jakoby ogólny zjazd przed- 
stawicieli kolei miał być skasowany. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
rjum finansów zaleciło instytucjom, zajmującym się 
operacją wydawania zaliczeń na zboże, aby pożyczki 
te wypłacały w gotowiźnie w celu uniknięcia zniżki 
papierów procentowych państwowych przez wypu- 
szczenie ich w znacznej ilości na rynek. 


= Według informacyj Petersb. list, wydane zo- 
stało rozporządzenie, aby na przyszłość studenci, 
kończący fakultet lekarski w uniwersytecie jurjew- 
skim, otrzymywali tytuł lekarza,|nie, jak dotychczas, 
odrazu doktora medycyny. 


== Mosk. wied. otrzymują następującą depesz 
z Petersburga: „Podobnie, jak w N aloo rzą 
rzy układach celnych rassko-niemieckich porozumie- 
jadą się ze specjalną komisją celną, tak samo w Pe- 


Ministerjum finansów o- 
projekt, którego główne 


tersburgu odbywały się narady dyrektora departa- 
mentu handlu i rękodzieł Kowalewskiego z wybitniej- 
szymi przedstawicielami oddzielnych gałęzi „przemy- 
słu, zainteresowanych w przebiegu układów.” W kwe- 
stji traktatu handlowego z Austrją ta sama gazeta 
pisze: Przed tygodniem rząd russki wysłał Au- 
strji notę w sprawie traktatu austrjacko-russkiego. 
W nocie tej zapewniono obecnie z obydwóch stron, że 
ulgi handlowe oddzielone są ściśle od tych, jakie mo- 
głyby być zapewnione na zasadzie nowych trakta- 
tów. Rozumie się, że wymagania Rosji, w razie za- 
pewnienia Austrji nowych ulg, byłyby większe. 
_ = Do Mosk. wied. telegrafują z Petersburga: Zwo- 
lennicy talentu zmarłego malarza, Jana Matejki, za: 
mierzają utworzyć z początku w Krakowie, a nastę- 
pnie w Warszawie, Petersburgu i Moskwie zbiorową 
wystawę jego obrazów. 


= ussk. żizń donosi, iż z rozporządzenia zarzą- 
dzającego koleją moskiewsko-brzeską uwolnione zo- 
staly od służby wszystkie kobiety, urzędujące w biu- 
rach telegrafu na linji. Podobno tak samo uwolnio- 
ne będą telegrafistki na linjach głównego towarzy- 
stwa kolei, - 


= Birż, wied, donoszą, iż od d. 4-go b. m. rozpo- 
częły się posiedzenia komisji międzynarodowej w ce- 
lu opracowania konwencji co do służby stacyjnej na 
stacjach pogranicznych Nowosielice russkie i Nowo: 
sielice austrjackie, Jednocześnie mają być opraco- 
wane zasady eksploatacji linji łączącej. i 

= Petersb, list, dowiaduje się, iż z rozporządzenia 
departamentu kolejowego zalecono kolejom: chwa- 
stowskiej, południowo-zachodnim, kursko-kijowskiej, 
nadwiślańskiej, dąbrowskiej, głównego towarzystwa 
kolei russkich, terespolskiej,, charkowsko-mikołajew - 
skiej i łozowsko-sewastopolskiej zbudować w r. 1894 
specjalne składy do przechowywania cukru odpowie- 
dnio do potrzeb miejscowej produkcji. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w r. p. szach 
wybiera się do Europy. Szach odwiedzi Petersburg, 
Paryż, Londyn i przez Wiedeń powróci do Persji. 
Należy się spodziewać wizyty szacha i w Warszawie. 


= Now. wr. donosi, iż na zjezdzie przedstawicieli 
linij kolejowych i towarzystw żeglugi zamorskiej za- 
padła uchwała, aby cukier, przeznaczony na wywóz 
za granicę, kierowano nie na Odessę, jak dotychczas, 
lecz na Libawę. ` 


= Korespondent petersburski Warsz, Dniewnika 
komunikuje temu pismu pewne szczegóły, dotyczące 


rojektowanego kredytu meljoracyjnego. Kredytem 
Ea Tospataáisaó s Hera e bota, które o- 


-RURJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 griidnia 1893 CE 


beenie kończy rewizję projektu, opracowanego je- 
-8żczć w. r. 189l-ym przez specjalną komisję. Ponie- 
waż sprawa tego rodzaju kredytu jest zupełnie nową, 
tznano przeto za konieczne powołać do współdziała- 
nia w tej kwestji instytucje ziemskie, kredyt też me- 
ljoracyjńy udzielany będzie tylko w miejscowościach, 
gdzie istnieją instytucje ziemskie i to nie wszędzie, 


lecz stopniowo. Same pożyczki udzielane będą nie- | 


tylko poszczególnym osobom, lecz także gromadom 
wiejskim, instytucjom ziemskim i miastom, jako wła- 
ścieielom rolnym. Oprócz- pożyczek na narzędzia i 
maszyny; przyznawane także będą pożyczki na ulep- 
szenia gruntu. Po za tem specjalny rodzaj kredytu 
na roboty takie, jak: irygaeje Inb osuszanie gruntów, 
przyznawać będzie ministerjum dóbr państwa, o ile 
granty prywatne mogą wejść w zakres tego rodzaju 
robót meljoracyjnych, przedsiębranych przez skarb 
na swoich gruntach, Pożyczki meljoracyjne mogą 
być przyznane tylko po starańnem zbadaniu na grun- 


‘cie, czy projektowane ulepszenia przyniosą gospodar: 


stwu rolnemu korzyści większe, niż wynosi procent i 
amortyzacja pożyczki. Termin spłaty pożyczki ma 
być zależny od jej przeznaczenia, od właściwości da- 
nego gospodarstwa i warunków miejscowych. Pro- 
jekt ustanawia następne maksymalne terminy: na po- 
życzki na inwentarz lat 7, na uporządkowanie lasu 
łat 10, na produkcję płodów rolńych—15, na iryga- 
cję i osuszanie gruntów 20 i na sadzenie lasu 35 lat. 
"Terminem, od którego rozpoczyna się amortyzacja 
pożyczki, jest chwila, od której meljoracja zaczyna 
przynosić zyski. Czas ten nstanawia się: dla meljo- 
racyj rolnych nie wyżej nad lat pięć, a dla pożyczek 
na narzędzia i'maszyny nad 1$ roku. Procent roczny 
wynosi 4%. Raty płacić należy półrocznie z dołu. 
Skarb ze swej strony przyczynia się do wprowadzenia 
kredytu meljoracyjnego przez przyjęcie na swój ra- 
chunek organizacji kredytu, utrzymanie służby tech- 
nicznej i pokrywanie kosztów jej rozjazdów, Ma. 
ksymalna pożyczka na meljoracje inwentarżowe nie 
może przekraczać 3,000 rs. 


= Jak wiadomo z informacyj gazet petersbur- 
skich, p. minister finansów postanowił wystąpić ener- 
gicznie do walki z fałszowaniem win w handlu. 
W tym celu, jak już donosiliśmy, przy ministerjum 
finansów ma być zorganizowana specjalna komisja, 
złożona z chemików i rzeczoznawców. Uzupełniając 
powyższą wiadomość nowemi szczegółami, Zetersb, 
list, dodaje, iż departament podatków niestałych ze- 
brał już szereg prób i oddał je do zbadania komi- 
tetowi techniezietńu. Jak się okazało z analizy, wi- 
na te nie zawierają ani śladu niemal soku winogro- 
nowego, jez mieszaninę przeróżnych eseneyj, cu- 
it. 


= Petersb. list donosi, iż wobec powiększającego 
się z każdym rokiem popytu za granicą na raki, 
przywożone z państwa russkiego, koleje południo- 
wo-zachodnie sporządziły w swoich warsztatach 12 
wagonów nowego typu, przeznaczonych specjalnie 
ńa wywóz raków. Według danych statystycznych, 
w ciągu r. 1893-go (wiosna, lato, jesień) przez Re- 
ni wywieziono 15,000 pudów. raków, przez Wo- 
łoczyska i Radziwiłłów woł. 8,000 pudów, przez 
Grajewo do Francji 12,000 pudów. Cena tego pro- 
duktu za granicą jest wysoka. We Francji np. za 
wagon wagi 10,000 kilogramów (24,000 funt.) pła- 
cą 40,000 franków. 


= Now. wr. donosi, iż ministerjum komunikacyj 
włączyło do programu 40-go ogólnego zjazdu kon- 
wencyjnego przedstawicieli kolejowych program za- 
jęć dodatkowych, wśród których pomiędzy innemi 
zaprojektowano zjazdowi ocenę różnych modeli, apa- 
ratów i przyborów, przedstawionych ministerjum 
komunikacyj i dotyczących wyłącznie potrzeb kole- 
jowych, jak np. model przyrządu, wynalezionego 
rzez inż, Walickiego, do automatycznego łączenia 
rozłączania wagonów; aparat Ludowicza do kon- 
trolowania biletów pasażerskich; przyrząd inż. Cho- 
łodkowskiego, powigkamijqor bezpieczeństwo ruchu 

ciągów, zaopatrzony w hamulce pneumatyczne 
iprzyrząd, wynaleziony przez hr, Krasickiego po 
nazwą Economic Steam Box. 


= W dzisiejszej Gaz. police. zamieszczono 00 na- 
stępuje: Na zasadzie $ 549 ustawy otrunkąch wzbro- 
nionem jest zakład szynków wprost całej długo- 
ści frontów świątyń chrześcijańskich oraz w odległo- 
ści mniejszej, niż trzynastu sążni, iw innych domach 
położonych wprost bocznych ścian tychże świątyni na 
tejże samej odległości. Wskutek tego polecam pp. 
omisarzom cyrkułowym pod żadnym pozorem nie 
dozwalać na otwieranie handlów trunkami w miej- 
seach zastrzeżonych przez powyżej przytoczone pra- 
wo. Utrzymujących zaś tego rodzaju zakłady już 
istniejące wbrew wymieniónym przepisomj niezwło- 
cznie zobowiązać przez deklaracje, aby nie wykupy- 
wali nowych patentów i aby z d. l3-ym stycznia 
1894-g0 r. daję | ZER EA Nad ba pain ni- 
niejszego rozporządzenia należy rozciągnąć odpowie- 
dni dozór. — Dowiedziałem się, że niektórzy ko- 


" misarze cyrkułowi odmawiają żydom sporządzania 
| aktów zejścia przed upływem dwóch lub: trzech dni 


od -daty śmierci. Z uwagi, że akt zejścia nie stano- 
wi jeszcze pozwolenia na pochowanie zwłok wcze- 


| niej od terminu ustanowionego przeż prawo i że na 
| zasadzie $$ 75 i 131 kod. cyw. rzeczone akty powin- 


ny być sporządzane niezwłocznie po zawiadomieniu 
przez strony 0 śmierci, polecam pp. komisarzom zgo- 
dnie z przytoczonemi przepisami akty zejścia zaraz 
po zameldowaniu spisywać. 


= W celu zabezpieczenia od zamarzania rur wodó- 
ciągowych i wodomiarów, będących w piwnicach, po- 
lecono, jak donosi Gaz. Polic, zarządzić oszklenie 
okien piwnicznych, zakrycie matami szachtów, mie- 
szczących wodomiary, i dopilnowanie; aby drzwi pi- 
wnie i w kurytarząch piwnicznych były ciągle za- 
mykane. | 


= Biuro kontroli służących umieściło w ciągu je- 
dnego tygodnia 2-ch kucharzy, 9-iu lokajów, 18 pa- 
robków, 2-ch stangretów, 54 kucharek, 15 pokojówek, 
7 bon, 23 piastunek, 5 pomywaczek, 4 praczki, jedną 
mamkę, 2 gospodyniei 131 sług do wszystkiego. 
Uses zapisało się 130-tu kandydatów i 50 kandy- 
ate 


= Q przebiegu epidemji cholery Warsz, Dniewn. 
ogłasza, że w d. 4-ym grudnia w Warszawie w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus wyzdrowiał jedyny tam chory. 
W gubernji zaś warszawskiej w osadzie Przedczu 
wd. 2-im grudnia zachorowała osoba l, pozosłało 
razem chorych 4. 


= Komisje sanitarne w okresie czasu od d, 19-g0 
do d. 26-go listopada zrewidowały: 438 posesyj, 112 
mieszkań robotników, 121 fabryk i warsztatów, 9 ła- 
zienek i 65 chederów oraz domów modlitwy. Pole- 
cono w ściśle oznaczonym terminie uporządkować: 65 
posesyj, 21 mieszkań dla robotników, 23 warsztatów, 
2 łazienki i 11 chederów; pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej: 15-u właścicieli domów, oraz 3 
utrzymujących domy modlitwy. Nadto zrewidowa- 
no 226 zakładów spożywczych i spisano 7 protoku- 
łów z powodu wykrycia różnych nieporządków, a na 
Araki miejskich skonfiskowano: 120 funtów ryb ze- 
psutych. Sędziowie pokoju w tym samym okresie 
skazali 29 osób za wykroczenia sanitarne na BAY 


w ogólnej sumie 221 rs, 

e="W dniu wczorajszym pochowano na enienta- 
rzach: brudzieńskim katolickim 6 mężczyzn, 6 kobiet 
i 10 dzieci; na żydowskim 5 mężczyzni 6 kobiet; 
na powązkowskim 2 mężczyzn i 4 kobiety; na ewan- 
gelicko-reformowanym 1 mężczyznę; na warszaw- 
skim żydowskim 1 mężczyznę; na prawosławnym 
wolskim 1 dzieeko. Ogółem pochowano wczoraj 42 
zwłok. 


= Nagła likwidacja interesów głównego Towarzy- 
stwa kolei spowoduje prawdopodobne zmiany w ukła- 
dzie z tutejszym magistratem i zarządem kolei konnej, 
zawartym w lipcu r. z. a dotyczącym wykupu linji 
tramwajowej, należącej do głównego Towarzystwa, po- 
między dworcami kolei petersburskiej a wiedeńskim. 
Jak wiadomo, Towarzystwo belgijskie do r. 1916-go 
płacić miało głównemu Towarzystwu po rs. 10,000 
rocznie, począwszy zaś od r. 1916-g0 do końca r. 
1925-go taką sumę ma wypłacać magistrat, w któ- 
rym to celu zarząd tramwajowy składa rocznie w ka- 
sie magistratu do r. 1916-go po rs. 3,430 kap. 78, za 
którą to sumę nabywane są papiery procentowe, te 
zaś w r. 1916-ym uczynią kapitał rs. 163,741; potrze= 
bny do ostatecznego wykupu. © Otóż prawdopodobnie 
Towarzystwo kolejowe wobec likwidacji swoich inte- 
resów cofnie swą umowę i zadowołni się mniejszą sū- 
mą jednorazową, jeżeli zaś w prawa Towarzystwa 
wejdzie rząd, magistrat rozpocznie starania, aby ce- 
na szacunku była zniżona lub liczba lat wykupu zre- 
dukowana. 


== Naczelnik kolei warszawsko-terespolskiej, inże- 
nier Kajanus, i główny buchhalter tej kolei, p. Tru- 
beckoj, w dniu wczorajszym powrócili z Petersburga, 
rżywiozłszy z sobą zatwierdzony przez ministerjum 
bó żet na rok przyszły, który uległ znacznym zmia: 
nom. Ze względu bowiem na spodziewane po nowym 
roku zmiany skutkiem prawdopodobnego przyłącze- 
nia do kolei warszawsko-terespolskiej innych odnóg 
kolejowych, skupionych lub też do skupu przez 
skarb zakwalifikowanych, i niezbędnej z tego powo- 
du organizacji całej służby, etat osobowy został Zza- 
twierdzony li tylko w granicach kredytu, przewidzią- 
nego na rok bieżący, t.j. wszystkie nowo projekto- 
wane posady zostały wykreślone z budżetu, podwyż: 
ki zaś. z małemi wyjątkami nieuwzględnione. 
= Z dniem dzisiejszym latarnie gazowe miejskie , 
winny być zapalane o godzinie 4-ej minut 15 po po: 
łudniu, gaszone zaś punktualnie o godz. 7-ej zrana, 
== W dniu wezorajszym przyjechał z Wiaziemska 


marszałek szlachty rz. r. st. Machow, wyjechali zaś: 
radzca ambasady wiedeńskiej hr. Benkendorf do 


— P. Wiktor Barabasz, dyrektor krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, przybył na czas krótki 
do Warszawy. wy 

= W Wenecji odbędzie się w-d. l2-ym b. m., 
w kościele św. Jana Ewangelisty, obrzęd zaślubin 
p. Władysława Chludzińskiego, syna ś.p. Alojzego 
Chludzińskiego i Marji z Pereświt-Sołtanów, a wła- 
ściciela dóbr w gub. mohilewskiej, z panną Emmą 


Paulucci, córką margrabiny Marji z baronów de Wei- 
mars i $. p. Amilkafa margr. Paulucci delle Ron- 


cole. 


= Z ieatru i muzyki. ! | 

* Dziś w teatrze Wielkim „Otello” z udziałem pań | 
Drog i Dąbrowskiej; pp: Durot'a, Blancharta, Silli- 
cha, Crottiego i Morlacchiege. 

Jutro „Pajace”. K 

+ P, Roman Blanchart, którego występy gościnne 
niemałem cieszyły się u nas powodzeniem, W dniu 
jutrzejszym po raz ostatni śpiewać będzie na scenie 
teatru Wielkiego. i r 

Artysta da się słyszeć w przepysznej scenie „Balu 
maskowego” w akcie IV-ym i wybornej swej kreacji | 
w „Pajacach”. (> | 

* Rozmaitości dają dziś po raz drugi Blizińskiego | 
„Pannę z posagiem”. j 

Widowisko rozpocznie obrazek dramatyczny Fr. 
Coppće'go „Przechodzień” z pp. Noiretówną i Juno- 
szówną. 

Jutro „Półświatek”?. A ; 

* Personel nasz dramatyczny formalnie jest zdzie- 
siątkowany przez influenzę. 

Panująca obecnie a dotkliwa choroba artystom 
przedewszystkiem daje się we znaki, gdyż nawet nie 
pozbawiając w zupełności sił, odejmuje możność 
władania głosem. . 

* Teatr Mały daje dzisiaj „Piękną Helenę” z udzia- 
łem panny Czosnowskiej. 

Jutro dana będzie w teatrze Małym operetka De- 
lingera „Don Cezar”. 

* W koncercie kompozytorskim Zygmunta No- 
skowskiego, zapowiedzianym na sobotę w teatrze 
Wielkim, oprócz orkiestry operowej, dadzą się sły- 
SZ nie Dąbrowska, Przygodzka i St. Bareewicz. 

erwsze przedstawienie w teatrze Rozmaitości 
komedji Zygmunta Przybylskiego „Przyjaciel męża” 
naznaczono na przyszłą środę. 

+ Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 534, Rozmai- 
tości (premjery: „Panna z posagiem” i „Boubou- 
roche”) 710, Małym 333; na koncercie Towarzystwa 
muzycznego w salach redutowych 605; na wysta- 
wach: obrazu „Modlitwa” W. Szymanowskiego w sali 
resursy Obywatelskiej 185, skór w Muzeum prze- 
mysłu i rolnictwa 116, etnograficznej 10 i muzeum 
rzemieślniczego 102. 


= Ze sztuki. 

* Na konkurs architektoniczny, ogłoszony w swo- 
im czasie przez Towarzystwo sztuk pięknych, nade- 
szło dopiero zaledwie kilka deklaracyj. . 

Przypominamy osobom interesowanym, iż ostate- 
czny termin do składania deklaracyj upływa d. 15-g0 
b. m., o godz. 6-ej wieczorem. U, 

Deklaracje, nadesłane po wyżej oznaczonym ter- 
minie, uwzględniane nie będą. 

+ Salon sztuk pięknych Aleksandra Krywulta 
w hotelu Europejskim wystawił obecnie wiele no- 
wych płócien, a między innemi wielkich rozmiarów 
obraz treści religijnej Carla Cagliari'ego, syna Pawła 
Veronese, przedstawiający „Chrystusa w domu Ja- 
rissea”. 

W salonie tym zauważyliśmy nadto prof. Wojcie- 
cha Gersona „Tajemniczą melodję”; Tytusa Male- 
szewskiego „Ksmeraldę”; Stefana Popowskiego „Kra- 
jobraz zamiejski”; Franciszka Kostrzewskiego dwa 
poka: „Komu to tu!” i „Na dziurawym mostku”; 
(Edmunda Perlego „W niedzielę”; Marji Gażyczowej 
„Studjum”; Józefa Puacza „Krajobraz”, wreszcie 
Zofji Tarasiewiczowej „Dolinę Kościeliską” i „Kra- 
jobraz górski”. 

W dziale rzeźb Czesław Makowski wystawił  po- 
piersie ś. p. Jana Matejki i E. Andriollowa prace 
%terrakoty, wyobrażające typy ludowe i popiersia 
w medaljonach. , , 

Znajdujące się na wystawie Krywulta płótno Schi- 
kanedera „Tajemnieze morderstwo” w pierwszej po- 
łowie przyszłego tygodnia zostanie wysłane za gra- 


3 nn aaam 


i 

“Z obowiązku kronikarskiego zaznaczamy, iż wy- 
stawa tryptyku Wacława Szymanowskiego „Modli- 
twa”, ciesząca się od pierwszej chwili niezwykłem 
u nas powodzeniem, potrwa już tylko czas krótki. 

Tryptyk prawdopodobnie jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia wysłany zostanie na wystawę 
jednego z najpierwszych salonów artystycznych 
w Europie: i wO 
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= Dla ubogiej dziatwy. 
Właściciel zakładów gimnastycznych, p. M. Ol- 
szewski, posiada przy ulicy*Kaliksta obszerny ogród 
z placem, zaopatrzonym we wszelkie przyrządy do 
ćwiczeń. 
Otóż celem udostępnienia dziatwie ubogich rodzi- 
ców hygienicznej rozrywki, jak również przebywa- 
nia na świeżem powietrzu, p. O. wprowadza dla niej 
gimnastykę bezpłątną. 
Cwiczenia dla stu chłopców i tyluż dziewcząt w wie- 
ku od lat 7-iu do 12-tu będą się odbywały trzy razy 
tygodniowo dla każdej płci oddzielnie, począwszy od 
maja do września włącznie. 
Kandydaci będą przyjmowani za świadecwami za- 
rządu Towarzystwa kolonij letnich, który ze swojej 
strony zażąda kwalifikacyj od swoich lekarzy oddzia- 


Dozór techniczny nad ćwiczeniami obejmą pp. 0l- 
szewski i Ciemnołoński, opiekę zaś nad sprawowa- 
niem się dziatwy grono pań. 


= Pierwsze zebranie. 
Jutro, o godzinie 12-tej w południe, w resursie oby- 
watelskiej, odbędzie się pierwsze zgromadzenie człon- 
ków założycieli nowo zatwierdzonego Stowarzyszenia 
łyżwiarzy. 
Celem zebrania będzie ukonstytuowanie zarządu, 
a ROW narady nad ułożeniem spraw Towarzy- 
stwa. 


= Ślizgawka. | 

Z powodu łagodnej zimy, a tem samem kruchosa 
lodu, władza policyjna wstrzymała otwarcie torów 
łyżwowych za rogatkami wolskąi belivederską. 

Nie mniej na Dynąsach i w ogrodzie Saskim, po- 
mimo już poczynionych przygotowań, inangurację se- 
zonu odroczono do nastąpienia silniejszych mro- 
ZÓW. 

= Dla adwokatów. 

Buchalter jednej zinstytucyj karne i hgt p. R., upo- 
ważniony przez władzę, przystąpił do wykładu tej 
umiejętności adwokatom przysięgtym. 

Wykłady są stosowane specjalnie do potrzeb pra- 
wnych. 


= Nowy wydział. 

Przedwczoraj, w Towarzystwie wzajemnej pomo- 
cy pracowników handlowych i przemysłowych m. 
Warszawy, utworzył się nowy wydział zebrań towa- 
rzyskich. 

Na przewodniczącego jednomyślnie zaproszono p. 
Fr. Podiena, który na zastępcę powołał gospodarza 
łokalu;:p. Józefa Zieleińskego. 

Na sekretarza wybrany został p. Walery Wit- 
kowski. | l 
~ Jako nowość notujemy, iż do wydziału zaproszono 
dwie członkinie Towarzystwa, panny: Helenę Zmi- 
trowiczównę i Helenę Mirecką, które zasiadać będą 
łącznie z członkami wydziału i brać udział w obra- 
dach, nadto peinić będą w lokalu dyżury, kolejno 


co środa, a to ze względu, iż dni te przezna- 


czono dla pań, życzących sobie uczęszczać do lokalu 
Towarzystwa. 


= Na cześć Kollarza. R 
Czeska kolonja tutejsza urządza w dnin9-ym b. m, 
wieczór uroczysty w sałi hotelu Polskiego. 
Obchodzona będzie setna rocznica urodzin wiel- 
kiego poety czeskiego Jana Kollarza. 
Program wieczoru obejmuje popisy muzyczne, śpie- 
wacze i deklamatorskie, w których udział wezmą: pani 
Szpachtowa, pp. Eisner, Pakan, Szpachta, Dworza- 
czek, Matula oraz chóry. 
Wieczór rozpocznie się o godz. 8-ej. 
Za bilety wstępu służą zaproszenia. 


= Gratyfikacja. 

Wysokość tegorocznej gratyfikacji na kolei wie- 
deńskiej wynieść ma 55/4°/⁄ od pobieranej przez urzę- 
dników płacy. . 

Jest to wynagrodzenie brane w stosunku do docho- 
dów eksploatacyjnych z roku minionego, jak wiado- 
mo niezbyt świetnego, i dlatego w porównanin z la- 
tami poprzedniemi przedstawia się dość skromnie. 

Przyjęty m zwyczajem wypłacone ono zostanie 
służbie kolejowej w końcu b. m. 


= Obraz Makarta. ; 
W posiadaniu p. B., zamieszkałego pod nr. 10-ym 
przy ulicy Krywańskiej, znajduje się znane płótno 
Makarta „Djana na łowach”. 
Obraz ten we wtorek przyszłego tygodnia, t. j. d. 
12-go b. m., będzie sprzedany przez licytację. 
Sumę szacunkową, od której zacznie się przetarg, 
oznaczono na 2,000 rs. 
= Zawieszenie żeglugi. 
W dniu wczorajszym żegluga na rzece Wiśle zosta- 
ła zawieszona aż do wiosny, 
Wszystkie statki parowe przeprowadzono w górę 
rzeki do przystani zimowej, wprost ulicy ,Czernia- 
kowskieje © > ASR DUEN 020 
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= Pamiętniki medjum. 

Przed dwunastoma laty, w czasie pobytu w War- 
szawie magnetyzera Donato, gdy sprawa magnety- 
zmu i hypnotyzmu zajmowała uwagę ogólną i zje- 
dnywała sobie licznych adeptów, grono przyrodni- 
ków, lekarzy, artystów skupiło się dokoła młodzień* 
ca, który pod względem czułości na „rękoczyny ma- 
guetyczne” dorównywał, a nawet przewyższał me* 
djum hypnotyzera włoskiego, Lucyllę. 

Posiedzenia odbywały się przeważnie w mieszka: 
niu ówczesnego profesora konserwatorjum muzyćz- 
nego i fortepianisty, dzisiaj już nieżyjącego Gustawa 
Lewity, rezultaty zaś praktyk z medjum owem wpra* 
wiały w podziw nietylko widzów licznych, lecz i a- 
czestniczących w seansach ludzi nauki, f 

Otóż medjum ówczesne, zajmujące dzisiaj stano- 
wisko wydatniejsze, pracnje nad szczegółowym opi- 
sem wrażeń, doznawanyceh w czasie przytoczenych 
seansów, 

„Pamiętnik? ukaże się w drukt. 


= Przejechania, 

Otrzymaliśmy interesujący wykaz nieszczęśliwych 
wypadków przejechania ludzi przez dorożkarzy, wo- 
zy, wagony kolei konnej i ekwipaże prywatne w læ 
tach od 1889—1893-go r. 

W r. 1889-ym było wypadków tych 382, w r. 
1890-ym liezba przejechąń pnw się do 256, 
w następnym 1891-ym r. wynosiła już tylko 214, 
w roku zeszłym 168, zaś w bieżącym wciągu ubie" 
głych dziesięciu miesięcy zanotowano tylko 115. 

Przypuszczając zaś, że za dwa ostatnie miesiące, 
średnio biorąc, przytrafi sięjeszcze 23 wypadki, otrzy* 
mujemy na r. b. 138 wypadków. 

Tak znakomite rezultaty zmniejszenia się wypad- 
ków przejechań zawdzięczać li tylko można ener- 
gicznym i surowym przepisom p. oberpołicmajstra, 
który organom pódwładnej sobie policji polecił ściśle 
stosować się do wydawanych w tym względzie roz- 
porządzeń, iżby wożnice na skrętach ulic i placach 
miejskieh, przez które odbywa się komunikacja pie. 
sza, zwalniali jazdę. i 

Powyższe cyfry są najlepszym dowodem, iż cel z0- 
staje osięgnięty. 

Z danych, pomieszczonych w wykazie wypadków, 
spostrzegamy również, że najmniej wypadków prze- 
jechań było przez wagony kolei konnej, bowiem 
w chronologicznym porządku lat, przedstawiają się 
one w cyfrach 14, 15, 9, 8, 3. 

- Najwięcej wydarzyło się przejechań przez dorożka= 
rzy, mianowicie 149, 107, 86, 56, 51. 

W r. b. w styczniu zaznaczono wypadków 16, w łn- 
tym 3, w marcu 11, w kwietniu 10, w majn 17 (1 
śmiertelny), w czerwcu 11, w lipcu 15 (3 śmiertelne), 
w sierpniu 15, we wrześniu 7 (1 śmiertelny), w paże 
dzierniku 10. l 


= Uniewinniony. i 
Na zasadzie protokułu policyjnego pociągnięto do odpo» 
wiedzialności sądowej Józefa Kowalskiego, piekarza tutej- 
szego, pod zarzutem sprzedaży niezdatnego do użycia chleba. 
a posiedzeniu sądu oskarżony udowadniał, iż. o złym ga* 


tunku chleba sam nie wiedział przez długi czas, a wiądo+ ` 


mość o tem doszła go dopićro wtedy, gdy zgłosiła się doń 
go r z pretensją w tym względzie. A 
znając słuszność toj pretensji, Kowalski zwrócił pienią- 

dze ża sprzedany chleb i postanowił w dalszym ciągu uważać 
na wypiek chleba, aby klijentów swoich więcej nie zrażać. 

Sędzia pokoju nie uwzględnił tego tłumaczenia i skazał 
piekarza, zgodnie z oskarżeniem, popartem przez organy wła» 
dzy policyjnej, na 20 rs. kary, a w razie niemożności, na 7 
dnt aresztu policyjnego. “~ ` 

W drodze apelacji sprawa przeszła do zjazdu, który po- 
wyższe objaśnienie oskarżonego wziął pod uwagę i w dniu 
wczorajszym od wszelkiej kary go uwolnił. 


= Kradzieże. 

Z mieszkania Stanisława Malczyka pod M 18-ym przy ul. 
AJ skradziono różne klejnoty i monety zagraniczne 
wartości kilkuset rubli. — Na Pradze do kolonisty Wojcie- 
cha Seredyckiego zbłiżyło się dwóch ludzi, proponując pod- 
wiezienie ich ku Radzyminowi za umówioną zapłatą; kledy 
Seredycki chętnie się zgodził, nieznajomi zaprosili kolonistę 
do szynku. Pijany Seredycki został paaa okradziony, « 
mianowicie zabrano mu woreczek. z -kilkunastoma rubl ami, 
dwa nowe kożuchy itrzy pary butów. — Podczas nabożeń:* 
stwa roratowego, o godz. 6:ej zrana, Michalinie Brudzyń= 
skiej skradziono w kościele św. Aleksandra portmonetkę, za 
wierającą banknot 100-rublowy. i 


= Awanturniczy desperat. - ' 

W dniu wczorajszym z prem brzegu Wisły Konstanty 
Barciński, robotnik ciesielski, przytrzymał jakiegoś człowie- 
ka w chwili, gdy ten usiłował wskoczyć do wody. 

Nieznajomy z gniewem rzucił się na Barcińskiego i wy* 


mierzył mu tępem narzędziem w głowę dwa tak silne ciosy; 


iż uderzony na chwilę stracił przytomność. 
Awanturniczy desperat, pomimo zarządzonej 
goni, zdołał umknąć: w kierunku Pelcowizny. 


== Podrzntek. ) 

W dniu wezorajszym na. szosie marymonckiej, po za Sto- 
dowcem, znaleziono niemowlę płci męskiej, owinięte w Po* 
duszkę i kołdrę. i 

Podrzutka tymczasowo przygarnęła żona kolonisty Powi* 
chrowskiego. 


= Malwersacja w muzeum. na 

W uzupełnieniu podanej przez uas przed kilku duiam 
wzmianki o malwersacji ujawnionej przy sprzedaży biletow 
w goszcząc w naszem miescie muzeum Wintera, przy ! > 
Miodowej. pod N 19/17, zaznaczamy, iż na skutek przod 
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wziętych środków, kasjer muzeum, Griinborg, w dniu one- 
'gdajszym został wydalony. E. 
„„ Jak nas informowano, właściciel muzeum dał objaśnienie, 
iż malwersacja dokonana została zgoła bez jego wiedzy. 
„O ile objaśnienie to jest usprawiedliwionem, dalsze bada- 
Nie wykaże, 
ams Zaj 
= W podróży poślubnej. YE 
W tragiczny sposób została przerwana podróż poślubna 
nowożeńców, państwa T., którzy w dniu 18-ym listopada wy- 
jechali do Włoch. ł 
Podczas chwilowego zatrzymania się w Weronie pan T., 
gkspedjując bagaż w dalszą drogę, potrącony w tłoku, upadł 
uderzył głową o ostry kant jakiegoś kufra, ; 
~ Uderzenie było tak silne, iż pan T. stracił przytomność, 
Chorego odwieziono do hotelu, a później do szpitala. 
Z powodu gwałtownego wstrząśnięcia mózgu, panu T, gro: 
choroba umysłowa. p 
Oprócz brata i ojca rozpaczającej młodej żony, został we- 
zwany przyjaciel dotkniętego wypadkiem, dr. R., który wczo- 
‘Taj wyjechał przez Wiedeń. 


| = Naped zbrodniczy. y ż 

Nocy dzisiejszej Jan Faber, ślusarz, zamieszkały pod X 
6-ym przy ul. Sosnowej, powracając do domu, został na ul. 
Zlote) wprost domu pod M 54-ym, napadnięty przez cztery 


ywidua. 2430 z 

Kiedy na krzyk Fabera zjawiła się pomoc, napastnicy już 
li. 

- Fabera, okrytego siedmiu ranami, odwieziono do szpitala. 

, Przyprowadzony do zmysłów ślusarz zeznał, iż napastnic 

musieli działać z pobudek jakiejś zemsty, lecz żadnego znic 

nie potrafił wskazać. 


= Samobójstwo. 
Wczorajszego wieczora, w pobliżn ogródka przy ul. Mi- 


` ehałowskiej na Pradze, znaleziono broczącego we krwi czło- 
` wieka. 


Odniesiono go natychmiast do kancelarji cyrkułu praskie- 
go i tam okazało się, iż ranny mia poderznięte nożem gardło i 


ranę'w piersiach, zadaną ostrem narzędziem. 


` Pomimo energicznej pomocy lekarskiej, człowiek ten, nie 
odzyskawszy przytomności, życie zakończył. 
( Z przeprowadzonego Śledztwa wynikło, iż w danym wy- 
padku zachodzi samobójstwo. | 

Desperat, Piotr P., stracił nieswoje pieniądze i z obawy 
'przed odpowiedzialnością poderznął sobie gardło i pchnął się 
nożem w piorsi. 

= Zaczadzenie. 
` Nocy byc ry i Szymon Kaliński, Wiktor Lepusz, jego 
Żona i 10-letnia córka Bronisława, zamieszkali na przedmie- 
„ściu Koło, zagorzęli skutkiem napalenia węglem kamiennym 
w piecu, nie posiadającym hermetycznego urządzenia. , 

koło godz. 5-ej zrana zapach czadu rozpoznali sąsiedzi i 

podążyli z ratunkiem. r 

Zaczadzonych z trudnością zdołano do zmysłów przypro* 

Adzić 


sió:" 
' Życiu Bronisławy Lepuszówny grozi poważne niebezpie - 
czeństwo. 
"= Pożar. 
* Wezorajszego wieczora w jednem z mieszkań pod N 4+ym 
przy ul, Białej służąca, Trzeskowska, przez upuszęzenie lam- 
py i rozlanie nafty wznieciła pożar. 

Domownicy ogień ugasili, lecz szkody, zrządzone w różnych 
sprzętach, wynoszą kilkadziesiąt rubli. | 


_ ++ Piszą nam z Opoczna, że w mieście tem powsta- 
je na szerszą skalę tabryka wyrobów majolikowych, 
specjalnie zaś tatelek terrakotowych t. zw. mettla- 

owskich, Pierwotnie fabryka ta miała istnieć 
w Warszawie, z powodu jednak wyjątkowo nadają- 
cej się do tego wyrobu glinki otwarta zostanie w Opo- 


cznie. Właścicielami fabryki są pp. Jan Dziewulski, 


Laage i Zygmuat Florjanowiez. vai 

+ W Chelmie, gubernji lubelskiej, wzniesiony bę- 
dzie w r. p. nowy budynek OWADY jednog ny, 
kryty blachą, na pomieszczenie szkoły technicznej 
kolei nadwiślańskiej według planu i kosztorysu, Za- 
twierdzonego przez departament kolejowy. Przedsię- 
biorstwo budowy szkoły oddane zostanie przez licyta- 
cję przedsiębiorcy prywatnemu. 


-+ Echa z Dąbrowy Górniczej. } 

Korespondent nasz pod d. 5-ym grudnia pisze: 

„W_d. 30-ym listopada w kopalni „Mortimer” wy- 
darzył się nieszczęśliwy wpadek 

Do pracującego w kopalni tej dozorcy Kowalew... 
przyszedł wydalony za niedbalstwo górnik Piask..., 
prosząc, aby go przyjęto do roboty. » 

Gdy Kow. dał petentowi odmowną-odpowiedź, ten- 
że kilofem uderzył K. kilkakrotnie w głowę. 

Niebezpiecznie rannego K. odwieziono do domu 
i słaba = mdzieja utrzymania go przy życiu. 

Zbro j 
Bolesławia. 

W d. 4-ym grudnia święciliśmy* uroczystość pa- 
tronki górnictwa, św. Barbary. 

W kościele miejscowym odprawiono sumę, Wczą- 
sie której awatorowie miejscowi i orkiestra górnicza 
pod balita p. Koź.. wykonali nabożne pienia i utwo- 
ry religijne. À 

Wieczorem w restrsie miejscowej odbył się bal na- 
der liczny, do mazura bowiem stanęło 40 par; ocho- 
cza zabawa przeciągnęła się do białego dnia: 

Przed kilku dniami zrabowali nieznani złoczyńcy 
sklep „Victoria ”; (wymi przez właściciela wystrza- 
łem z rewolweru, który ranił jednego z opryszków, 
zbiegli niepoznani, unosząc z sobą rannego towa- 
rzysza,” f s 

+ Echa piotrkowskie. | 

Korespondent nasz z Piotrkowa pisze pod d, 4-ym 
grudnia: | 


niarzą aresztowano; jest on mieszkańcem 


KURJER WARSZAWSKI = Dnia 7 grudnia 1803 e) 


„Przy zapełnionej po brzegi miejscowej sali tea- 
tralnej w d. 2-im b. m, odbył się pierwszy amatorski 
wieczorek muzyczny że współudziałem umyślnie 
w tym celu przybyłej laureatki warszawskiego kon- 
erra png muzycznego, panny Władysławy Jezier- 
skiej. | 

Pierwsze i trzecie numery I-ej i II-ej części pro- 
gramu wypelnił chór strażacki pod batutą p. Gerbe- 
ra „Smutną piosenką” J. Nagy i „Zawiedzioną” 
Wilbelmiego. 

Następnie zawsze chętnie biorąca udział w do- 
broczynnych występach doskonała pianistka, pani 
Stefanja Babicka, odegraniem na miernym fortepia- 
nie „Valse” Godarda dała słuchaczom chwilę pra- 
wdziwego zadowolenia. 

Wreszcie milutki głosik panny Jezierskiej, ujęty 
w karby doskonałej szkoły, wywoływał rzęsiste 0- 
oklaski. 

Panna J. Śpiewała: „Anioł dziecina” Moniuszki 
i „Kocha nie kocha” Mascagniego. - 

Następny wieczorek odbędzie się niebawem,” 

-+ Echa z Zawiercia. 

Z Zawiercia piszą do nas: 

W dniu 2-gim b. m. odbył się tu koncert miejsco- 
wej orkiestry amatorskiej oraz „Lutni”. 

Pierwszy popis orkiestry budził ogólne zaintereso- 
wanie, istnieje ona bowiem dopiero od roku, zorga- 
nizowana z sił miejscowych i wyćwiczona przez p. 
Hermana S., który jest jej amatorem-dyrektorem. 

Orkiestra wywiązała się z zadania nadspodziewa- 
nie dobrze, składając dowód, że usiłowania jej dyre- 
ktora nie były bezowocne. . 

„Lutnia” pod dyrekcją „ R. wykonała udatnie 

chór pielgrzymów” z op. „Tannbiusor” i kilka dro- 
bnych z. Chopina, Moniuszki i Gounoda. 

P. N. wykonał solo na eytrze „Na grobie matki” 
Vettera, zaś p. R. przyczynił się do urozmaicenia 
koncertu odśpiewaniem poloneza ze „Strasznego 


| Dworu”, 


"Po koncercie rozpoczęła się zabawa tańcująca, 
która trwała do rana. 

Dochód z koncertu przeznaczono na rzecz szpitala 
w Będzinie. | 

W tych dniach wykryto tutaj fałszerzy monety 
zdawkowej 15 i 20-kopiejkowej. 

W fabryce prochu, odległej o kilka wiorst od Za- 
wiercia wyleciał w powietrze jeden pawilon. 

Skutkiem katastrofy jeden z robotników został za- 
bity, zaś drugi ciężko ranny; jest jednakże nadzieja 
utrzymania go przy życiu. 

+ Echa lubartowskie. i 
j BE nasz z Lubartowa pisze pod d. 29-ym 

istopada: 

„We wsi Brzeziny, gminy łódzkiej, mąż w gniewie 
GBI tont Eisra Że kika dni mial; Basa 
w tych dniach znów dłużnik zabił swego wierzyciela. 

W ostatnim tym wypadku zbrodniarzem jest wło- 
ścianin wsi Kruk, Jan Brzyski, ofiarą zaś zabójstwa 
mieszkaniec miasteczka Kamionka, Moszek Schuhan- 
SRA znany na całą okolicę z dobrodziejstw lichwiar- 

Powodem zbrodni, jak zeznaje aresztowany Jan 
Brzyski, była zemsta osobista, < > 

Podobno Schuhandler miał podrobić rewers na rs. 
40, na który pożyczył Brzyskiemu y kac rs. 20, że B. 
zmuszony był od tej sumy płacić przez dość długi 
czas po rublu lub dwa miesięcznie procentu, że Schu- 
handler uzyskał wyrok sądowy na B. zamiast 20, na 
rs, 40, i że wkrótce pieniądze te miał wyegzekwować. 

Rodzina zaś zabitego utrzymuje, że zbrodnia zo- 
stała spełniona w celu rabunku, gdyż Schuhandler 

rzy wyjeździe z domu zabrał z sobą znaczną sumę, 
tórej, jak również i zegarka, przy zabitym nie zna- 
leziono. | l 

Zbrodnię spełniono w lesie pod Samoklęskami, do 
którego zbrodniarz ofiarę swoją zwabił poeseos 
sprzedania lasu, ciało zaś zakopane było w polu, 
o kilkadziesiąt sążni od miejsca krwawego dramatu. 

Z oględzin sądowo-lekarskich okazało się, że 
śmierć zadana była tępem narzędziem, podruzgotane 
części czaszki znajdowały się aż w mózgu. 

O wprawie i śmiałości kunsztu tutejszych złodzie- 
jów koni świadezy fakt, iż ichmoście ci w biały dzień 
potrafili skraść konia, którego na ostatnim w Lubar- 
towie jarmarku odebrano jednemu z jarmarkowi- 
czów, jako nie mogącemu się wylegitymować z 
posiadanego zwierzęcia. ` Zoe 

Zajęcy i kuropatw na polach tutejszych znajduje 
się sporo, ale też i myśliwych nie brak. 

oboty ziemne i dowóz kamieni przy budowanej 
szosie z Lubartowa do Parczewa, gub. siedleckiej, 
postępują dość energicznie. 

Na drodze tej, pomiędzy Szezekarkowem a Pałecz- 
nicą, na Wieprzu, cyz most przeszło 200 łokci dłu- 
81, wzniesiony na 14-łokciowym nasypie. 

W ciągu Upadi mieliśmy kilka przymrozków, 
dochodzących do 10° R., obeenie znów pada deszcz, 


któremu towarzyszy nadzwyczaj silny wiatr od stro- 


ny zachodniej, 


A 
Niepogoda sprawia, iż dużo osób cierpi ną kaszel, 


katar i zapalenie oskrzeli. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 9-go grudnia, :0 godz. 12-ej w południe, w kancelarjł 
zarządu cmentarza odbędzie się posiedzenie członków dozoru 
cmentarza powązkowskiego. 

— D. 9-go grudnia posiedzenie zarządu kasy zaliczkowoj 
wkłądowej emerytów warszawskich w resursie obywatelskie- 
rea Z o nr. 64) o godz. ll-ej przed połu- 

niem. f 

— Do d. 9-go grudnia biuro zarządu Towarzystwa fabryki 
cukru i rafinerji „Józefów” (przy ul. Żabiej pod nr. 9-ym) 
przyjmować będzie akcje od tych akcjonarjuszów; którzy ze- 
cheą uczestniczyć w zgromadzeniu ogólnem, zapowiedzianem 
na d, 16-ty.b. m. 

— Złożone do d. 9-go grudnia włącznie w dyrekcji głównej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego do sprawdzenia wylo* 
sowane w d. 2, 3, 4, 5,6 i 7-ym października listy zastawne 
514!,-procentowe oraz kupony z 2-go półrocza, wypłacane 
będą od d: 15-go grudnia, t, j. na siedem dni przed terminem 
Ro: Od kuponów potrącane będzie 5 procent na rzecz 
skarbu. 

— D. 9-go grudnia, o godz. 9-ej zrana, w sali losowań tu- 
tejszego kantoru Banku państwa rozpocznie się itrwać będzie 
dni dziesięć ciągnienie piątej klasy 16-ej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego, 


— 


ZE GWW U AHA. 


X Max Müller, znakomity badacz języków wschodnich, 
tłumacz „Rig-Wedy”, wydawca i komentator 24-ch tomów 
świętych ksiąg indyjskich, najlepszy dziś w świecie znawca 
sanskrytu, profesor w Oksfordzie, obchodził 70-tą rocznicę 
urodzin. Müller, jak wiadomo, jest niemcem, synem gło- 
śnego w swoim czasie poety, właściwie zaś jako powaga 
naukowa, zwłaszcza w dziedzinie filologji porównawczej, 
nie należy ani do Niemiec, ani do Anglji, jeno do całego 
świata. , 

X Eleonora Duse rozpoczęła występy berlińskie na scenie ) 
teatru Lessinga w sztuce Sudermanna „Gniazdo rodzinne”, 
tytułujące się po włosku „Casa paterna”, Duse pierwszy 
raz w życiu gra rolę Magdy. 

X „Falstaff” Verdiego wystawiony zostanie w Operze 
paryskiej na wiosnę przyszłego rokn. Jednocześnie dana 
będzie w tejże Operze trylogja oper, osnutych na tema- 
tach „Fausta”, zatem dzieła: Gounoda, Berlioza i Boity. 

X Francuz o teatrach berlińskich. Ostatni numer 
Figara przynosi nam artykuł zatytułowany „Wrażenia 
artystyczne z Berlina”. Jest to szereg uwag o teatrach 
berlińskich, uwag bardzo pochlebnych dla niemieckiego 
teatralnego kunsztu. Autor, p. J. Thorel, chwali prze- 
dewszystkiem wielką rozmaitość w berlińskich teatral , 
nych repertuarach, Dwa razy mniej w Berlinie teatrów 
niż w Paryżu a grają tam dwa razy więcej sztuk, Ka- 
Żdy teatr stara się usilnie o nieustanne odnawianie re- 
pertuaru, Również podobał się francuzowi sposób urzą- 
dzania t. zw. spektaklowych „cyklów”. Tu „cykl*” wy- 
stawianych po kolei naczelnych utworów Gothego, owdzie 
„cykl” Schillera, gdzieindziej „cykl” oper Mozarta. Pou- 
czające są serje takie, Bardzo: dodatnie wrażenie od- 
niósł też p. Thorel z aktorskiego wykonania repertua- 
rów teatralnych berlińskich. "W grze, w wystawie wis 
dać przedewszystkiem poważną pracę i wielką sumien- 
ność. Nie nie. pozostawiono na los szczęścia, każdy szcze- 
gół obmyślany, całość opracowana z wielką drobiazgo- 
wością. Prawdziwa rozkosz słuchać np. opery w Berli- 
nie albo jakiej sztuki na tle historycznem. Współpra- 
cownik Figara mówi też obszernie o zdrowym realizmie 
ożywiającym repertuar sztuk nowoczesnych i działalność 
berlińskiej (wolnej sceny” (obecnie zamkniętej) wysoko 
podnosi. Jednem słowem, sąd bardzo pochlebny i dodatni, 

X Połowa mieszkańców Berlina zmienia rok rocznie 
mieszkania. Statystyka, prowadzona bardzo sumiennie od 
r. 1863-go, wykazuje, że w tymże r. 1863-im przeprowa- 
dziło się z mieszkania do mieszkania 59,860 rodzin lub 
osób, czyli 50"/, ludności całej, zaś w r. z. akurat 509/, 
mieszkańców odbyło przeprowadzkę (211,466 osób lub ro- 
dzin). Wyjątek stanowiły tylko lata 1871—1878, w któ- 
rych liczba przeprowadzek wyniosła 3 % 

X Wystawa kotów urządzona została w brukselli. Jest 
to druga już z rzędu wystawa tego rodzaju i zdołała zgro- 
madzić pod jeden dach 127 okazów. Naturalnie rozmai- 
tość kotów niezmierna. Są koty europejskie i afrykań- 
skie, koty dzikie i koty „niebieskie” syberyjskie. Jako po- 
dziwu godne egzemplarze figurują dwa koty, z których je- 
den waży 15, drugi 18 kilogramów! 

X Miłe złego początki... lecz koniec żałosny. Tak też 
się stało i ze sławetną wystawą w Chicago. Stracono mi- 
ljony, a gdy wystawę zamknięto, tłum robotników, zaję- 
tych na placu wystawowym, został bez zajęcia. Panowie 
ci rozpoczęli pracę na własną rękę, pracę dziwnego rodza- 
ju. Kradną i zabijają. Dwa świeże wypadki rzucają ja- 
skrawe światło na bezpieczeństwo publiczne, silnie w obe- 
enej chwili zachwiane w Chicago. Kasjer Drake udał się 
dwa dni temu do biur kolei Indjana-lilinois-Towa, mając 
przy sobie 50,000 dołarów, przeznaczonych na wypłatę 
urzędnikom.- W biały dzień na ulicy napadają go zbóje, - 
zabijają i okradają ze wszystkich pieniędzy, Tejże nocy 
niepojmąni dotąd złoczyńcy wdarli się do mieszkania było- 


go deputowanego, p. Murphy'ego. Ten zrywa się z łóżka 
i biegnie do sałonu. Pada strzał i kładzie p. Murphy'ego 
na miejscu trupem. Syn jego i córka pędzą na strzał, ale 


tych dosięgają kule, raniąc niebezpiecznie. Ograbiono ca- , 


łe mieszkanie. Miłe stosunki... 


BANKI MYDLANE. 


Zawsze w tonie. 

Pani Fajnbube ma dziś gości n siebie. 

W trakcie rozmowy pani Fajnbube spostrzega, że drzwi 
od kuchni są otwarte. Dzwoni tedy raz, dzwoni drugi, ale 
służąca nie przychodzi, 

== Moja duszko— rzecze pani Fajnbube do córki—za- 
mknij te drzwi... prowizorycznie, 

X 


Pani doktorowa i pani weterynarzowa z małego miaste- 
czka spotykają się na rynku. 

== (Gdzież mąż?-—pyta pani weterynarzowa pani dokto- 
rówej. 

— Pojechał do pani Iks, która ciężko zachorowała. 

— Jakto?— woła pani weterynarzowa— i nie jesteś pa 
ni zazdrosną o męża? Mówią, że pani lks jest tak niebez- 
pieczna... 

A po chwili dodaje. 

,— Zresztą, my; żony lekarzy, nie możemy być o mę- 
żów zazdrosne... 
* 
Z aforyzmów. 
L Nie samym chlebem żyje człowiek, 
„_ Marzeniom coś zostawić trzeba: 
Więc każdy stawia swą drabinę, 
„Po której pnie się wciąż do niebśw 
Pnijcież się, ludzie, byle żwawo, 
Po szczęście swoje, dolę swoją, 
Lecz baczcie: drągi tej drabiny 
Twardo na ziemi niechaj stojąz, 


IL Gdy fo raz pierwszy kochasz w życiu, 
Namiętne czujesz w sercu drganie, 
Wciąż myślisz, że to nie jest pierwsze, 
Ale ostatnie już kochanie, 
Gdy zaś ostatnią już miłością 
Seręe w omdlenia głębiach tonie, 
Przysiężesz, że to nie ostatnią, 
Lecz pierwszą miłość nosisz w łonie... 


= - W dnia 25 listopada, w Włocławku, w kościele 
arafjalnym, odbył się obrzęd zaślubin pana Piotra 
kaśtówskitgo, urzędnika z Warszawy z panną Eleo- 
iiorą Janowska, córką ś. p. Władysława, b. buchaltera 
Izby Skarbowej Warszawskiej i żyjącej Natalji z Do- 
brzańskich małżonków Janowskich. 5372 
== Dnia 26 listopada r. b., o godzinie 6-6j wieczo- 
rem, w kościele św. Trójcy w Warszawie; pobłogo- 
sławiony został związek małżeński pomiędzy panem 
Janem Żawadzkim, urzędnikiem pocztowo-telegraficz- 
nym, a panną Cecylja Smoleńską, córką nieżyjącego 
Kazimierza, obywatela ziemskiego i Joanny z Eo: 
siewskich. 5346 


— W zeszłą sobotę; w kościele Wszystkich Świę- 


tych, pobłogosiawiony został związek małżeński pan: | 
ny Marji Celiny Cholewickiej, córki Feliksa Chole: 
wiekiego, adjunkta b. Komisji Skarbu Królestwa 
Polskiego, z panem Ludwikiem Barcewiczem, maszy- | 
nis 
wy 


kolei żeł. warsz.-wied., którym grono życzli- 
przyjaciół łączy szczere życzenia. 5365 
lub doktora Michała Zielonki z panną Kamillą 
Dobrowolska, córką Kazimierza i Walentyny z Wol- 


ołu 
kawi temu pobłogosławił Jks. Antoni Zagańczyk, 
proboszcz z Mogielnicy, w asystencji Jks: K. Fiatow- 
skiego i Jks. M. Pawłowskiego, 5336 
| AEO 

— Z prośbą o zamieszczenie otrzymujemy pismo 
następujące : 

„Rada Towarzystwa dobroczynności w Łomży 
składa ninicjszem serdeczne „Bóg zapłać” osobom, 
które obfitemi ofiarami w fantach i gotowiźnie przy- 
czynić się raczyły do powodzenią urządzonej w dniu 
28-ym listopada r. b. w m. Łomży na rzecz tegoż 
Towarzystwa tomboli, 

Prezes Wiktor Szumański. 
Członek rady, sekretarz A. Ohrystowski,” 


-9 Na iazdkę dla ubogich dzieci, 
A. K. rs. (Asy w Lóla i 'Dadzia kop. 50. 
iura n ow 
KA lal, per oa ajine 
Na ewangelic 
KA, Es rs. È SH j 


skich, odbył się dnia 30 listopada, o godzinie 5-ej po. | 
dniu, w katedrze św. Jana w Warszawie. Źwiąz- | 


| 
| 


POTAE Z "RZA 


— Przy ulicy Wspólnej Ne 12, m. 22, mieszkają ludzie ubo- ` 


dzy, których najstarsza córka (mają dzieci 7-r0) 

żowana i obłąkana mogłaby znaięźć pomieszczenie 

w Tworkach, Siyby kto litosciwy złożył na ten cel je- 
rs. 


01 ka z Š 
— Q buty, bluzy i cie palto łagają dzieci i 
dorośli za naszem pośrednictwom. aA ich aa poleca- 


my łaskawym czytelnikom. bo marzną przy pracy, 'a złe- od- 


żywianie i brak ciepłej odzioży, ciężkie choroby sprowadzić na : 
y PS i 


nich mogą, 


| człofika warsz. sądu okręg, odbędzie się w kościele Przemie- 


| dzinie 10i 


S.t P. 

| Maniusia Dobrowolska, 
M jedyna córeczka Kazimierza i Marji z Nowackich, mał- 
żonków, Dobrowolskich, pó długich i ciężkich cierpie- 
niach w.dniu 6-ym grudnia r. b: powiększyła grono anioł: 
ków. W ciężkim smutku pogrążeni rodzice, dziadunio i 
babunia zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Antoniego, przy ul. 
u Senatorskiej, w dniu S-ym b. m., to jest w piatki, o godz, 
2-ej po połndniu na cmentarz powązkowski.  2—5: 


EMILJA DREGER, 


$ po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Panu dnia 
6.go grudnia 1693 r., przeżywszy lat 53, 
Pozostałe w smutku córki, synowie i zięć zapraszają K 
8 przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kapli- 
cy szpitala św. Ducha, dnia 8-go b, m., to jest w piątek, 
o godzinie fi-ej przed południem, na cmentarz ewange- 
licko-augsburski. 35i 


+ W sobotę, dnia 9-go b. m., jako w dzień imienin i wi- 
gilję ta Wałów zgonu 


$, p. Walerji z Buchowskich 
Maszewskiej, 


za spokój jej duszy odprawione będzie nabożeństwo żało- 
bne w kościełe św, Karola Boromeusza przy ulicy Chło- | 
dnej, o godzinie 40-€j zrana, na które pozostały w głę- 
bokim smntku mąż wraz z córkami i synem zapraszają. 


+ Dnia. 9 grudnia, w sobotę, w jedenastą rocznicę śmierci 


i LJ r A 

$. p. Hipolita Tafitowskiego, 
mecenasńy, ostatecznie rejenta w Kielcach, odprawiona będzie 
wotywa żałobna za spokój jego duszy w kościele św. Aleksan- 
dra, o godz. 9 i pół zrana, na którą żona wraz z dziećmi i 
wnukami zaprasza krewnych i życzliwych. —0375— 


+ Dnia 9-go b. m. odbędzie się wotywa za duszę 
Š. p. Antoniego Podczaskiego, 


jako w rocznicę jego śmierci, w kośc. św. Aleksandra, o godz, 
9-ej zrana, na którą zaprasza się życzliwych. —5378 


+ Dnia 9-go grudnia r. b., to jest w sobotę, jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci nieodźałowanej pamięci 


$.p. Władysława Mazurkiewicza, 


nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ul. Miodowej, o go- 
zrana, nabożeństwo żałobne, na które w głę- 
bokim smutku pozostała żona wraz z synem, synową i wnuka- 
mi zaprasza krewnych i życzliwych. ` ` —5870 


+ Dnia 9-go grudnia, to jest jako w dzień imienin 


i p. Walerji Krzysztoporskiej, 
ś.p. Walerji Krzysztoporgkiej, 
odbędzie się o godzinie 4i-ej przed poł, żałobne nabożeństwo, 
w kościele po-karmelickim na Krakowskiem-Przedm. 8 
+ W sobotę, dnia “gö grudnia, za dusze ` age 
ś. p. Waier i. Wiktora Kochańskich 
w kościele św. Aleksandra; o godz. 10 i pół zrana, odbędzie 
żałobna wotywa na którą zaprasza się życzliwych, —5800 


+ Szanownemu duchowieństwu i wszystkim biorącym u» 
dział w wyprowadzenia zwłok 


ś. p. Adolfa Wesołowskiego, 


serdeczne „Bóg zapłać”. 
—5389— 


Antonina Wesołowska z dziećmi. 


t Wspomnienie pośmiertne. 
W dniu 17 listopada r. b. zakończyła życie licząc lat 50 wieku 
ś. p. Helena z Kokczyński 


Tabaczyńúska, 


żona obywatela ziemsk, z Kujaw., Makarego Tabaczyńskiego. 

Zgon ten nagły i nieprzewidziany, odbił się żałobnem es 
chem w szerokich kołach tutejszej okolicy. Inaczej też być 
mie mogło; zmarła bowiem, była postacią nad wyraz piękną 
duchowo, jaką się niełatwo spotyka; byłą wzorem bogobojnej 
chrześcjanki, onotliwej i kochającej żony i matki, 

5. p. Helena padła jakby żołnierz na tte samą bo- 
wiem będąc cierpiącą, pzy do Warszawy z chorym 
swym mężem i tam, pielęgnując go troskliwie, nagle życie za- 
kończyła. Śmierć ta dotknęła bolesnym ciosem nietylko E rel 
najbliższą, gorąco ją kochającą rodzinę, osierociła ona że 
bliższe i dalsze sąsiedztwa, jako też licznych w kraju kre= 
wnych i znajomych, budząc głęboki smutek w seren tych, co 
miłując piękno 1 dobro w życiu, umiłować też musieli szlache- 
tny charakter kobiety, z takiem zaparciem się siebie, spełnia- 
jącej swe obowiącki. To też ua omentarza parafjalnym w Lu: 
brańęu dla oddania: ostatniej posługi, zebrały się tłumy są- 
siadów, krewnych i znajomych, oraz wiejskiego: ludu, CH 
dowiódł, że i on za serce, sercom płacić umie. 5380 

Niechaj to kilka wyrazów szeżerogo żalu nad świeżą mogi- 
tay będą również choć słabym dowodem hołdu dla przymiotów 
i cnót.ś. p. zmarł 

Z pod Brześcia Kujawskiego dnia 4 grudnia 


r. 


_ KURJER WARSZAWSKI, == Dnia 7 grudnia 1893. 
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tak harmonijnie w jej dpeah polaskonirak, | przez wojska pionierskie. 
fi z r G. | ; 


mt n TER ANS Na 338 
, | 
W6ekrologja. | NADESŁANE 
RUP „A | > Świeży transpoń aromatycznej 


| otrzymał skład 74. Szumilina Nowy-Świat 65, 


Í dlerramy „Karjera Warszawskiego”. 


Petersburg 1-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) = 
Grażdawin donosi, iż w dniu wczorajszym w depar- 
tamencie celnym odbyła się konferencja w spra- 
wie ujawnionych na komorze warszawskiej nadu- 
żyć, których formą było zawieszanie starych plomb 
do koronek zagranicznych. 

Petersburg -go grudnia. (Ta. Aj. półm)— 
Zatwierdzona została ustawa w przedmiocie urzą- 
dzenia zjazdów górniczych w Królestwie; zjazdy 0d* 
bywać się będą co trzy lata w Warszawie. Biuro 
stałe zakładów, złożone z 25-ia ezłonków i 3-ch za- 
stępców, będzie miało siedzibę w Dąbrowie. Przy 
radzie funkcjonować będzie stałe. biuro do spraw 
bieżących. l 

Petersbdury -go grudnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Przyznany dotąd jedynie w wypadkach pojedyn= 
czych poszczególnym producentom w drodze wyjąt- 
kowej przewóz transito węgla kamiennego z okręgu 
dąbrowskiego kolejami pruskiemi do Kalisza, obe- 
enie dozwolony został wszystkim produeentom na 
podstawie świadectw komory sosnowieckiej. 

Petersburg -go grudnia. (Tel Aj: półn) — 
Komisja odbiorcza dla kolei głównego Towarzystwa 
zatwierdzona pod przewodnictwem ińżeniera Iwano- 
wa. Przewodniczącymi podkomisyj mianowani: dlą 
linji warszawskiej Meinhard, dla nikołajewskiej Gno- 
iński, dla niżegorodzkiej Paszkowski. 

Petersburg 1-go grudnia. (Tel. Aj. półn.) = 
Postanowiono używać do budowy kolei syberyjskiej 
materjałów zamówionych w fabrykach russkich. 

*'etersburg 1-go grudnia. (Tel. Ajen: półn.)— 
W gubernjiirkuckiej zaprowadząna jest instytucja na- 
czelników ziemskich. 


KLUB SŁOWIAŃSKI. 

Wieden 1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Klub czechów morawskich postanowił z zachowaniem 
własnego programu przystąpić do wspólnej akcji 
z grupami słowiańskiemi. Klub ich liczyć będzie o- 
koło 50 posłów. 


CESARZ NA PRÓBIE, 

Berlin -go grudnia. (Te, pryw. Kur. War. j— 
Cesarz obecnym był wczoraj w teatrze Berlińskim 
na próbie jeneralnej nowej sztuki Ernesta Wichertą 
„Z własnego prawa”, 


Z PARLAMENTU NIEMIECKIEGO. 


Bzerlin -go grudnia. (Tel pryw K, W.) — 
Podczas wczorajszych dalszych rozpraw parlamentu 
nad projektem podatku giełdowego w pierwszem czy- 
taniu członek centrum Buol oświadczył się ža pra- 
jektem, socjalista Singer przeciw. | 

Berlin 7go grudnia. (Tel. pr. Kur, War.) — 
W sferach parlamentarnych utwierdza się przekona* 
nie, że projekt podatku tytuniowego będzie odrzuco* 
ny. Mianowicie przepisy o kontroli są hie do przy- 


ko, aby nie niepokoić przemysłu tytuniowego. 


Rada związkowa uchwaliła wczoraj nowellę do pra- 
wa o pensjach inwalidów. Projekt reformy wojsko- 


dek dzienny sesji bieżącej. - 


MANEWRY ZIMOWE. 

Berlin -go grudnia, (Też pr. Kur. War.)— 
W projektowanych manewrach zimowych uczestni- 
czyć będą wszystkie pałki gwardyjskie, Szczególna 
uwaga zwrócona będzie na oddziały inżenierji polo- 
wej, taboru i pionierów. Projżktowane jest także 
przejście Haweli na mostach, doraźnie wzniesionych 


bė 


— 


jęcia. Sądzą, że losy projektu rozstrzygną się szyb- 4 


ë erlin 7-go grudnia. (Tel, pryw. Kur, War.)— g 


wej procedury karnej nie wejdzie jeszcze na porzą 
wę 
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CŁO OD ZBOZĄ. 

Karyż 1-go grudnia (Te. pr. Kur. W.) — 
- Radykaliści zamierzają domagać się podwyższenia 
cła na zboże z pięciu franków na osiem. 


PRZESILENIE WE WŁOSZECH. 


lizym 7-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ponieważ Guicciardini i Consiglio odmówili również 
przyjęcia teki ministra finansów, Vacchelli zdecy- 
 dował się połączyć tę tekę prowizorycznie z teką 
R skarbu. Nigdy ważniejsze zadanie nie spoczęło na 
= słabszych barkach. Król miał się wyrazić z uśmie- 
_ Chem do Zanardelliego, gdy tenże przedstawił mu 
w listę swego gabinetu: „Więe podsekretarzy Stanu 
mielibyśmy już, ale ministrów?” 
Ą Rizym -go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
= Nowy gabinet będzie domagał się tymczasowego 
_ Odroczenia ustawy o nowej organizacji bankowej. 

Rłzym -go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Utworzony wczoraj gabinet Zanardelliego już dzisiaj 
lub jutro ustąpi. Król oświadczył, że gabinet ten nie 
odpowiada poważnej naturze położenia, i konferuje 
Już z innemi osobistościami. 


FORTYFIKACJE SZWAJCARSKIE. 
Bern w Szwajcarji 7-go grudnia. (Tel, pr. 
Kur. W.)—Rada narodowa przeciwną jest projekto- 
wi rady związkowej w sprawie obrony iadministracji 
fortów na górze św. Gotarda, wychodząc z tego zało- 
żenia, że konstytucja szwajcarska nie pozwala na 
utrzymywanie stałego wojska pod bronią, 


PRZECIW ANARCHISTOM, 

Madryt 1-go grudnia (Tel. pryw. Kw, War.)— 
Autyanarehiczny projekt rządowy orzeka wydalenie 
z Hiszpanji wszystkich anarchistów cendzoziemskich 
4 deportację krajowych, którzy byli zamieszani w spi- 
ski dynamitowe. Utworzoną być ma również poli- 
cja specjalna dla czuwania nad anarchistami; w razie 
zamachów policja przelewa niezwłocznie swoje fun- 
kcje na władze wojskowe. 


WOJNA Z MAURAMI. 
"Madryt -go grudnia. (Tel. pr. K. War.) — 
Sfery wojskowe przemawiają za utworzeniem pasą 
neutralnego dokoła Melilli. 

Madryt 1.go grudnia. (Tel, pryw. Kur, War.)— 
Z Melilli donoszą, że marszałek Martinez Campos za- 
bronił informowania o operacjach wojennych pod karą 

ierci. 

Madryt 1.go grudnia. (Te. pr. Kur. W.)— 

omendant inżenierów, Ganizares, wyjechał w nad- 


} 
j 


$> ZWyczajnejamisji do Marokku. Ma on sobie wyje- 
Sa | rozmowę z samym sułtanem, vi 
pa aN 5 

TAMPON, _ 
ko : n 7-go grudnia, (7 pr. Kurs W.) — 
GS > Państwo nentralne, utworzone na północy Sjamu, ce- 
e lem oddzielenia posiadłości franenskjch i angielskieh, 
R dzie nosiło nazwę Tampon. Prowincje Luang, 
i A | x Prabang i Tsieng-Kong nie będą doń należały. 
Eh ROKOSZ W BRAZYLJŁ 


i 0 t 7-go grudnia, (Tel: pryw, Kur. W.)— 
| „New Yi ork Herald zamieszęza list admirała de Mello, 

który powiada, że chce on tylko rzeczpospolitą ocalić 
przed militatyzmem prezydenta Peixotą 


NOWY GABINET. 
Belgrad 1-g0 grudnia, (Te? pr, Kur. War.)— 


-Do nowego gabinetu wchodzą: í 
St ONE et C a: Gruiez.- prezydjum, 
sprawy zewnętrzne i wojna; Wuiegz Ha araa 
(SKA znaną * jów wewnętrzne; Maksimowiez sprawie- 
P RE 1 tej 98%EWicz handel, Stankowicz roboty pu- 
|. buezne; *'esnicz oświatą. Ten ostatni (jedyny nowy 
5% JE minister, obejmujący tekę, piastowauą dotąd przęz 


$ || Dokicza; przyp. red.) jest profesorem upiwersytetu i 
I deputowanym z Waljewą,: | 


| ana OINA ZMATĄBELAME 
s OR 2. 01 m i-g0 gru Me m Kw. W.)— 
| Z Kapsztadu Hri io półkowik Eeee A S:T 


NA 


> 


| x, 


strzygał sprawę lekarza przytułku w Górze Kalwarji, 


„mógł jechać do chorej, będąc niezupełnie zdrowym, 4 po 


(ści powyższe potwierdzili, 2% wyjątkiem ostatniej. Oto 


 wniał, że list od akuszerki oddał sł 
. bą o doręczenie mu. 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 7 grudnia 1893 n 


pod dniem 27-ym z. m. gubernatorowi jeneralnemu 
Lochowi zakomunikował ż Bulawayo, iż Lobengula 
prosił go na piśmie, aby cofnął ścigające go wojska, 
gdyż Lobengula zamierza się poddać i zaproponować 
układy pokojowe. 


Berlin '-go grudnia. (Te. pr. Kur. War.)— 
Następca tronu, książę Fryderyk Wilhelm, był w o- 
statnieh dniach niebezpiecznie chory. Obecnie jest 
już rekonwalescentem. l 

Paryż 1-go grudnia. (Tel. pr. Kw. War.) — 
Cassagnac stwierdza w Autorité, że nowy, gabinet 
oddał się w niewolę prawicy, co jest tembardzej upo- 
karzającem dla niego, że prawica zeszezuplała do 
drobnej, bezwładnej grupy. 

Paryż '1-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Rząd postanowił podobno, aby cudzożiemcy, przy- 
bywający chwilowo do Francji, obowiązani byli mel- 
dować się w policji. 

Paryz -go grudnia. (Tel: pr. Kur. War.)— 
Nowy minister marynarki, admirał Leftyre, zamie- 
rza zwrócić główną uwagę na ćwiczenia floty w kie- 
runku spiesznej mobilizacji, 

Hizym -go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Cła i podatki konsumeyjne przyniosły w listopadzie 
o dwa miljony lirów mniej, niż w roku ubiegłym. 

Londyn -go grudnia. (Tel pr. K. W.) — 
Utrzymują, że Schneider, w którego mieszkaniu na 
przedmieściu Hamstead . znaleziono wielkie zapasy 
dynamitu, był reprezentantem pewnej, fabryki ame- 
rykańskiej i że znalezione zapasy były tylko wzorem 
Jej wyrobów. Sprawa przestaje być niepokojącą. 


Berlin 6-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
kuble w gotówce ER (wczoraj 215.20) 
Ruble na dostawę (wczoraj 215.25) 


2 sądów, 


Pomoc lekarska. k 
Vrugi wydział karny tutejszego sądu okręgowego roz- 
dra Antoniego Rzeszotarskiego. 
Akt oskarżenia, głosi, że w dnia 21-ym lutego 1892-g 
r. wezwana do zamieszkałej we wsi Walerów, powiatu gró- 
jeckiego, położnicy, akuszerka Zięlska zastała chorą pod- 
czas krwotoku, Uważając operację za koniecznie potrze- 
bną a nie mając ani prawa, ani dostatecznej umiejętności le- 
karskiej do dokonania jej, Z. poleciła mężowi chorej udać 
się niezwłocznie po doktora do Góry Kalwarji, odległej o 
wiorstę drogi od- Walerowa. Aby zawiądomić doktora o 
grożącem chorej niebeżpieczeństwie, akuszerka napisała do 
niego list, który doręczyła- mężowi chorej. List ten o 
północy odebrał doktór Rzeszotarski od służącej swojej, 
Ziółkowskiej, nie pojechał jednak dø- chorej, wymawiając 
się niezdrowiem, Zrozpaczony mąż udawał się ż prośbą 
o pomoc do dwóch innych „lekarzy, ci jednak. wyjechać 
nie mogli. Powróciwszy do domu bez doktora, mąż za- 
"wiadomił o tem, co zaszło, akuszerkę, ta` ostatnia doko- 
nała sama o godzinie 4:ej zrana operacji; dziecko atoli 
już nię żyio, stan chorej był prawie beznadziejny; o godz. 
8-ej zrana Zielińska pojechała - sama po dra Rzeszotar- 
skiego, powróciła z nim około godz. 10-ej, ale wkrótce po 
przybyciu doktora chóra zmarła. 
Oskarżony nie przyznał się do winy, utrzymując, że nie 


przybyciu do niej, na dragi dzień zrana, nie mogło już być 
nawet mowy o żadnej pomocy. Stan zdrowia chorej cho- 
rej był taki, że od samego początku skązaną być musiała 
na śmierć! Żadnego listu od Zielińskiej oskarżony nie o- 
trzymał. Wezwani na posiedzenie świadkowie okoliczno- 


j 
| 
mąż chorej, zęznający pod przysięgą, kategorycznie zaje- | 
użącej doktora, z proś- | 


i 


Zbadany w charakterze eksperta dr, Borysowicz orzekł, 


łe stan chorej był bardzo groźny i że prawdopodobnie | 


mogłaby jej przynieść pomoc tylko bardzo trudna opera- 

cja, trudniejsza nawet gd znanego „Cięcia cesarskiego”, 
Po wysłuchaniu przemówień prokuratorą sądu, p. Knią: 

ziewa, domagającego się należytego napiętnowania' dokto- 


ra za nieludzki jego postępek, oraz obrońcy oskarżonego, | 
adwokata Langego, wykazującego niewinąość swego kli- | 


jenta, sąd, na mocy 872 i2 ez. 1522 art. kod. karn., ska- 
zał dra Rzeszotarskiego na dwa dni aresztu na odwachu, 


10 rs, kary oraz zapiatą kosztów sądowych, 
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ODPOWIEDZI REDAKCJL 


— Panu F. Bohdanowi, st. hł.— Dlączego tak się stało—mo- 
żemy się tylko... domyślać. Dlaczego sz. pan wprost nie 
zwrócił się do pism interesowanych?... 

— Stałemu preawmeratorowi.— Należy wystąpić wprost do 
zarządu pocztowo-telegraficznego. 

— Panu A, Warmtowi, — Uwaga sz. pana co do znaczenit 

' marki K. P. M. na poreelanie starej jest najzupełniej błędna. 
Litery „K. P. M.” pisane, a o takie zapytywała „Ciękawa”, 
oznaczają Kóntgliche- Porzellan Manufactur, stanowią markę 
starej porcelany saskiej, według jednych (G. Vogt) epoki nie- 
znanej, według zaś drugich (J. G. T. Giaesse) z r. 1720—30. 
W każdym razie marką tą cechowane są wyroby porcelany 
saskiej z pierwszych dziesiątków lat jej fabrykacji. 

— Pani S. N., stałej prenumeratorce. — A! sz. pani niedo- 
myślna... 

— Panu A. Z.—= Dobrze. 

— Naocznemu świadkomi, — Czy nie lepiej wprost p. W. 
uprzedzić listownie? « 

— Panu Pawłowi W.—Takich „artykułów” nie drukujemy. 

— Panu S. B. w Bejscach-— Jak nas poinformowano u źró- 
dła, kredyt bankowy dla ziemian w Królestwie dotąd nie zo- 
stał zatwierdzony. twarcie rzeczonego kredytu, zdaje się, 
nastąpi dopiero po przeprowadzewiu projektowanej reorgani- 
żacji Banku państwa, a więć nie wcześniej, jak w drugiej po- 

owie r. p. 

— Prenumeratorce. — W Warszawie pozwolenią wydaje 
kancelarja oberpolicmajstra, w miastach zaś gubernjalnych— 
gubernator danej gubernji. 

— Panu FE. Beudowskiemu.-- O terminie tym dotąd nie ma- 
my wiadomości, 

— Niecierpliwemu—Mówi się: „idziemy do teatru”, „jeste 
senny”. 

— Niebotycznemu.—O takiej rodzinie nie słyszeliśmy. Zre- 
szt% czy rodzina Z. o podobnym przydomku istnieje, poinfor- 
mować może tylko ścisła kwerenda po różnych źródłach he» 
raldycznych. 

— Zheraczowi., — Monety, których odbitki otrzymaliśmy, 
w ogóle należą do rzędu bardzo pospolitych i są prąwie hez 
wartości numizmatycznej. Moneta pierwsza oznacza Ort Ło- 
ronny, wszakże z powodu braku daty. w odbitce wartości jej 
wskazać nie możemy. Druga—szeląg miedziany, t zw. bora: 
tynek; trzeciąm=szóstak, czwarta—awykłą dziesiątka 

— Pienumeratoromi z ul. Bednarskiej-— O warunkach przy- 
jęcia do domu dla inwalidów na Bielanach może sz. pan poin- 
formować się na miejscu. 

— Stenografomi.— Najdokładniejsze przewodniki do steno- 
grafji polskiej opracował Poliński. Nabyć je można w każdej 
księgarni. 

— Panu S, 8. L.— W r. p. do powinności wojskowej powo- 
łani będą urodzeni przed d,l-ym października n. s. roku 
1878-go. 

— Panu Z. Grob.— Ogólny kontyngens rakratów dla War- 
sząawy wrs b, oznaczono na 779 ludzi. Na poczet ten przyję- 
to z dawnych lat bez różnicy wyznania 121, zr. b. należało 
wziąć chrześcijan 262 i żydów 896. 

— Długoletniemu prenumeratarowi. — W wypadku tym sy- 
nowie tracą charakter jedynactwa i przy powinności wojsko- 
wej z ulg korzystać nie mogą. 

— Prenumeratorowi z ul. Dzielnej. — Patent z ukończenia 
szkoły niedzielno-handlowej nie jest dostateczną kwalifikacją. 
Należy złożyć specjalny egzamin, którego program znajdzie 
sz. pan w kancelarji pułkowej, 

— Ciehawskiemu. 1) Swiadectwo z ukończenia trzech klas 
wystarcza. 2) Objaśnić nie możemy. 3) Sprawozdawca dzia- 
łu teatralnego w naszem piśmie, p. Kazimierz Zalewski, jest 
redaktorem Wieku. 4) O ile sądzić można z nadesłanej prób- 
ki, wychowaniec sz. pang nie jest bez pewnego talentu, chcąc 
adnak; aby dsar.ten mógł się odpowiednio rozwinąć, trzeba 

„w niego wpoić, ażeby pracował i nauki kończył. i 

— Panu Fr. R. — Szczegóły o nagrodach za długoletnią 
służbę może pan zebrać w wydziale administracyjnym magi- 
stratu m. Warszawy i w radzie miejskiej dobroczynności pu- 

„blicznej, Senatorska, 28. à 

— Pani Waudzie J. — Najkrótsza droga na Berlin i Kolonję 
Bilet kl. II-ej kosztuje około rs. 60. -Bilet kl. EA kosztuje 
wprawdzie znacznie taniej, ale za to długie wyczekiwania na 
stacjach pośrednich narażają na wydatki i na zwłokę w po- 
dróży. Droga trwa 40 godzin. 

—. Panu Abramomwi R. w Łodzi. —O ile wykazują tabele urzę- 
dowe, przytoczone numery listów likwidacyjnych dotąd z ko- 
ła losowego nie wyszły. 

— Panu H. M.— Według naszych informacyj, nądesłana po 
życzka dotąd niewylosowana, 


m 


GIELDA, 


Warszawa, 7-g0 grudnia, 

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
kursy 215.26 i 215.50, co się równa kursom 46.45 
i 46,50 bez kosztów, gdy z Petersburga nie otrzymano tą- 
ksacyj. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze. rozpoczęło 
obroty dość drogim kursem 46.75 (odpowiadającym kur- 
sowi 213.90 m, bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniży- 
ło tę cenę, wobec pomyślnych wiądomości, nadesłanych 
z giełdy berlińskiej, do 46.65 (t, j. 214.40 m, za 100 ra.). 
Różnice kursowe tworzyły dziś 10 kop. i 25 kop. przy po 
równaniu wczorajszego kursu końcowego na korzyść rubli, 
W dostawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy 
z odbiorem codziennym stosownie do woli kupującego do 
końca stycznia r. p, po 46,75 iz odbiorem stałym w koń- 
cu b. m. po 46.70. 

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra _ 
cano po 46.75, 46.72$, 46.70, 46.67$ 1 46.60, nie za 
| trzymując się dłużej przy żadnym z tyei kursów, Inne nie- , 
| mieckie długoterminowe miasta bankowe oddawino po 


| 46.724. Londyn krótki brano po 9.424. Paryż krótki 
i Wiedeń krótki bez obrotów. 
Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 46.824, za 
' Londyn krótki 9.45, za Paryż krótki 87.55 iza Wiedeń 
| krótki 76.4. > 
Dyskonto bankowę w Berlinie 5%, w Londynie: 3%jy, 
w Paryżu 240), i w Wiedniu 5"/ę w stosuuku rocznym 


D 
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W papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przy ten- 


dencji bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 97 i 
96.30, względnie do wiclkości odcinków, a otrzymano 
96.60 za kilka tys. w sztukach po rs. 1,000 i'500. Poży- 
czki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103.25 
Il-ej em. i po 104.50 III-ej em. Ceniono pożyczki prem- 
jowe I-ejem. z roku 1864-go po 246, premjówki Il-ej 
em. z roku 1866-go po 222 i po 191 listy premjowe szla- 
checkie, których nabyto kilkadziesiąt sztuk po 190.25 i 
190.50. Bilety Banku państwa I, II i Vl-ej em, chciano 
zbyć po 102.65. Pożyczki wewnętrzne 4'/, z r. 1887-go 
'I-ej serji oddawanoby po po 94.60 i po 94.40 trzy pozo- 
stałe serje, a nabyto kilkanaście tysięcy I-ej s. po 94.30, 
oraz kilkatysięcy dalszych seryj po 94.10. Za pożyczki 
wewnętrzne 440/, z roku 1898-go chciano osiągnąć po 
99.50. 

Listy zastawne ziemskie 50/, starano sią umieścić po 
100 i po 98475 listy 430/, zastawne ziemskie, a umiesz- 
czono kilkanaście tysięcy 45% listów 98.60, oraz kilkana- 
ście tys. z dwutygodniową dostawą po 98.65. 

Listy zastawne 5%/, miasta Warszawy ofiarowano po 
101.50 II i Ill-ej serji i po 101.20 cztery ostatnie serje, 
których wzięto kilkadziesiąt tysięcy po 100.95. 

W żądaniu 5%% listy zast. miasta Łodzi po 99.90, a 
kupiono kilka tysięcy II, II, IY-ej i V-ej ser. po 99.45 i 
99.45, 

Ulokowano kilka tys. obligacyj kanalizacyjnych miastą 
Warszawy po 100.35, a chciano otrzymać 100.50. 

Sprzedano kilkadziesiąt akcyj Banku handlowego w War- 
szawie po 440, 439.50, 439 i 488,—, QOfiarowano akcje 
Tow. fabr. cukru Czersk po 282. Sprzedano kiłkadziesiąt 
akcyj Tow. zakładów przędz. bawełny, tkalni i blechar- 
ni w Zawierciu po 531, 530, 525, 524 i 520. 

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujace. 

Qkowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100%, ra. 11.05* 
do 11.09‘ netto, Wiadro 78%, rs. 8.80 do rs. 8.83.— 
2%, Dowozy i zaofiarowanią są liczne, Usposobienie 
słabe, W © 


Sprawozdania z targówa 


— Artykuły żywności (z dnia 7-go grudnia. r, b. — 
Z powodu uroczystego święta przypadającego w dzień targo- 
wy, dostawcy w znacznej liczbie dziś przybyli, a i kupujący 
też pośpieszy li. za zakupem świeżych produktów. Ceny normo- 
wały się jak seçip = je: Chleb pytlowy bochenek trzy-funtowy 
10 do 10! kop., chleb razowy 2 do 2!/, kop., chleb tak zwany 
osiewany funt 2, do 3 kop, na straganach i w koszach chleb 
ROP świeży 1 czerstwy bochenek 3-funtowy po 8 do 8!/,, 
op. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1! kop; za trzy 
21, kop., bułki czerstwe za dwie 1'/, kop. żądają — 3% 7 
jak w zeszł. tygodniu. Wołowina w lepszych częściach żądają 
o 15—14kop., w gorszych 9—10 kop., polędwica 221/,—25 
Op., ozór od 60 do 70 kop cynadry od 20-do 25 kop., cztery 
nogi 40—60 kop., filak cały 60 do 70 kop, na wiązki od 3 do 
3!/, kop., łoju funt 12—13 kop., głowizna wołowa funt 5—5) 
kop. Ciglłęcina zafant z ćwierci 14—15 kop., w innych częściac 
od 13—14 kop., wątróbka 25—30 kop., móżdżek 12 do 15 kop. 
cztery nóżki od 18 do 20 kop., łebek 14—16 kop. Baranina dy- 
szek i comber 12—13 kop., w innych częściach od 9—11 kop. 
Wieprzowina od szynki 13—16 kop., szynki wędzonej funt 25 
do 30 kop., kiełbasy wędzonej 221, kop, schabu funt 15—16, 
słonina świeża i sąadło 18—20 kop., słonina solona od 20 do 22 
kop., szmalcen funt 20—24 kop. Prosięta sprzedają od 75 kop. 
do rs. 1.80. — Drób jak dawniej: indyki rs. 2.60 do 8.20, in- 
dyczki od rs. 1,50 do rs. 1.65, kapłony od rs. 1, pulardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 40 do 50 kop., kaczki większe od 50 do 
65 kop., gęsi żywe kop. 80 do rs. 1.05, bite od rs. 1.20 do 1.25, 
kury od 60—75 kop., perliczki 70—75 kop. Kurczęta większe 
sztuka 15—25 kop.—Ryby: taniej, łosoś świeży funt rs. 1.00, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty fnnt od12—15 kop. szczu- 
paki i karpie żywe funt od 25 do 324, k,, szczupaki śnięte od 
12 do 18. kop., PARĄ śnięte funt 12 do 15- kop. wszelkie 
inne ryby 10—12 k. Węgorza funt 35—40 kop. Raków drobnych 
kopa od kop. 90, większych rs. 2 do 2,50. Śledzie uliki sztuka 
4—5 kop., śledzie wędzone 2!/,—3 kop., śledzie tak zwane łoso= 
siowe sztuka 3—4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop.: 
na kopy rs. 1.15—2 rs.—Zwiet Pac» sztuka od 75 kop. 
do rs. 1 kop. 20. — Ptactwo kie: Kuropatwy sztuka od 
kop. 65 do 70 płacono. —Nabiał nieco drożej, mleko niezbie- 
rane kwarta 7 do 8kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop. śmietany 30—35 kop., masło beż soli od 
35—40 kop. funt, solonego funt 30—832!/, k., masło na kwarty 
65—70 kop., masło śmietankowe funt kop. 55, ser zwyczajny 
od 7',—25 kop., ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietan= 
kowy funt od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę od rs. 1.30 do rs. 1 kop. 35, 
na sztuki świeże u włościanek za dwa 4!» kop. — Owoce: 
gruszki sztukaggod 2 do3 kop., jabłka tak samo płacono, 
orzechów laskowych kwarta od 9 do 12 kop., orzechów wło- 
skich kopa od 15 do 18 kop., orzechów tureckich kwarta od 
15 do 16 kop, cytryny sztuka od 3 do 5 kop. pomarań- 
cze sztuka od 6—8 kop., powidła funt 14—18 kop., miodu 
funt 17!/,—30 kop., maku kwarta 224,—25 kop., zosia ka wia- 
nek 25 do 30 kop. Grzybów świeżych blacik 10—20 kop., pie- 
czarek tak samo. — W: a: Pietruszki pęczek od 1 do 4 
kop., cebuli pęczek 3 do 5 kop., chrzanu pęczek 0d5—10kop., 


r» Wyborowa 


Kjachtyńska 


HERBATA, 


w cenie od rs. 1.20 do rs. 
2,40 za funt, 


rzódkwi białej pęczek 2-do 3 kop. marchwi pęczek od 3 do4 
kop., buraków pęczek 2—4 kop. Kartofli garniee od 4—5 


kop. do 40 kop. Na furach kartofle na korce kupowano: za 
lepsze gatunki po 1s.1 kop. 20 do-rs. 1 kop. 35, w innych ga- 


| kop. Kapusty główka od2—21/, kop. Pomidory kopa od 30 


| 
| 
| 
paru jeszcze tygodniami płacono za korzec pszenicy 5 rs., żyta 


120 f. hol., zaś l kop. za fant, niżej 1154, bez zmiany, russkie 
| 
| 


SE tod rs, 1 do rs. t kop. 5. Kapusty kopa od kop. 80 do 
rs, 2. j 
Koniczyna. Wrocław 2-go grudnia.—Tranzakcje na ko- 
niczynę opóźniają się niezwykle. Położenie w porównanin do 
poprzedniego tygodnia żadnej nie uległo zmianie. Jeżeli ko- 
niczynę szwedzką sprzedawano cokolwiek taniej, było to wy* 
nikiem braku pokupu. W cenieinnych koniczyn żadne nie 
zaszły zmiany. Notowano za 50 kilogr. koniczyna czerwona: 
45 m., 55 m., 60 m., 64 m., biała 30 m., 40 m., 50 m., 70 m., 79 
m., szwedzka 43 m.,.50 m. 60 m., 69 m., żółta 3) m., 35 m., 45 
m., tymotka 14 m., 22 m., 25 m., 27 m. 
ubartów, 29-go listopada. (Kor. wł. Kurjera Warsz.)-— 
Ceny na zboże w okolicy naszej nadzwyczaj spadły. Przed 


zaś rs, 3 kop. 50, gdy obecnie piekarze iinni kupcy ofiarują 
za parę, t.j. korzec żyta i pszenicy rs, 7 do îs: 7 kop. 50. Wo- 
bec tego obywatele ziemscy. posiadający zboże w znaczniej- 
szej ilości, «w nadziei a zwyżki cen, powstrzymują 
się od większych Rauzakcgy, becnie na rynek tutejszy do- 
starczają zboże tylko oi włościanie, którym brak pieniędzy na 
opłacenie podatków uczuwać się daje. Na ostatnim targu 
płacono: jęczmień rs, 2 kop. 50, owies rs.3, grykę rs. 3 kop. 


50 i kartofli kop. 50 za korzec. Mimó nizkich cen na Żytoi, 


pszenicę, piekarze tutejsi nie obniżają” taksy na swój wyrób, 
gdyż jak dawniej tək i obecnie za funt chleba pytlowego pła- 
cimy kop. 3. Urodzaj kartofli mielismy w r. b. dobry, - przeto 
i właściciele gorzelni nie bardzo ubiegają się za kupnem tego 
produktu. Jedna z gorzelni tutejszych wprawdzie zakupiła 
kilkaset korcy kartofii, ale też za to płaciła tylko po kop. 60 
z-dostawą na miejsce. Na brak paszy też narzekać nie można, 
bowiem w wielu miejscach i marchew pastewna dość obficie 
obrodziła. Funt masła płacimy kop. 30. Zaraza, która wy- 
tępiła sporo nierogacizny, spowodowała, iż ceny nadzwyczaj 
się podniosły, tak, że za wieprza, który dawniej wart był 30 
rs., obecnie 40—45 rs. płacić sobie każą. 

Łibawa, dnia 1-go grudnia, — Powietrze dźdżyste, — 0” 
R. Notowano żyto, za 120 funt, bez dopłaty w razie wagi 
wyższej, za strąceniem 'j kop. za funt. przy wadze 115 do 


64—64'/, kop. Owies spokojkie, itewski suchy 56—58 kop. 
kurlandzki i litewski wyborowy 63 do 68 kop., miński 58 kep 
mało-russki 60 kop., jelecki 62 kop., russki wyborowy biały 63 
do 68 kop, najwyższy 70 72 do 75 kop., czarny słabo, piękny 
£0 do 811/, kop., czarno-pstry od 73 do 74 kop. Jęczmień sła- 
bo, pastewny suchy 51 kop. Hreczka słabo 76 kop., lekka 74 
kop. Groch słabiej, Pa 67 kop., mało-russki 71 do 73 
kop. Bób do 76 kop. Wyka russka 75—85 kop. Siemię lniane 
słabie, litewskie 7-miarowe 137 kop., russkie wyborowe 138 
kop., stepowe wyborowe 140 do 141 kop., 6-miąrowe 125 kop. 
Otręby pszenne słabo, najgrubsze 60—61 kop., grube 55 do 58 
kop., średnie 50 do 58.kop., miąłkie 47—48 kop. Konopie od 
124 kop. za pud. 

Wywóz zboża z cesarstwa zaczyna się powiększać, 
Według danych urzędowych, w ostatnim tygodniu paździer= 
nika r. i wywieziono za granicę ogółem 15,238,000 pudów. 
Najwięcej idzie pszenicy (6,639,000 pudów) i jęczmienia 
(4,648,000 pudów). Najruchliwszemi rynkami zbytu zboża, 
wywożonego ża granicę, są porty południowe: Odessa 
(3,989,000 pudów), Mikołajew (2,637,000 pudów), Rostów 
(2,287,000 pudów), Berdiańsk (1,066,000 pudów). Od stycznia 
do końca października wywieziono ogółem 256,076,000 pudów 
wobec 111,979;000 pudów w r. z. edług ostatnich wiado- 
mości, wywóz zboża przez Grajewo na granicę pruską jest 
znaczny. å f 

Targ bydła i trzody chlewnej w Będzinie zd. 6-go 
grudnia 1893-go r.: s 
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Usposobienie dość dobre. Popyt za fras dobry. Zza- 
granicy przybyli nabywcy główniejsi: Stawowiak, Schubert 


i inni. 

Cukier. Warszawski rynek cukrowy w ubiegłym tygo- 
dniu nie wykazywał ożywienia, a ceny rafinady i kostek ule- 
gły znowu obniżce. Sprzedano 300 beczek Walentynowa po 
rs. 3.10. Nadto sprze dano 40 wagonów mączki cukrowej kry- 
stalicznej po rs. 2.483/,, a w ostatnich dniach 30 wagonów 
tychże marek po rs. 2.50; mączka ta jednakże przeznaczona 
Jest aa wywóz za granicę. Wzmocnienie się cen za mączkę 
nastąpiło, jak to zapowiadaliśmy, skutkiem znacznych tranz- 
akcyj ostatnio dokonanych, o których w właściwym czasie 
donieśliśmy, jakoteź na skutek żywszego, a w ostatnim tygo- 
dniu silniej objawiającego się eksportu z miejscowości fabry« 
cznych, lepiej położonych w stosunku frachtu do granic. 
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ww MOSE WW NIE. 


"Gatta W. $£ 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 7 grudnia 1808 © 


O R e m 


A. KUZNIECOW i S“ 


i rs. 2.60, przy żądaniu po rs. 2.521/, płacić nie chciano. 


$ ze 
+ A k 


Wyszedł z druku 
D-ra-Aleksandra M. Weinberga 
KALENDARZTECHNICZNY 
dla Gorzelni i Dystylarni na 1893/4 
obejmujący wedlug najnowszych wskazówek 

g praktycznie opracowaną całość wyrobu i oczy- 
szczania spirytusu oraz fabrykacji wódek i li- 
kierów. 

CENA egz. w opr. BRs. A op. 50. 
Skład główny w Stacji doświadczalnej dla prze- 4 

| mysłu Gorzelniczego i Piwowarskiego, ul. Królew-. 
ska Nr. 45. 5305 5 


OPERATOR. ODCISKÓW 
C. BARUCH, specjalista 
przybyły z Wiednia, poleca się względom Szanownej 
Publiczności jeszcze łyfko na dni kilka od 9 
do 4 godz. Nowy-Swiat nr 29, l-sze piętro, 

m. nr 3. 5353 


GABINET DENTYSTYCZNY 
oji Gruniwnanzana 
przeniesiony Nowy-Świat 9. 5327 


Dr M. PAPIERNY 
i 4—6 po 
5343 


powrócił z zagranicy. Przyjmuje do 10 r. 
południu. Karmelicka 26. 

— Wprasza się niniejszem pp. Człon= 
ków Założycieli Warszawskiego Loa 
wawzystwa Łyzżzwiarskiego, ażeby d. 8-go 
grudnia (26-go listopada) r. b., o godzinie 12-ej w po- 
ładnie przybyli do Hłesursy Obywatelskiej, 
na pierwsze Ogólne Zebranie, zwołane w celu 
ukonstytuowania Towarzystwa. 1352 


Główny sklad ! 


WYROBÓW PŁATEROWANYCI, 


srebrzonych i złoconych 
fabryki 


R. Plewkiewicz i S-ka | 


Di 


w Warszawie, Wierzbowa nr 3, 
Nieustający napływ najprakty= 
czniejszych pięknych i gustownie 
wykonanych a nader tanich no- 
wości fabryki miejscowej i Zagra- 
nicznych, i onimi 
KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


— „Dla pamięci” —25+2=50-+5=55-+5=275— 
5=280—25=25,5 czyli 25 maja. Jestem żydem. 
Łódź. „1351 


— Halina R. raczy z poczty list odebrać i poste- 
restante odpowiedzirć.— Stanowisko. 5383 


— Do dzisiejszego numeru dołączono dla prenu- 
meratorów na prowincji prospekt HF'ygodnika 
Riomansów i Powieści wydawnictwa MS 
MLewentala, Nowy-Świat 41. 


_ Sprzedaje się 
hurtowo i detalicznie 


Marszałkowska Mir 115, 
oraz w wielu skladach 


1195 


w 


kolonjalnych w Warsza: © 
wie i na prowincji 


Nr 338 


| Lit Z Brazylii 


Adolfa Dygasińskiego, 


2 BĘ +; driku nakładem „Kurjera Warsza 

j ego i rprzedają się wa wszystkich znas 
anięjzych księgarniach, cenig rs. 1. 
d główny w ks 

£. Lewentala w 

ál, którą zlecenia z 

E’ aloj Wraz z należnością adresowane, uskta 

pobierania porta lub teź stosownie 


czenia zupisującego Listy, wytełą ja 
iem pocztowem. 


Jligs/ Oyin] 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


ll. ać IRA 
AFTA 


E a współczesna przez SEWERA, 
aVśSzła w trzech tomach i sprzedaje się we 
Wszystkich księgarniach po Be 3 t przesyłką 


i. Zar pocztową Rs, 
MAŁY: świenia z prowincji A się 
także i 


za zaliczeniem pocztowem. 


- Skłąd główny u $. LEWENTAŁA, 
_ Wydawcy. w Warszawie, 

po w Nowy-Świat X 41. 1193r 

~ Jdawnlotwo „Kurjera Warszawskiego,” 


_ Łódź. 
CUKIERNIA 


 Kaszkowskiep, 


2 komfortem urządzona, poleca A 
się łaskawym względom Szano: 
wnej Publiczności. 
nij nadchodzące święta cukier- | 
bó zaopatrzona w znaczny wy- $ 
jA cukierków na choinki, pierni- | 
WZ cukrów desero- Ę 

Pehi herbatników. 1205r ` 


| iti; na Gwiazdkę! 


i 3 łem zł tace kok, hišetazjo 
E TA wng najnowszych fasonów z bry- 
Do 4 8x i innemi kamieniami. Pierścion- 
y 7, Próby od rs. 2. Obrączki zlote 
f ba *rzyjmuje wszelkie obstalunki 
ai najn wymagań. Wzamian 
Jmuje Używane złoto i śrebro, również 
sp e RT T ye płacąc najlopiej. w: 

i wyk: onywam a uratnie su- 


ru 


Tai 


Świał 36. 1164r 


p [W Byd na Grosse Stinder-Stras- É 
- 86 Nr 3, jest do wynajęcia 


[ima 


ram z piekarnia; "dwa piece: do 
ek i do ciast, z mieszkaniem za 
15000 rg, rocznie. 


„Adresy Ryga, Kirchen-Strasse 
33,.Dr. Bielinowicz. . 2397 k 


Magazyn Pościeli 
i Łóżek 
„ Dałkowskiej, 


w Warszawie, 


. Marstałtowia Nr 120. 


KOLEND, 


D. 


KURJER WARSZAWSKI « =» Dnia 7 grudnia 1893 ry 


Księgarnia naktadowa S. Lewentala, 


Nowy-Świat Nr 41, poleca: 


Karola Żery: Ze starych szpargałów.— 
raszki i opowiadanie, wypisał Zygmunt Glo- 
gier Rs. 4 rzesyłką pocztową Rs. f k. 45. 
D-r. “ Miguta. Bakterje przekład D-ra 
M. Flauma z 30 drzew orytami w tekście Rs $, 

z przesyłką pocztową Rs. 4 kop. 15. 
Żądania z prowincji nskuteczniają się także 
i za zaliczeniem pocztowem. 1260r 


= iaiia podolydzi 


IF każdy wie przecie, 
Że to najmilsze święto w naszym świecie 
I że centralny każdy sklep Drehera, , 
Mnóstwo gwiazdkowych podarków zawiera. 
A wszystko piękne, wykwintne tanie! 
Oto wyliczam, czego tam dostanieļ: 
Lornetki teatralne w pięknych oprawach i 
znacznym doborze (w oprawie skórzane | 
rs: 2), Lornetki damskie (od rs, 1.50), 


„.reoskopy od rs. 1.60, Latarnie Dukino 


kie, Lokomobile i Lokomotywki parowe 
od rs. 8, Rajscajgi ód 50 kop.—30 rs., Ter- 
mometry kryształowe zaokienne, pokojowe 
i t. p. (od kilkunastu kop.), Binokie i Oku- 
lary (specjalność Zakładów m z najcolniej- 
aayo fabryk i najnowszych fasonów (od 50 

kop.) Barometry, Kompasy, Lupy, Miary 
at: ada w yć Wassćrwagi it, p. it. p. 


warzośsi ore anych: Bandaże 
elta rzepaski ochronne damskie, 
Prezerwat Fangielskie „Perfect” (no- 


wość) i francuzkie, Gąbeczki, "Wy prawy po- 
łogowe, Irrygatory, Klizo ompy, póty 
In hanion, Środki opatrunkowe i t. 
Wszystko to po cenach mo cznych, 
polecają Centralne Zakłady J reuen, 
rakowskie-Przedmieście N 29iS Szpi- 
taina M 6, wyrażnie N 6 (ważne).— Tamże 


| przyjmują się PAE — aniy siema 


Za za zaliczeniem. 


U A danych 


na melodykon lub fortepian, albo na 4 8 
mięszane, ułożył 


Władysław Rzepko. 
Cena 50 kop. 


12 nowych- nelodyj kolendowych 


na harmonium lub orgańy, albo na sam for- 
tepian z dodaniem tekstu, napisał 


Adolf Rzepbizo, 
Cena 60 kop. 


Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie i Łodzi, 1255r 
Do nabycia we wszystkich: księgarniach, 


Siano prasowane 


w dużych ilościach do sprzedania. 
Wiadomość w kantorze 


Kowalski i Trylski, 


Miodowa 4. 


Zawiadamiam, że w fabryce, ul. 
Dzielna XM 21, są do sprzedania 
w mdb: ilości 


BELKI, 


różnego kształtu i gatunku, po cenach przy- 
stępnych, równeiż przyjmuje reparacje. 2416 


iProszę zwrócić uwaję!! 
na świeże i dobre 
Produkty wiejskie 


Nowo-otworzony Specjaln N Handel Na- 
biału, ulica Krucza W 47, podaję do Ei 
„wszechnej wiadomości, jako otrzymałem Ma= 
id Medline litewską, Masło centryfu- 
ne w najlepszych gatunkach, wszelkie 
krajowe i 'Twarożki, etana, 
etanka, Ml Mleko na miarę, dostarczane 
trzy razy dziennie, Zsiadłe na pory i Miód 
Powidła, Borówki, Grzyby, Ohleb i Buł łki 


| wiejskie; Drób bity, wszelkie Konserwy i 
Marynaty, Soki, ceny EEN podług 
dobroci, Re si Z szacunkiem 
2288 ikołajczyk. 

RAIE 65 


męzką i damską w wielkim wyborze, poleca 
MAGAZYN 


<D M" €>€* 
Niecała X: 2 


2424 


WO METY EPTOW AEP 
| e EN 


R 


ok R Z ROŚ ZĘ R O Z NAA Z O Z ZZ Z ZZ ZZ ZZ ZZ Z 0 A 
g ers E ITET z 
3 AEST PE: 7 


! Ajencja È "Fr rasy Far ryckiej 
Ksiegarnia Francuzka Nowości. 


EB. y H GB W Iv i» TEL. Ą 
Warszawa, ulica Senatorska Nr 29. A 
Abonament wszystkich dzienników frantuzkich i zagranicznych zi 
Wykaz cen na rok 1894: s 
Warszawa - Prowincja Ep 
A Rs. kop. Rs. kop. a 
Figaro Illustré miesięcznik . . . « « . » »« « . 16. — 18 |; 
Iustration Journal Universal . . . . « . . 19 — 21 — A 
Journal amusant, is. « pir e pae wite / Ad — 112% SA 
La Lecture (dwa razy na mie: iąc) . . 21,880 T — 8 50 E 
Revue des deux Monde. . . . . . -« ecv s:$ 25 — 27 — aj 
Revue hebdomadaire .. ... . . . . . . .. 11 = 13 — ga 
Revue des Fievues (dwa razy na PY .. 8 — 9 50 pł 
WVie'Parisienńe . . . .- 054: 1 BRA 16 — 18 —— | 
Walc UNTA s eo naa ar OR 140% 4 25 5-25 kt 
Le Goquet, 3-ie wydanie, 52 N-ów ' . , 4-15 — 16 — $ 
Le Moniteur de la Mode, z kolorowan. rycinami 15 = 18 . 
La Saison, z 12 rycinami kolorowan., 24 Nsów , 3 — PArt k 
La Saison, z 36 rycinami kolorowan., 24 Ni -ÓW . 7 p, iii e 
"Na żądanie (wysyła kompietnó katalogi, Magazyn Viollsta znany jest ze swej BH 
akuratności w obsłudze i dokładu wszelkich staran, aby zadowolnić Sz: swą Kili Jed 
jentelę. [> 
Nowe romanse po rs, 1.50. $ 
Figaro Illustré Noél., Paris Noél, po rs. 1,60.—Illustration Noél, rs „l i ; 
i Na prowincję dolicza się koszta przesyłki. T 
Wielki wybór książek i albnmów na Grwiazdkę.— Rzadka 1e 
iam zita Victora Hugo, Edition Quantm 70 tomów, D rs. A 
ów DAPOZDZNOC ZZS DCR O REA KAD dok Zazu KB 
Główny Skład KB 
ny A; 23% £, BB 


Zakładów ' Żyrardowskich < 
w Warszawie, Krakowskie- rzedmieście Wr Sa; 


AS poleca NA GWIAZDRĘ “Wri 


Reczniki fantazyjne. 

Garnitury jedwabne i płócienne do herbaty. 
Fartuszki damskie i dziecinne. 

Chustki jedwabne na głowę i szyję. 
Chusteczki do nosa dziecinne z rysunkarni. 


Dywany, Serwety dywanowe pluszowe i 
inne fantazy j we 

ECA HY PO 1248r 
* Wielki wybór damskiej Bielizny, a także 
Dadder Dok, Spódniczek etë. 


114. MARSZAŁKOWSKA. 114. TT 


duf 


5 Na nadchodzacz Gr WO EA % BD N 
© E, 
3 OBUWIE dla LALEK . ;| 
s zarazem polecam Obuwie damskie, męzkie i wszelkie HAST R 
Ś z najlepszych maferjałów i w różnych fasonach; oraz w wielkim 2 
Ń wyborze Kalosze: — Ceny przystępne. 2 
> : „8 j 4 u FE 8, 
z  Maqazyn Obuwia P. M ojj = SP 
TOA 114. MARSZAŁKOWSKA 114. GE CZYT (R 
SER 1 ra 


Miga Jyrardowski 


Plac Żelaznej Bramy Nr 2, 
obok Ogrodu Saskiego. 

Poleca w wielkim w ybor że po cenach możliwie nizkich: 
Płótna surowe i bielone w rozmaitych szerokościach, Płótna |» 
w resztkach. Obrusy i serwety stołowe. Garnitury na 6, 12, 18 | 
i 24 osób. Serwety do kawy białe i kolorowe. Prześcieradła. i; 
Ręczniki Chustki do nosa. Kapy na łóżka. Serwety i ręczniki 5 
kanwówe. Płótna kolorowe na łartuchy. Fartuchy gotowe. fi 
Drylichy materacowe, roletowe i na sienniki. Madapolamy. Per- = 

kale i Półpłótna ka 
Etaminy na firanki do robót ręcznych, Firanki koronkowe odpa: $ 
sowane i na arszyny. 1256r 


Wielki wybór pończoszniczych wyrobów. 


Parcelacje majątków ziemskich, | 


pomiary, niwelacje, irrygacje i wszelkie prace meljoracyjne rolne—po- 
dejmuje i dokonywa na warunkach dogodnych. 


„PYAWIA Majewski jeometra przysięgły, 
i Warszawa, SF spolna Mr 44. 


£3 


KURJER WARSZAWSKI. =- Dnia 7 grudnia 


1893 z 


R SUE GA MRNW U A 


t ML. 
£ 1, 
(Książki. oznaczone " 


a) dla małych dzieci: 


Książki obrazkowe z wierszykami i powiastkami, 


' A B C obrazkowe. Elementarz dla dzieci z kolor. obrazkami 
p JARSKA HELENA. Ach co.tu różności! 


kop. 20. 


Książeczka z 12 tablicami obraze | 
fed kolórew. z wierszykami w kolor. okładce kop. 30. 
OJARSKA HELENA. Zwierzątka w obrazkach i wierszykach, z n obra 
Koloro kop Ą 
BOJARSKA HELENA. Uciechy dziecięce wierszem i prozą opisane. Z <A ko- 
lorowemi obrazkami w ozdobnej okładce 4, | 


Bukiecik. Podarek dia dobrych dzieci. Duża książka in 4-0, z 17 plęknomi | 
obrazkami kolorowanemi z tekstem Kl. Junoszy, zawierająca nadto 100 wierszyków i baje- | 
czek, w ozdobnej oprawie kolor. rs. 1.30: 

Dla grzecznych dzieci. Powiastki i wierszyki, napisała Ciocia Janina, Z 16 
obrazkami, w ozdobnej okładce rs. 1. 

Dziecginkom na wiązanie. Książka in 4:0, z 18 prześlicz. obraz. kolor. i ARD 
kami, w ozdob. chromolitogr. okładce p. 90. | 

| F'iluś, Miluś i Kizia, Wesołe Kotki, wierszem opisał Mruczysław Polinik. „Książe | 
ką in 4-0, z 20 chromolitograficznie w ykonanemi humorystycznemi rysunkami i ślicz- | 
nym wierszem pełnym werwy i wesołości, Cena w pięknej okładce, przedstawiającej Ka- 
ruzel Kotków + /rs.'4. 

Gospodarstwo Janka. Duży parawanik obrazkowy ze zwierzętami Row 80, 

JESKE AUGUST. Równianka. Zbiór 83 powiastek i opowiadań dla dzieci: Wy- 
danie trzecie, w oprawie z 1 obrazkiem, kop. 40, W ozdobnej oprawie z 4 rę 
kop. 60, w oprawie w płótno kop. 80. 

*Or-Ot. Książeczka Zosi. Wierszyki i Sa na 12 tablicach in 4-0, z 40 ko- | 
lorowemi obrazkami. W chromolitografowanej okładce rs. f: | 

"Or-Ot. Na choinkę. Powiastki i wierszyki z 60 kolorowemi gbrzakówi, w chro- | 


molitografowanej okładce rs. f. 
*Mruczuś i Dzieci.—Azorek i Dzieci. —Maniusia i Dzieci—W zimie. Wier 
szyki i powiastki z 12 kolorowemi obrazkami,. w chromolitogratowanej okładce, 4 ksigġooz, 

ki „ "kop 
r (Or-Ot). Zwierzęta i dzieci. Książka dla dzieci, ozdobiona 20 zyanami, w chros 
melito galowanej okładce - kop. 90. 
Wyb bór Bajeczek i ieri e z najlepszych autorów zebrany i wstępem zao- 

0 


patrzony, przez HENRYKA WER A, z 70 obrazkami. Cena w ozdobnej oprawie k. 75. 
co tu różności! bez wierszyków kop. 20. Ta sama książką pap IE i na 2. | 
płótnie kop. 50. Zwierzątka w obrazkach 
Mały Malarz z obr. czarnemi i kolorowanemi, kop. 15, Moje ulubione obrazki, | 
wmy się wesoło, kop. 30. Dzieci na wsi kop. 30. konca 


kop. 12. 


z ładnej porcelany, malowane podług najnowszych E | 
deli francuzkich, składające się z 116 sztuk na E2 osób 
PO rse 4L, poleca w wielkim wyborze., 


Malarnia i Skład Porcelany 
Fajansu i Szkła 


Z. OSIŃSKIEGO, 


ulica Marszałkowska Ne 142, 3 


8 
w dawnym lokalu po firmie HA. CYBULSKI, 


Skład instrumentów Muzycznych i Sfrun | 
włoskich D. FEIGENBAUM, = 
| 
| 
| 


Nowy-Świat 58, 
poleca. wielki wybór instrumentów i przyborów, — 
Ceny umiarkowane, =Własna A do. wszel- 
kich reparacyj. 1969 


zg 


FLAKI GARNUSZKO WE 


w Niedziele i Czwartki, wydaje 


Handel Win A. Roesler & Co. 


przy ulicy Elektoralnej. 


Portery i Piwo angielskie. Koniaki kuracyjne od rs. 2 k. 50 a R Y 
PRAĆ firm pura ch, 


A T T i KOLACJE, 
Moskwa.. f 


Hotel Continental, 


Plac Teatralny, środek miasta. 
Śniadania — OBIADY — Kolacje. 


Winda osobowa. 
Numery od Rs. 1 na. dobę i dróżej. 
OMNIBUSY i POWOZY 
ia wszystkich dworcach .dr. żel. 
"Telefon. Dogodności. wszelkie. 
ZAŁ RZA aS SS A AES 


1101 


M AMANE w 


Powieść WE „Adolfa Dygasiń- 
skiego, 


S$) | wyszla z druku i sprzedaje się wo wszyste 
kich księgarniach po rs. 1 kop. 20, z prze- 
| syłką rs. £ kop. 50. Zamówienia z pro- 
wincji „usktteczniają! się takżei za zaljcze- 
niem pócztowem: ` 1145r 


Skład główny u $. LEWENTALA, 
Wydawcy, Nowy-Świet X 44, 
` Wydawnictw 0, Kurjera Warszawskiego?) 


di NA GWIAZDKĘ! 
A RC Ta 


w Warszawie, Nowy-Świat 58, 
zę na a zbliżającą się Grww iaz€i ix następujące WYTWORNE WYDAWN ICTWA: 


* są.wydane na obecną gwiazdkę r. 1898). 


| sane. Książka in 4-0 na piskiem welinie, z 16 ślicznej M0 


fe 


E S EX EA D W W ww 


KĘ 
$ ad 
gody, kop. 30. Dzieci w ogródku, kop. 30, Obrazki wierz t swojskich, z 12. 
obrazkami, kop. 40. Obrazki zwierząt dzikich, z 12 obrazkami, ko: zg) parawd i ` 
nid obrazkowe na tekturkach do roz: gonia i ustawiania, : kop. '80 i rs. 1. Ti 
zwierząt swojskich i dzikich, 24 ESk ców kolorowych lakierowanych, MaE 
tekturkę do rozciągania i ustawiania w: formie panoramy,:Kop. 90 i 


(b). dla dzieci od lat 7 do 10: 


KONOPNICKA MARJA. Pod majowe słonkiem. Nowa książka dla zie | 
z 19 obrazkami i 10 kolor. ilustr., w chromolit. o ładce; 7 
KONOPNICKA MARJA: Wesołe chwile” 'ch £ 


„rs. 4. 
telników, *ierszom Opi* 
olitografioznemi 1 
w ozdobnej oprawie w 30. 
KONOPNICKA MARJA: Moja książeczka, Shas opisana. Książka in 40 
na pięknym welinie, z 17 pysznymi chromolitograficznemi 'ilustracjami, w Pr" 150 


wie 
KONOPNICKA MARJA, Wiosna i dzieci. Nowa książka dla dzieci, in 14-008 
pięknym welinie, z 12 wspaniałemi chromolitograficznemi ilustracjami, Cena w zg | 
oprawie N 
W czterech powyższych: książkach” rozwinęła autorka swój bogaty. tas 
lent poetyczny i serdeczny sposób 'przemawiania do .dzieci, Piosenki i zwroty 
uderzające pięknością i naiwhością, jakby żywcem przeniesione ze świata 
dziecięcego. Pyszńe jlustracje, wspaniały papier i druk dostrajają się do wy” 
tworzenia prześlicznej całości. 
"KONOPNICKA MARJA. © Janku Wędrowniozku. Duża książka in 40 5s | 
poema welinie, z chromolitogr. ilustracjami. ozdobnej. okładce s. 1.70: 

00 obrazków. Z domu i dworu, z pola i lasu. Książka dla dzieci do lat 1% 
iia się z 24 przepysznych kolorowanych tablic in folio. Pizedmioty opisane a er? 
szem przez Or-Ota. Na każdej tablicy pogadanki pedagogiczne o auk, ptet z. Kat r 
mińskiego. W ozdobnej okładce ss 330% 

NERYHO MARJA. Nasi przyjaciele. Książka przeznaczona dla dzioci, in aE 
z4 cbrómolić obrazkami i 20 drzow., w bardzo ozdobnej oprawie 
WERYHO MARYA. Śpiewy i zabawy dziecięce, oraz Gry, Marsze i GW 
z towarzyszeniem fortepianu. Gry w piłkę i Gry towarzyskie. W RE kop. 90. 
skt 


Q~ Wszystkie powyższe książki odzndczają się drukiem wyradnym, pieknem w 
daniem i doskonałą oprawą. 1247r 


' Księgarnia M. Arcta posiada i dostarcza książ A 
ki gwiazdkowe, ogłaszane przez innych wydawców 
i wysyła takowe na żądanie za zaliczką pocztową. k e. 


Antiquitćs. 


Jako stosowne podarki na gwiazdkę, dla mi- 
lośników rzeczy rzadkich. lewska X 3. 
Nowo-otworzony magazyn starożytności 

© ag . 
A. Maliński, 

osiada do. sprzedania vs staropolskie w 

"| kolekcji lub pojedyńczo. (Wyjątkowa okazja 
do nabycia cennego unikatu, t. j, pasa i- 
tego z herbami i monogramami, w cenie 0- 
statecznej rs. 800.—Również rzadki ręko- 
z XV wieku na pergaminie, form. in 
BOCH każda stronica ozdobiona cudowni ors 
'namentacją i miniaturami wysoce artystycz- 
| roboty, cena 'rs.: 600, Srebrny. pastorał, 
662 r.. 10 funtów wagi. Gobelin z XVI 

' wieku, pięknie zachowany. Kryształy, me: 
belki (antique) Zegar (Cartelle)- i makata ze 
złotem Luis AV oraz inne miniatnry, biżu- 
terje z XVII wieku, kuferek dębowy oku- 
¿wany z tegoż czasu. Srebrne i złote koronki 
„bardzo szerokie. Ogromny wybór stąroświe- 
ckich pięknych kawałków materyj na ramki, 
ekrany, parawaniki, albumy it. pi, porcela- 
na, srebrne okucia do książek oraz wiele in- 
nych przedmiotów. —Magazyn mój specjalnie 
wyrabia tanio podług najświeższych pary-, 
‘skich modeli, gustowne: ramki do fptografij 
i sztychów, oklejane starożytną materją, 

aksamitem t torsadkami. Al 
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AE p je 


Į Dostać można- we aiaa znacznie 


Kelli z iyn „| | 


ESTE i 
Powieść odznaczona zaszczytnie na ma 
, gie „Kurjera Warszawskiego 
jami Aj (52 pad A i mA. Jkakowskiegow 
„kaś AE R ama © Beranda Sia) | 
a w 
S. Lewentala, | Nowy- wiat è 


ZĘ 


3a 
WIR! 


ŁA AE 

AMSKIE I MĘZKIE 

s rw W WIELKIM WYBORZE stend 
POCENACH UMIARKOWANY! 


A 
4 


LUDWIK HILKNER. 


KRAKOWSKIE PRZEDM. N*5 > TELEFON .N'G5. 
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Syndyk tymczasowy: 


massy upadłości 


lam wadowsli, | 


zawiadamia wierzycieli tejże "MASSY; iż o, 
szawski Sąd Handlowy wyrokiem z d. 18 
listopada” st. st. r. b. wyznaczył im miesię*, 
czny termin prókluzyjny do spraw dzoni 
swych wierzytelności i że Sędzia Komi 
dla do dności. stron, stałe terminy do 
sprawdzenia wyznaczył na 1 (13), 8 (20) i 1 
(27) Grudnia 1893 r.—W tych przeto te 
nach raczą wierzyciele rzeczonej massy, zał 
szać się codziennie o li-ej przed poły A 
Kak g Warszawskiego Sądu Han dloweg®, 
działu npadłości, celem wpiawdzępia s swy' sy pt 


| zka telności, ` 
Wal żaa, d ra, d. 23 Listopada (5 Grudnia) por 
` 1258r: M. Bedlicki Adw. Prys- s 


ri się 


WSPÓLNIKA 


w 'imteresie kopalnianym na. „prowincji, już’ 
funkcjonującym, z kapitałem. od. 10 do 15 ty- 
sięcy ribli. — Wiadomość: Mazowiecka. 4—14, 
0d AE 5 do 7 wieczorem. ~= *2108- 


Ste b 
1: 


Nr 338 KURJER WARSZAWSKI = Dnia 7 grudnia 1893 e) 


prosi WP, Konsumentów © wczesne zabezpieczenie || | lowy-Świat Nr 5, wprost straży ogniowej, 
od mrozów urządzeń gazowych, znajdujących poleca po nizkich cenach: 
się w miejscach nieopalanych, celem uniknięcia Kuchenki benzynowe, spirytusowe i , Naczynia kuchenne emaljowane i cy: 


A Fpa A naftowe. | nowane. 
przerw w oświetlaniu i niebezpiecznych następstw, oraz o Maszynki do kawy różnych syste- ! Kotły do bielizny. 
ó 


i i mów. Żelazka do prasowania stalowe do 
BEZZWŁOCZNE zawiadamianie Zakładów Młynki AS kawy. REL doh prasowa: 
Gazowych o zamarznięciu rur lub gazomierza Piecyki do kawy. Żelazka do wafli i andrutów. 

i unikanie reparacji przez ludzi nieobezna»- NOŻE stołowe deserowe fabryki Gerlacha.—Wanny, Klozety, Zitzbady i t. p. irc 


blacharskie. 


nych. 


dministracja folw. RAKOWIEC, 


ja Sa j) . i EN HB ma zaszczyt podać do wiadomości, że dostawia Nabiał do do- : 
AAŁUKA., H j NA N3 A mów, po cenach następujących: > 

È SA + + NNS Mleko świeże . oe e e.o kwarta 10 kop. k 
—_ Gruntowna Nauka Krojów Sukien Dams KA BRA : 
Naini P anie przyjmują SIę Z mieszkaniem, "BN Nabiał dostarczany bywa w butelkach banderolowanych R 
ajpierwsza i największa w Warszawie, istniejąca |] dwa razy dziennie, między 6—9 rano i 1—5 po południu, 4 
od r. 1865-00 Specjalna Szkoła krojów i kompletnego i er pirtee: przyjmują się: Włodzimierska Nr S maa "| 
wykoń à : z f U, (szwajcar wskaże). $ 
ykończenia Sukien i Okryć damskich A. Gałeckiej, Samme 


ki 14 . 
N: 123. w których wykładane są nauki podług krojów paryzkich METODĄ A. M t t t W 
GAŁECKIBJ bez AMT gmatwanin, linijek krojowych numerowanych, 38 at rm agis ra mias a arszawy. 
zy zbyt drobiazgowych obliczeń, które tylko naukę kroju wikłają, utrudniają, a dla wielu s 3 p Ne „a 

pełnie niezrozumiałą czynią, lecz wprost z centimetru, za co też w Konkursie kroju Dnia 2 (14) Grudnia r. b., o godz. 1l-ej przed poł, odbędzie się w sali licyłasyjntj 
stał ystawie Pracy Kobiet, jedynie tylko Aniela Gałecka z córką Pelagją, zo- | Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 


SR Ra upesób Bęnomij Madrarcwaj ułatwiomą | mosumiają, © takie tł dolne | na dostawę w r. 1894 dla osób, znajdujących 

ach ba : ze ame w o się w aresztach sądowych przy ulicach: Chło- 

spocjalnie umiejętnem kierownictwem "A. Gałeckiej lub jej sorbi, przez o uczennice | dnej i Dzielnej, artykułów żywności w warun- 

Powyższych szkół, są usposobione zupełnie do samoistnej na byt niezaleźny «w tym kie- kach licytacyj nych wyszczególnionych od cen 
, 


atas Wa any Metode A: Gałeckiej z wzorami w języku russkim i polskim, 9 do- > ; á 
ystkich ksiegarninch.— Programy wysyłają się franco. zamieszczonych w wykazie do warunków za: 
łączonym. 


Składy Win i Delikatesów | ko 

EK Tarzi A BICELEGO Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

SRT: : 7 w dniu do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed połud., na rę- 

Plac §-go Aleksandra, Mokotowska Nr 59 ce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 

i Marszałkowska Nr 34, . : | poprawekma papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem ka- 

Polecają na nadchodzące Święta towary w wyborowyć sy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 773, które nieutrzya 
Satunkach, jąko to: Wina Węgierskie, Hiszpańskie, Fran- mującemu się przy licytacji kędą zwrócone, 

cuzkie, Kaukazżkie i krymskie, Szampańskie różnych Warunki i wykąz cen, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

marek; Likiery zagraniczne; Mioniaki kuracyjne; Wódki z codziennie, wyjąwszy dni świątecznych, padgata zaš ogłoszenie o licytacji, jako też wzór 

Pierwszorzędnych dystylarni i Russkich; Porter Angielski, Piwo z | do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. ; 1180r s 

Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, iż dla wyłącznej sprzedaży 


renomowanych browarów, Oliwy Nicejskie, Marynaty russkie i 
zagraniczne, S$ledzie królewskie, H/edliny Litewskie, Fółgąski Win moich, Kaukazkich, Krymskich i Szampańskich, otworzyłem 
b Skład w Warszawie, przy ulicy Mazowieckiej X 6. 


omorskie, Jabłka Tyrolskie i Krymskie, Sery: Rokford, Szwaj- 
A. L. MISKINOW 


Roza Litewski i t. p. —«Bakalje świeże, Cukier po cenie 
2383 z Moskwy. 


niżonej, 2398 
Zakład Wyrobów Blacharskich, 


Do H"HP-óww Piekarzy- 
przy ulicy Mokotowskiej pod Nr 19, 


ona y falsyfikacje etykiet naszej firmy, mamy honor zwrócić uwagę Szano- 
iż: 
do tego czasu znany pod firmą Leona i Feliksa Jarkowskich, a który obecnie z mo- 


wnych Odbi ay 
2) pody worek naszej firmy zaopatrzeny jest naszą plombą firmową. 
cy aktu rejentalnego z dnia 138 (25) Października r. b. przeszedł na własność spółki 
pod firmą „Feliks Jarkowski i Ignacy Swinarski”, ogłasza niniejszem, że 


p > 5 


Zewnętrzne atvikin JT ż kę PA zi » 
ażdego worp EGW; jak równieź i niniejsze ostrzeżenie, znajdujące się wewnątrz 


dzi 4, wyrabia jedynie drukarnia i litografja Goldenberga w Elizawetgra- 
8) W każą 3 Przedstawione w Departamencie AK ADA i Handlu. 5 
rzeniu dak, worku z mąką jest umieszczone niniejsze ostrzeżenie, która po -roztwo* 
4) Na każda! a prosimy" zniszczyć. 
ej etykiecie i ostrzeżeniu, prosimy zauważyć u -dołu zamieszczone następują: 


u ce słowa w jęz; - RUE: s i | rzyjmuje nadal wszelkie zapotrzebowania i obstalunki w zakres wyrobów blachar- 
dzia; 73 160 za SARE russkim: „Drukarnia 3 Litografja Goldenberga w Elizawetgradzie. | Ekish, mióżslówyśk i AUY wchodzące, wyłącznie w kantorze swym przy 
zialni, Przeciwko każ naszemi oryginalnemi etykietami i ostrzeżeniami jesteśmy odpowie- sklepie własnym, przy placu Żelaznej Bramy pod M 6, zapewniając jak naj- 

i 


dokładniejszą robotę przy cenach możliwie niz 


łą $urow 
2368 względom Szanownej Publiczności. 


ażdemu, kto zechce i nadal podrabiać nasze etykiety, wystąpimy z ca- | 
i | Parowy młyn walcowy w EKlizawetęradzie, 


Ch. SŁOBODZKI syn i M. JAMPOLSKI. 
nil Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i Spirytualij. 793% A) 


ch, z czem się poleca łaskawym 
2322 


Dyrektor Wiedeńskiej 
Fabryki Obuwia 


Warszawski oddział 


|| 

| 
Š - Isej 5. Petersburskiej rektyfikacji i fabryki wódek i likierów z Nani itu AI w 10 è 
: | taj, F | Oś pryjanje Kuj R BD” 
Ẹ „RE | s W Potrzebny jest f 
e x s | - S 
- Najw. nagr. sA ST ate K p ; GJ i T | | M z | WSPOÓLNI 7 
Eeen STOŁOWE WINO (czystą wódkę), SPIRYTUS, ARAKI, | > J 
= pecca KONIKI, STARKĘ, ŻUBRÓWKĘ ` yeee meie gó ESSE ESEJ 


S zachodnich gubernij. Fabryka czynna $ 
od lat 20. Wyroby renomowane w ca: È 
d łej cRossji. Bardzo liczna klijentela. FĘ 


| 25 MEDALE i KANTOR i SKŁAD Marszałkowska 49. Telefonu Nr 744, 
Aese SKŁAD DETALICZNY Krakowskie-Przedmieście 87. Telefon 745. 


Wizy 


s KOMY aS 


= Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i Spirytualij. 


PM mości udzieli p. Ludwik Krakowski $ 
jj w Warszawie, ul, Długa Je 26, 2357 $ 


PEB 4 7 


$ Zysk duży i pewny. Blaszych wiado- Eg ` 
I 


14 KURJER WARSZA WSKI.— Dnia 7 grudnia 1893 m Nr. 33% 
WĘGLE i DRZEWO 


HAESSNER i ALELINSKI, 


5, ZIELWA 5, (obok Chmielnej), 
polecają najlepsza gatunki węgla kamiennego po cenach możliwie nizkich, oraz 
drzewo, koks; i węgle drzewie. 
Odstawa w zamkniętych skrzyniach natychmiastowa, 1163r 
sęk >. 


Towarzystwo Ubezpieczeń na życie 


LURBAINE, 


działające na mocy NAJWYŻEJ udzielonego 
pozwolenia z dnia 2-go Czerwea 1889-go r. 
GŁÓWNA REPREZENTACJA 
na Królestwo Polskie 

W WARSZAWIE, 


Mazowiecka 


Ubezpie- 

czeni otrzy* 
mują dodatkowa 
ulgi „na wypadek 
choroby lub niezdolno- 
ści do pracy,* na zasadzie któ- 
rych Towarzystwo nie pobiera od ubez- 
pieczonego w czasie obłożnej choroby przy- 
padających składek i wypłaca *, ubezpieczonego 
kapitału niezwłocznie bez względu na termin polisy 
w razie kalectwa lub niezdolności do pracy, pozostałą zaś 
i, części ubezpieczonej summy Towarzystwo wypłaca w terminie 
polisy ubezpieczonemu lub jego spadkobiercom, 1658 
Poszukuje się Agentów w Warszawie na bardzo korzystnych warunkach. 


w 


Pozwolone przez Moskiewski Urząd Lekarski 


"MYDŁO 


+. „PROWIZORA 


| I OSTROWOWA 


usuwa zupełnie owrzodzenia na głowie i zapo« 
biega wypadaniu włósów. 

Sprzedaje się po kop: 30 za kawałek we 
wszystkich >, i magazynach aptecznych. 
Skład dla Królestwa w aptece Mag, Farm, 
W. Karpińskiego w Warszawie. Skład 
dla Rossji: Moskwa, Ljalin Per. dom 
własny. ; r 1050r 


IProszę wystrzegać się podrabiania i naśladowań. 


Magistrat miasta Warszawy. 


Dnia 8 (15) Grudnia r. b, o godz, ll-aj przed poł. odbędzie się w sali lic n 
| Magistratu m. adi licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, yta-yjnej 


| 
na dostawę, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1894 
| 
| 
| 
| 


roku do I (13) Stycznia 1895 r., siana dla kar- 

mienia bydła rogatego na targowisku bydlę- 

cem na Pradze, od ceny I0*' kop. za wiązkę 
siana, ważącą dziesięć (IO) funtów. 


Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 1l-ej przed poł. na rę“ 
| ee p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
' poprawek na papierze stemplowym, ceny kop, 80, wraz z kwitem kas- 
sy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 500 kop. —, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone. 
Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnyra Magistratu codziennie, 


wszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekiar A 
| wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej, 1191r 


VANE ALA 23 14 


ja. I GG WW NA WADE i. 
- Magazyn Pościelowy 


J.F. WĘGLIŃSKIEGO, 


Nowy-Świat X 62. 
Zaopatrzony został na nadchodzące Święta w wielki wybór Kołder 
watowych, Sławuckich, Aap i Flanelowych, Białostockich, be kg 
wych, Materacy włosianych, Wa anag h, z wełny drzewnej. Łóżek i 
Kołysek angielskich, fransuzkich i zwyczajnych, po cenach fabrycznych. 2896 


bn IWA GrWW IAA D E E- 


F WIELKA WYPRZEDAŻ wyrobów platerowanych wysortowanych, 


z ustępstwem 40 procent od cen hurtowych 


uoi. ik. GGizawiewwiewza, Senatorska Nr 10. 
Kompletne wyprawy na I2 osób od rs. 50. 2270 


ej gi- ancuzka ma wolue godziny, które może 
Nauka i wychowanie. | 5 | Fzawionić na obiad.. Widok 34—16; ód 8-0 b) Zaofiarowane, 
iado- | do 4-ej. 42788 dministrator lub rządca energiczny, odpo- 


dres: Francuski, świeżo przybyłe, z bardzo 


dobremi świadectwami do umieszczenia za- „wie razi] potrzebny, apr | miesz* 


kania 
TIPLE ME. jar to A Se ww E 
Bin inteligentna, szwajcarka z niemieckim, 


francuskim i szyciem, potrzebn — 
óławia 04 0 42088 


3 tz sd ki, łoda puryżanka udziela konwersacji. —/ 
raz. Biuro, nauczycielskie pierwszorzędne Ja- Marszałkowska X 91, m. 16, od 10—1:ej 
sińskiej, Świętokrzyska 13, , _ tasoa Świętokrzyska 15. 382 Sak pran poeneijo ikg Na po poł. 3 42005 
Szkoła kroju i szycia Bieleckiej wyucza , orepetycyj za obiady lub pieniądze. Łaska- dlowiec, żonaty, posati- 
Ń.yanie w krótkim czasie er di ot A we oferty proszę składać na Mż "IK. MS ZE o ar aera Sonaty, p 


Piinia miejsca dysponen- 


szym systemem. Warunki przystępne, Chmiel- , 27, m, 14, pod literami M. Te. 2 ta lub inkasenta, Kaucji może przedstawić | yo potrzebny do wpisania z całego 
na 54, 42485 | Ctudent 4-go kursu matematyki, posiadający | 8: 1,000. Oferty przyjmuje Kurjer pod lit. roku rachunków do ksiąg handlowych.— 
uchaltecji i rachunkowości handlowej ' Śniemiocki: poszukuje lekcyj lub korepety: | MM. W. 43936 M ladomość: Elektoralna X 10, w magazynie 
powy ciel oc, Z I | cyj. Wspólna 32—1, bei MĘCE stolarski, wszechstronnie wykształ- Aram ookin p. I opietowskiegordchU PORY 
z z w $ s + . 
 óirej i rachunkowości f FEEFEE «7 cony w swoim fachu, który za granicą 1 w ufetowa młoda, zdolna, mówiąca po nies 
| + pagp ty potoki o buda AE | isto- | Uiniockieg, rw (A Eo al SpA „A pa | kraju prowadził sżmiódsielnie większe fabry- miecku, potrzebna. Wiadomość w kantorze 
wnie Leon Lewicki. Świętokrzyzka 41. 48058 ; wchodząc: h. Warecka M 9, m, 17. 43023 | Het zony Hopia: y > b ppt hotelu Rzymskiego, zrana od 10 do12-ej. 42909 
DE kształcącej się panienki (izraelitki) po- | a przyzwoite honorarjum dobrze przy- | Rajchmana i Spółki, Senatorska 26 w Wat. pi zooa panes Z: ng rze 
jmieszczenie, oraz lekcje wyższej muzyki. sposobię pilnego SOBORYKA, izraelitę, do | szawie, pod lit. M. 5, X. 43020 A 14, pe ugi pokojowej i do z. a. Kru- 
Wiadomość Pańska 64, mieszkania 36, od 11-ej | ierwsżej Klasy gimn., lub szkoły realnej. lemika udziela E Tnied Zi Ka 
do 2-ej. 4 42946 | „torty „przyjmuje kantor TIRAS arsz, dla DA 4-0 ziela -konwersacj 4200 p" Diay ua RI! to EA ges 
az NET BĘ POJ HEE PE S A, 3010 A młody człowiek, chrześcjanin, obznajmion 
ord eby l S zę aii p dra i y akład froeblowski Joanny Piastuszkiewicz, ry młoda, Le poszukuje miejsca za | % — prez kantorowoni i znający dobne 
f ah "atu korepetycyj. Od "bak | ZMarzałkowska 120, pomiędzy Złotą i Zgos s opodynie, í wła! żę + daly | ję SA Aire u any a podł A 2 
z TST mA niemiecka 2 rs. | ERY do piel Strt Iz Tajo Alowa.” mó W 
onwerza s oszukuję miejsca do pielęgnowania cho. | skiego „Szkoła handlowa. 42891 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 39898 Doniesienia osobiste, dowo: $ loki nad dziećmi, zajęcia się do- o kwi latów potrzebne panny zdatne. Lesz.. 
Nerana z ay lomem kogegatoe um la "ac p ry ke, rubla z r. | mom. Staro-Miasto 17—4. 42902 no M 1, m. 33. 42308 
Lipskiego poszukuje lekcyj. Zórawia M 17, Di o 8 1 st dawno na pocz- osiadam świadectwa, kompletnie znam o magazynu Marie Oócile, Nowosenator- 
i b ała 7 >; e. 42686 y krój, atietan Aaina oz” bie- Dia O, potrzebna jc b. zdolna staniczarka 
auczycielka, znająca gruntownie języ m ” 1; zny, poszukuję miejsca panny, do wyręcza- | oraz maszynistka obznajmiona z nowym sy» 
poszukuje lekcyj. anoraki z konwersacją, > "gd GG bag mod m nia pani w gospodarstwie lub stałoj krawco- | stemem Singera pierścioniowym. 7 48038 
| ; pocz 42962 
zielna 13, m, 5, między 9—1. EO, st > oa Roku. Krakowskie: PEE A E S n e T 
- - -Ž - $ ` odręczne potrzebne. Nieca 
(Bag stali Ole łona DO" w" 06" |ztyaowany ufaj czapanie gl | © irys pięc Boad Śnie _ 6043 
szukuje n cielka polka, 13 owany buchalter-korespondent - i 
przyjmuje kantor Kurjera. 42866 | la Warszawianki list na poczcie od Słow... ski; russki niemiecki, francuski i angiel. | [o kraadocosp sh 44a e Jak rome 2 
soba, kiin świeżo ukończyła głmnacjum 3 D - 43044 ski, z praktyką wieloletnią, poszukuje posady, ręczne. Warunki korzystne. Marszałkow= 
patentem, z dobrej rodziny, mogąca przy- | oe Sas list od M. B. zaj ba pir yerr ro pm h ska 86—16. 48012 = 
ie dzi kę do kl i godzinami oraz sporządzenie bilansów, zesta- r z - 
E a a a TJ doost | więpie inwentarza it p. Oferty „Rulynowa- | FatoEran Kia P ron ao matoni ala 
areae Toa na wyjazd. kg 0 ej rh ghiska domowego eb bo posto- | ny przyjmuje } BOSO. s 4 o podanie oferty, oznaczając żą ane honora- 
mieszka Ą ; tolarz poszukuje pracy, na żądanie może | rjum. Kupię również okazyjnie aparat niedu- 
otrzebny nauczyciel do przygotowania | S. ma od Romana list na poczcie. Sed narzędzia i warsztat, Ulica Dobrą | ży momóntalny oraz większy trochę ze staty- 
Poszia 45, pi oj Kasy skoly realnej, Ko- . 48061 M 41, m. 10. 43022 Wan Oferty sub „Amator” Przyjmuje Kurjer 
szykowa 45, miośzkania 1, między piata a s26- | 7a mieszkanie prayjmo rzydztwo lub ad: | Cam a Ss 
stą. ż 42985 Posady i prace Jmjaista ę A So Oiya skinija ucharka i młodsza z dobremi świadectwa- 
otrzebny uczeń przygo ać chłopca do , a) Poszukiwane. Oferty pod „Miesięcznie” przyjmuje kantor mi potrzebne są. Krakowskie-Prżedmieście 
PAP. Nowolipki 68. ec: sapa: młody, frere. uan piszący, | Kurjera. "42006 TUM TOO O | mz WRONA K 
. RA : znający czynności binrowe, złożyć mogąc u domem poszukuje urzędnik z łody człowiek, chrześcjanin, obeznanyz 
potrzebny nauczyciel na wieś, russki i nie- | poręczenie, rekomendację, u ia si Eanna | rancją, posiadający odpowiednie kwalifika- Misterom CZ potrze.: 3 
miecki język. Oferty „Wanda” przyjmuje | o jakiekolwiek zajęcie za skromne wynagro- cje. Oferty pod lit. X. przyjmuje kiosk, ulica 
Kurjer 43028 dzenie. Wspólna 42, m, 2% 42977 Chmielna róg Brackiej, 2089r muje Kurjer Warsz. pod lit. A. 


ny na wyjazd do Smoleńska. Oferty przyj- 
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NN 
Mięgzieniec, chrześcjanin, posiadający teo- 
doki cznie wiadomości handlowe i znający 
z adnie język russki, może znależć korzyste 
Og adę w interesie handlowo-fabrycznym. 
KU pod lit.. „Z, S. N+ 227 
Aurjera Warszawskiego, 


Srodnik potrzebny jest zaraz lub od No- 
Q: ego Roku, żonaty, bez0zietny, spełniający 
kaira obowiązki stróża przy stniem miesz- 
N kl: Bliższa wiadomeść: ulica Żabia Ņ 7, 

Spie p. A, Ludwig. 43000 


nny zdolne do staników i spódnic potrze- 
_bne, Aleksandrja ` 20, m. i 4824 
potrzebne uzdolnione panny do stanikó 
lorem BB ml: | | | - Ri 

otrzebna jest zdolna hatciarka na wyja 

j 1; zd, 
Porzężna j NowysŚwiat M 66, dru ; pię- 
od frontu, 4275 


potrzebny człowiek wykształcony, obezna+ 
Mż ztutejszemi stosunkami, do zbierania 
M ad. ości i ogłoszeń dla nowego, w Rydzę 
kip pdzące o dzieła, zestawionego według 
ji a ia) owych, „Księga ruchu i adresów 
toi uropejskiej” (Verkehrs und Adress- 
Rey A s wp on kz for d). Reflo- 
s 23 adresy pod „A,” M 3408, . 
„Sa hotelu Victoria w Warszawie. OSA 
potrzebna bona niemka z dob k 1 
E zde, Plac Warecki M 6, z 2 TR 42567 
potrzebna gospodyni i i 
na kuchni, EE 8, Ar o 
Potrzebne s4: maszynistka dọ koszul męz- 
nie pe do dziurek zaraz. Wronasotne- 
nia 6, re, robota stała, Ciepła dt 
otrzebne dobre maszynistki ń 
rzęb) aszynistki i wykończar- 
LAT do bielizny, a także bać ri Dobra 
drm, 56, 42840 
otrzebną jest bona 


4 trojga małych dzieci 
waży, Z 


niemka lub polka do 
l Zastać można zrana 
órawia 17, m. 5, 

„potrzebny jest do kantoru eksped 
specjalista ntoru ekspedycyjnego 
mieok i onenei donin, znający an nle: 


erty wraz z opisaniem 


"ne, 
8) płacy składać y 
„ego pisma pod lit. „Koba w Wid" 


zna lub kobieta do czyta- 
isanią listów w języku polskim 


Rzymski X, 38 Pere BoA! 
F gtrzebna zupelnie 

' Bzyci uzdolniona panna do 
Aloksandeja N 3 zie prywatny, Dliw 
poszobna dzturkarka do Bieiry. Kośeiei 


jotrzebna jest skl 
„egg ąkArni, młoda, bed kanoji kj 24 
NŁ48, m wiarogodnych osób. 


Ng 3%, A EO ry do ii > 


Potrzebne do krawieccżyzny p 
yzny podręczne za- 
iR Niecała 12, mieszkania lewa oficy: 


mające własne maszyn: - 
KE mieć stałą Ear i aera A 
mg, Y%ończarka do pończoch. "Pałka 16, 
panny zdatne do staników oraz po 
ana Zaraz, Orla 5, m. 4. z FP 
Jatrzebny zaraz praktykant do dużej go- 
po parowej: Chmielna 80, m. 12. 4800; 
SĄ 


o 
Pańska Ne 21, 2 do Rie" oj 


j 


czne roboty. Mamzo 7, 23 drobne mechani- 


Ulica Szezygla M 5 * Potrzebni są eta 0 

8 y ekonom > 

' trzeb k Ry IE WA „Wi 
fe ub. Lontosykaką 3 7 u właścico: 
PS DI 

owa 87 elizny.— 

t 3.2, m. 1, 

potrzebne dwie in AA i 


"Wy panny do znaczenia 
Skania : M ad 6 oczy say, Piękna 6. 
potrzebni sy Inazio 


4 | do ro | i 
we po domach,. Kościelna X rzad PC. 
42960 


4 iadomość; 
2—2.j, w ona ys 


otrzebne zaraz na w 


ewczynek, 41 6 
P y 


skie-Przędm. 44, od 
42008 


„Staniczarką i mody "1 do Rosji zdolna 
ktora] «, Wiadomość: Ele- 
Otwarta, 41, mieszkania 16, między pa 


potrzebny na stałe garbarz 
Pois do blanków,— 
u garbana w garbarni w Bielcach A 
Potrzebny nozeń do sera sara, e Nowy: 
potrzebna zaraz zdolna szwaczka 
Wwitn O; Zielna 24, m, 1, 
one są podręczne do spó 


LOU e 


przyjmuje kantor 
p 42862 


i Porno panny 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 7 grudnia 1893 p 


poirtebne panny do spódnic, Bednarska 
21, mieszk, 21. 42931 
anny potrzebne do krawiecczyzny, zaraz, 


za dobrem wynagrodzeniem. Marszałkow+ 
ska 115—10. 030 443086? 


potrzebna panna do znaczenia bielizny, za- 
raz, Ulica Sosnowa N 8, m. 81. 8067 


P otrzebne panny zdolne do staników. Pra- 
cownia, Śliska 18—1. 48069 


potrzebna bona freblówka, niemka, na przy. 
chodnią. Chmielna 38, m. 13. 43034 


potzsbne zaraz uczennice do krawiecczy* 
zny. Krzywe-Koło 14, 1a. 8. 2718r 


zdolne do sukien. Nowy- 
2716r 


wiat N 20, m. 6. 


otrzebne pann 
czne i do gey 


ge. 
R sownik techniczny, ładnie piszący, znaj: 
zie zaraz zajęcie, Oferty pod lit. „Ł, Y.” 
rzyjmuje kantor Kurjera. 306 


ubjekti uczeń z ukończoną praktyką po- 
Śrzobni do handlu WRA, Złota kebi, 
m, 6. 2744 


do krawiecczyzny, podrę- 
Nowolipie 32—5, Lan 
2715r 


| 


: Grupowe dwie'potrzebne do sklepu z pib- 


czywom przy piekarni, dwie siostry albo 
matka z córką, Śliska 56, stróż wskaże, 43051 
lg potrzebny do tapicera. Nowy-Świat 

47, Krzyżanowski. 42928 
librmoka dzieciune do sprzedania; potrze- 

bne rękawiarka, uczennicę do magazynu o- 
kryć i sukien sióstr Badior, Eryw 
1-sze piętro. 


zdolnione para pow do biali» 
zny damsk qi męzkiej, Skład Żyrar- 
dowskiej Fabryki, Roko ŁR A 

s 4218 


ska N9, 
29 


NM 55. 


ys potrzebny do zakładu tapicerskiego 
ZATAJ, przyjemnej powierzchowności. Mar- 
szałkowska 115. 42740 
ues 
kwalifi acja ukończenia dwóch klas, Mar- 
azałkowska 117, 42915 


ażne dl. rodziców, Przyjmuję uczniów " 
uczennice do nauki fachu zegarmistrzow 
skiego na dogodnych warunkach. Specjalna 
pracownia zegarmistrzowska Wł. Ostrowskie- 
o, Nowy*Świat M88, pierwsze piętro od 
ontu. 42731 


otrzebny do cukierni od lat 15, z 


Kupno i sprzedaż 


fbum rzadkich marek pocztowych sprzeda- 
ę na sztuki, Hoża 7, mieszkania sa 
dziennie między 12—2-gą. 120 
pearaty do galwanizowania dla amatorów i 
uczniów na  griasdkę, dla chemików, me- 
chaników, jubilerów, polecają Ludw. Reine- 
arszałkowska 184, 2578r 
A) Największa wypnedM świąteczna tos 
warów Wwysortoawanye. cy PARAMI, 
ansu, majoliki, lamp. Szklan d, kieliszki, 
talerze, salaterki od koj 5, półmiski kop. 18, 
15, serwisy stołowe na 12 osób białe rs. 4, ka- 
mienne 6, z obwódką kolorową 7, kamienne 
złocone 11, w kwiaty malowane 15, 20, 25, 
porcelanowe malowane 30, 40, 45, 50, 60, do 
umywalni 4, 5, 6, do WYD ME aty 4, 5, 6 ru- 
bli. Filiżanki. do kawy op. i 
kop. 16. Lampy salonowe, biurowe, wiszące, 
ścienne, świeczniki, kandelabry, Żyrandole, 
ceny ZEE, Wypożyczam całe zastawy 
stołowe. Wyprzednż trwa codzień i niedziele. 
Magazyn Franciszka Kozłowskiego, Rymar- 
ska 7, róg Leszna, w Warszawie. 2524 


m 


ch, a mianowicie. > 


Talerze granitowe nie tłukące się, na 
anglelaki, zupełnie nowe, nai po 


TB . 
) Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
lub głębokie, po rs. 1.20 za tuzin, 


Szklanki do herbaty tuzin 60 kop., 76 
A kop., rs. 1 irs. 1.20, 


A) Doniczki do kwiatów ozdobne, para od 
rs, 2,50. f 


A gna ot na "Sbm w = 

) borze rs. 3.50. 

A) y do herbaty porcelanowe na 
osób od rs. 


stołowe z fajansu w dobrym 
atunku, na 12 osób, w kwiaty malowane, 
za ące 115 przedmiotów A) bevar dków 
pod fi ki) po rs. 82 lub na 6 osób 67 sztuk 
rs, 16, 

wisy porcelanowe w aty lub naj: 
/nowsze desenie malowane, na 12 osó 

adające się ze 116 sztuk, po rs, 50 lub na 

osób rs, 25. 


alarnia poroolany, szkła 
[Wł Fijałkowskiego, Bracka, 86090 


Warszawski Bazar Rzemieślniczy (Plac 
B Bankowy M 37, dom hr, M. Zamoyskiego), 
8 


przedaje tanio pastępując towary SeZUTowe: 


B Kapolngze, czapki filcowe, kortowe i weł- 
niane, MO 


froki, halki, maduki, ch 
pina ipn S OO i 


Trykotaże damskie, męzkie i dziecinne 
Bn bieliznę. 


E Ubrania ciepłe męzkie i dziecinne. 
. 37678 


Bea nowy sprzedam tanio. Tamże całe uw 


rządzenie do cukierni. Marszałkowska 77, 
mieszkania 25. 43049 


Qomo na parę i Jefosao konia do sprze- 
dania. Długa Ba, „Helena.” 43068 


ukier rąbany najlepszy funt 14 kopiejek, 

kostkowy 18'/ą, puder najlepszy 13!/,, w skła- 

dzie win i towarów kolonjalnych Władysława 

Biernackiego, Marszałkowska M 77, róg Wil- 
42845 


czej. 284 


0e sprzedania szafy, stoliki, łóżka, Pań- 
ska 18—18, stolarz. 42890 


D? sprzedania 
U1. Śliska N\ 16, mieszkania 22. 


pe [tj z powodu wyjazd n maszy- 
na Singera zupełnie nowa i złoty zegarek 
damski bardzo tanio, Wiadomość: Wspólna 
74, mieszkania 29. 42947 


aż warsztaty tokarskie. — 
mie 42013 


D? sprzedania szafa do sukien, umywalka, 


biurko, lampa. Mazowiecka 1—4. 42069 


ywany. Największy wybór! Najniższe ce- 
DY, Giełżyński, Warszawa, Biasit 
M 137. 2144r 


puro damskie, mufka, kołnierz, zupełnie $e: 
42657 


rządne, rs. 20, Żelazna 45, m. 9. 


ortepian Krallu-Beidlera mało używany do 


sprzedania za rs. 300. Nowy-Świat 66, Ja- 
42665 i 


niszewski, 


Prze Kralla - Seidlera, angielski, do 
sprzedania, Oboźna 9, Fiedler, 42704 


ortepiany, pianina kupuję, reparacje, stro+ 
Fonie Za HA an Ulice oka 10, hojna- 
cki. 


ortepian mało używany tanio do zbycia, — 
Krak owskie-Przedmieście 41—1. 42893 
pes? damskie oposy zdatne do podróży, su- 
knie bardzo eteganckie, zegarek damski 
złoty. Zielna 27, m. 1. 42041 
»'ortepian krótki rs, 100 do sprzedania.— 
I Marszałkowska 102, Sala Licytacyjna, 48036 
Najlepsze ceny płącę za maszyny do 


Paa używane. 
F) Najtaniej sprzedaję maszyny do szycia 
ancją, 


nowe i używane, z gwaran 

ara TEON 3 s i. Robota 
a, ceny nis oleca Magazyn opty: 
czny oraz zakład ps ow A, kogo 
skiego, NowysŚwiat 61. ` 42021 


Fortepiany. bardzo dobre używane tanio 


sprzedaję. Nowy-Świat 64, Granke, 42894 


orte czarny, krótki, zagranicznej fa: 
bryki, do sprzedania, Nizka 36 57, miesz: | 
kania 26. ` 42771 


Fotonas i pianina najnowszych syste. 

mów, na dogodnych warunkach, z gwaran- 

cja za dobroć, są do sprzedania. Nowy: wiat 
84, Nowicki. 43015 


arnitury czarne, gabinetowe, bnduarow 
lie fesoa ia Marszałkowska X 60, 
m. 9, Prasałek. i 


wego, garnitury orzechowe, robota drzewą 
dobrych stolarzy, garniturki fantazyjne czar= 
ne gabinetowe, budnąrowe, otomana gustos 
wna, szeslongi, stoły. Marszałkowska 115, 
m. 10. 42741 

arderoba damska: suknie, okrycia do 5 rze+ 
Giania. Bracka 17, mieszkania py zing 
10—I-aj. 428 

arnitur, kredens, stół, krzesła, lustra, sza- 


biurko, łóżka, umywalnia. Ulica Kru- 
mody 42458 


lustra, kredens, stół, krzesła, sa» 

mowarnik, szaf: , łóżka, Pańska 29. 42651 

est do sprzedania futro niedźwiedzie do 

miasta i drogi na średnią a Aa em przystę- 
Na 


ną cenę, oraz lisy damsk rakowskie» 
Prsinieboio M 10, m, 10, u krawca. 


est do sprzedania rotunda podbita oposami 
Je osobę wysoką za rubli 70 oraz gai cie- 
mne za rubli 30.  Wiądomość; Wspólna M 18, 
mieszkania 9, od 1 do 4-ej. 42600 
jest do sprzedania faeton używany, lekki, 
ierwszorzędnej fabryki. Ul, Leszno M 55, 
Skład mydła. 4304 


abłka deserowe i komputowe w wyboro- 
J ch odmianach, z dóbr Otwock, Złota 2, 
Ae | (dawniej Mazowiecka XM 8). Tanio bo z 

ierwszej ręki, 42072 


e 


C 


ogniotrwałe najtańsze, najle R 
KEk 4 Nons Swi 34 3071: | 


u sprzedaję, zamieniam maszyny do 
Kal. O SZ obi Dzika 20. Tagszejn. 40983 
asy ogniotrwałe najtańsze w specjalnej fa- 
br a żyta) ącej od 1868 zob, 
wa Baumgart, Grzybowska 62 


asọ małą tanio zbywam. Świętokrzyzka 29 
Kae A ia Lunia 79 


upię maszynę pończoszniczą w dobrym stae 
Krk szeroką, N 13. 
tor Kurjers „Pończoszarka, 


e 
Ex 


Stanisła- 
40331 


jora, 


Oferty payi mnie w 


46 


sprzedaję tanio. 
42831 


Ka Bohtego prawie nową 
Chłodna 40, mieszkania 22, 


Kg ogniotrwałą, lustro, meble czarne ma- 
sywne, dywany perskie, budzik paryski, 
lampy, różne rzeczy, Wiadomość: Senatorska 
10, sklep tabaczny. i 2693r 


ŁY męzkie Engelsa wyścigowe, najnow= 
szej konstrukcji, stalowe, niklowane, 5 ru- 
bli para. Biuro Komisowe Ungra, Krakow- 
skie-I rzedmieście 9. 42422 
óżka, szafki do łóżek, umywalnia, wszyst- 
ko orzechowe. Leszno 44, stolarz. 42518 


eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, Kra- 


* dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 


Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszat- 
kowskiej, u właściciela domu. 42901 


asło litewskie, sery, kiełbasy, szynki li- 
tewskię. Mokotowska 42, do lrej. * 42082 


aszyna do pończoch do sprzedania 14, ma- 
Mi Rym Ul. l ENEH E paes 26, miesz- 
kania 11. 42371 

eble. Garnitury czarne, orzechowe; o toma- 

ny, szeslongi, szaty, umywalnię, łóżka, kre- 
densy, stoły, krzesła, biurka, trema i inne me- 
ble sprzedaje tanio Koperski, ul. Elektoral- 
na 45. 42455 
ME garnitnr fantazyjny buduarowy, oto- 

mana i kozetka do sprzedania. Trębacka 
X 9, m, 17. 42553 


Me" garnitur masiw machoniowych, stół, 
kanapa, dwa fotele, sześć krzeseł dó sprze- 
dania, a także stół na orzech. Wspólna Ne 33, 


stróż wskaże, 2552 
M: garnitur rs. 50, ogenik 30, otoma- 
na 18 rubli. Widok 23—24, 42411 


M garnitur  cząrny pluszowy, garnitury 
gabinetowe, buduarówe sprzedam bardzo 
tanio. Elektoralna 21, mieszk. 1. 42654 


MESS? starożytności, Plae Bankowy, dom 
Janasza, poleca stare bronzy, porcelanę, > 
meble, mąterje, żyrandole. 42691 


Mż do sprzedania, 2 lustra z konsolami 
marmurowemi, tremo machoniowe, żyran- 
dol, kandelabry, zegar bronzowe, 2 stoliki i 
lawabo marmurowe, lampy, konchy duże.— 
Marszałkowska 78, m. 10, od 11 do 3-ej. 42995 


aszyna Whelera-Wilsona, prawie nowa, 
tanio. Wronia 19, mieszk. 34, 42999 
M za bezcen! Garnitur czarny, orzecho: 


wy, lustra, rozmaite inne siongl szafy, Kra 


dens, stół, krzesła, bi gzeslo — 
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